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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował kancelistami ofieyantów kancela- 
ryjnycli: Stanisława T r y b u 1 s k i e g o w
Mielcu, dla Radomyśla wielkiego, a Jana 
S k u l i  c z a  w Jaśle, dla Głogowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 7 maja.

Powitanie. JE. P. Namiestnika

Dr. MICHAŁA BOBRZYMIEGO,
Uzupełniając nasze sprawozdanie z prze­

biegu oficjalnych powitań JE. P. Namiestni­
ka w dniu wczorajszym^ podajemy przemó­
wienie JE . ks. Arcybiskupa dr. Bilczewskie- 
go, wygłoszone imieniem kapituły i ducho­
wieństwa łać. archidyecezyi lwowskiej.

Brzmiało ono jak następuje:
Ekscelencjo, Najdostojniejszy Panie 

Nam iestniku!
Wiem, że nie o słowa Ci chodzi, ale 

o czyny. Stajesz na czele kraju w chwili 
bardzo ciężkiej. Bez szczerego poparcia spo­
łeczeństwa w takim czasie rządzić prawie 
niepodobna. Społeczeństwo świeckie wypo­
wiedziało się niemal jednomyślnie: odnosi 
się ono do Twej Osoby z całem zaufaniem, 
bo wie, że w Namiestniku otrzymało męża 
wielkiego rozumu, wielkiego doświadczenia 
politycznego, silnej woli, niezmordowanej 
pracy.

Głosu duchowieństwa jeszcze nie sły-
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Niestety, od chwili przyjazdu do Wie­
dnia był w takiej rozterce, iż go nic nie nę­
ciło. „Jestem w położeniu moralnem tak tru- 
dnem do wytrzymania — donosił o sobie 
ojcu — że nie mam chwili pokoju ni we dnie 
ni w nocy. Nieznośnie mi, nudno, boleśnie, 
pełno wyrzutów i przeczuć czarnych. Czasem 
się zamknę i po całych godzinach płaczę. Ni 
z Sołtanem, ni z Danielewiczem, już nawet 
rozmawiać długo nie mogę". A wszystkie te 
„wyrzuty i przeczucia czarne" obracały się, 
jak wkoło osi, około pani Bobrowej. Bo co­
kolwiek się stało, jednemu nie mógł zaprze­
czyć, iż czuł się przykutym do niej, a nie­
kiedy zdawało mu się nawet, iż ją poprostu 
kochał jeszcze, i to rzetelniej, niż dawniej, 
a dopiero teraz kochał ją naprawdę. „Jej nie 
mogłem przestać kochać — pisał do ojca 9

szałeś. Otóż przychodzę z Kapitułą metropo­
litalną, aby Cię powitać z czcią głęboką i 
powiedzieć imieniem mojego duchowieństwa, 
że chcemy pracą naszą w Kościele, szkole i 
w społecznych instytucyach ułatwić Ci rzą­
dy, aby one mogły dla kraju stać się naj­
szczęśliwszymi.

Witamy Cię także z zaufaniem, bo wie­
rzymy, że użyczysz naszym zabiegom najży­
czliwszego i najskuteczniejszego poparcia. Tej 
życzliwości dlatego jesteśmy pewni, że po­
dyktuje Ci ją  Twoje sumienie katolickie, 
oko i sąd historyka-, rozum polityczny i to 
przeświadczenie, że jedynym celem, do któ­
rego duchowieństwo dąży, jest prawdziwe 
dobro narodu i wszystkich jego stanów.

Niech Cię. Ekscelencyo, Panie Namie­
stniku, Pan Bóg ma w Swej wielkiej opiece!

My włączymy Twe imię w codzienne 
nasze modlitwy.

P. N a m i e s t n i k  dziękując najszczerzej 
za te słowa powitania księdzu Arcybiskupo­
wi i kapitule katedralnej, podniósł, iż przy­
rzeczone mu tak łaskawie poparcie ceni sobie 
nad wyraz. Ceni je sobie zwłaszcza dlatego, 
że pochodzą od Arcypasterza, który od chwili, 
jak zasiadł na stolicy arcybiskupiej, był za­
wsze apostołem miłości i zgody. Bez tego 
ducha miłości niema dla żadnego narodu i 
społeczeństwa prawdziwego, zdrowego rozwo- 
ju. Pan Namiestnik z przekonaniem swojem 
katolickiem nie krył się nigdy i dlatego nie- 
tylko z obowiązku swego jako Namiestnik, 
lecz także z wewnętrznego swego poczucia 
będzie popierał to wielkie zadanie, jakie Ko­
ściół zawsze, a w chwili obecnej w kraju 
naszym więcej niż kiedykolwiek ma na 
pieczy.

* **
Na wczorajszem powitaniu przez R a d ę  

s z k o l n ą  k r a j o w ą  wygłosił Wiceprezydent 
dr. Ignacy Dembowski przemowę, której 
brzmienie podaliśmy wczoraj.

JE. Pan Namiestnik, podziękowawszy 
p. Wiceprezydentowi za słowa powitania, o- 
świadczył, że wobec Rady szkolnej krajowej

września — dzisiaj sercem ją kocham, nie 
miłością własną". Przeświadczony o tern, za 
wszelką cenę pragnął zobaczyć się z ukocha­
ną, żeby módz naprawić wrażenie ostatniego 
spotkania, i _w tyin celu, w końcu września, 
powziął zamiar pojechania do Drezna, bodaj 
na jakieś dwa tygodnie, ale koniecznie chciał 
ujrzeć panią Joannę. Wprawdzie i Sułtan i 
Danielewicz odwodzili go wszelkiemi siłami, 
aby nie jechał, ale na nie się zdały ich per­
swazje i zaklęcia: uparł się, iż pojedzie. Już 
miał rzeczy spakowane do drogi, ba, już na­
wet powóz stał przed domem, gdy w tern, 
już na wsiadaniu, powstrzymało go.... widmo 
ojca. Kiedy się zastanowił, jakie mogły być 
konsekweneye tej podróży, coby się mogło 
stać z generałem, gdyby się dowiedział o 
niej, rozpłakał się i....’ został w Wiedniu. 
A zdecydowawszy się zostać ostatecznie, co 
uważał za najwyższe poświęcenie i uważając, 
iż wszystko to było karą za wyrządzone zło, 
iż „godzina rozkoszy" minęła dla niego, a 
zaczął się czas kary i pokuty, tak dalece zre­
zygnował z wszelkich pretensyj do życia, do 
świata, do szczęścia, iż w liście z dnia 12 
października zapewnił ojca, jako ten może 
liczyć na to, „iż syn jego będzie wobec niego 
zupełnie bierną istotą". Jeśli mu się każe 
ożenić, ożeni się, wszystko jedno, z kim, czy 
to będzie panna Julia Potocka, czy kto inny.

W trzy dni później, po tym liście poety 
do ojca, napisał do generała Danielewicz. 
List jego, bardzo obszerny a pełen bystrej 
obserwacji, doskonale oddawał charakter sy- 
tnacyi, która istotnie stawała się rozpaczliwa. 
Jeżeli w takich warunkach Danielewicz nie 
mógł sobie często dać rady z powierzonym 
jego opiece Zygmuntem, i jeżeli czasami tra­
cił już cierpliwość, której i tak dawał zdu­
miewające dowody, dziwić mu się nie można. 
Oto jego zapatrywania — bez poetycznych 

j obsłonek — na ostatnią fazę stosunku Kra-

iKS

programu rozwijać nie będzie, gdyż program, 
którego się ona trzyma, jest, jak to p. Wice­
prezydent uprzejmie wspomniał, wytworem 
myśii i pracy, do której w czasie swego urzę­
dowania w Radzie szkolnej sam się przyłożył.

JE. Pan Namiestnik podniósł jako rzecz 
najważniejszą, że Rada szkolna krajowa u- 
miała i umie utrzymać zgodę między repre­
zentantami obu narodowości we wspólnem 
nad rozwojem ich szkół staraniu i pieczy, a 
Jak  samo harmonię między różnymi czynni­
kami w skład jej wchodzącymi, między re­
prezentantami wyznań a władzy świeckiej, 
między członkami autonomicznymi a rządo­
wymi, między czynnikami administracyjnymi 
a reprezentantami strony pedagogicznej i na­
ukowej, do której szczególną przywiązuje wa­
gę i która powinna i nadal w wielu wzglę­
dach być czynnikiem decydującym.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
zaznaczył JE . Pan Namiestnik, że na razie, 
w pierwszych chwilach swego urzędowania, 
wskutek zajęć innego rodzaju może nie bę­
dzie mógł w takiej mierze brać udziału w 
pracach Rady szkolnej krajowej, w jakiejby 
pragnął, żywi jednak przekonanie, że praca 
ta pójdzie dalej właściwym torem i w do­
tychczasowym kierunku, który on zawsze od 
siebie popierać będzie, zwłaszcza, że na czele 
Rady szkolnej krajowej stoi mąż, którego 
miał sposobność poznać i cenić jako swego 
niegdyś współpracownika, a który zdolnościa­
mi, wykształceniem, charakterem i doświad­
czeniem daje rękojmię, że prace Rady szkol­
nej krajowej utrzyma w każdym kierunku na 
dotychczasowym poziomie.

* **
W odpowiedzi na serdeczne słowa po­

witania, wygłoszone przez prezydenta miasta 
p. Ciuchcińskiego imieniem R e p r e z e n t a ­
c j i  m. L w o w a ,  odpowiedział JE . P. Na­
miestnik dr. B o b r z y ń s k i  następująco:

Dziękuję serdecznie za pochlebne, zbyt 
niewątpliwie pochlebne słowa, które do mnie 
Panie Prezydencie wystosowałeś. Widzę w 
nich jednak i cenię sobie wielce szczery

sińskiego z panią Bobrową: „Im bardziej za­
stanawiam się nad tak długoletnimi związka­
mi młodego człowieka z podstarzałą kobietą, 
obłożoną dziećmi, bonami, schorzałą i kwa­
śną, nie mogę przypuścić, żeby były natu- 
ralnemi i chyba przez jakieś, pomięszanie 
zmysłów, albo przynajmniej monomanię wy­
tłumaczyć je sobie mogę. Nieraz mnie ta myśl 
seryo zastrasza, bo kiedy zanadto mu gadam 
przeciwko tym związkom, albo, gdy mi się 
uda ich śmieszność naocznie wykazać, napa­
dają go jakieś s z c z e g ó l n e  a k c e s s a :  
chodzi po pokoju i jedne słowa sto razy po­
wtarza, że aż mi dreszcz po nerwach prze­
biega. Niech mi JW Pan wierzy, że każda mi­
nuta, w której się spotykani z tern wszyst- 
kiem, jest mi zatrutą tym lub owym sposo­
bem, i że gdyby miało takie życie dłużej po­
trwać, to chyba bym wolał sam placu ustą­
pić, niż to dłużej cierpieć. Czyż to nie jest 
najsmutniejsza rzecz pomyśleć, że te pięć lat, 
w których Opatrzność nam pozwoliła ode­
tchnąć w świecie obcym i nowym, przeszły 
prawie całkiem w nudach, kwasach i kon- 
templacyi starej baby, po którą nie potrzeba 
było tak daleko jeździć. Gdyby to jeszcze było 
na wsi, tobym się nie dziwił, ale żeby w ca­
łej Europie młody człowiek nie znalazł inte­
resu innego, nad ten jeden, tak oryginalny 
do tego, to mi się w głowie pomieścić nie 
może.... Znając panią B., nie mogę jej wszakże 
nie oddać w niektórych rzeczach ■ sprawiedli­
wości, między innemi, iż nie ona temu wszyst­
kiemu winna, ale choćby była aniołem, to 
zawsze będę nienawidził tych stosunków, bo 
rzeczy przyszły do tego; że nam chodzi i ży­
cie lub śmierć. — Z Zygmuntem już wyczer­
pałem wszystko, co można było, już nic no­
wego mu powiedzieć nie mogę.... Albo zmora 
ustąpi, albo ja  ustąpię.... Stan jego moralny 
jest prawdziwie zastraszający. Jest to kom­
pletna bezwładność, nuda wieczna o jakieś

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy luc jego
miejsce 2C !ia!.

Tabelaryczne i liczbowe po 3G hal., n adesła­
ne po 39 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników' Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Ksusmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

objaw życzliwości i sympatyi, która mnie 
spotyka u wstępu mojej działalności ze stro­
ny gospodarzy tego starożytnego grodu.

Nie wątpię na chwilę, że pomiędzy 
mną a Reprezentacją miasta zawiążą się naj­
lepsze, najbliższe stosunki. Mara wszelką na­
dzieję, że panowie oddziaływując swoim głę­
boko odczutym patryotyzmem, swoją rozwa­
gą i doświadczeniem na umysły ogółu lu­
dności naszego miasta, dopomożecie mi do 
spełnienia trudnego zadania, które mnie cze­
ka. Przyjmijcie zaś zapewnienie, że ja zna­
jąc i ceniąc prace Reprezentacji nad rozwo­
jem miasta, będę tego postępu szczerym orę­
downikiem.

Wspomniałeś, Panie Prezydencie, o moich 
pracach naukowych, ale ja z nich właśnie, 
ze studyów moich historycznych wyniosłem 
zrozumienie, jakim czynnikiem w najświe­
tniejszej epoce naszych dziejów były miasta 
i jak ich późniejszy upadek łączył się z upad­
kiem narodu. Dziś, chociaż kraj nasz jest 
przeważnie rolniczy i rolnictwo szczególniej­
szą cieszyć się powinno opieką, to jednak 
pamiętać powinni wszyscy, że bez krzepkie­
go rozwoju miast i miasteczek pomyślność 
kraju, a nawet samego rolnictwa pomyśleć 
się nie da.

Mając to głębokie przekonanie, nie 
wątpcie Panowie na chwilę, że razem z Wa­
mi pracować będę usilnie nad rozwojem sto­
łecznego miasta, życząc mu z całego serca, 
ażeby, było ogniskiem i wzorem postępu na 
polu oświaty, dobrobytu i ' urządzeń miej­
skich.

* **
Wczoraj po południu przybył do pała­

cu Namiestnikowskiego JE . ks. Metropolita 
S z e p t y c k i  z członkami kapituły gr. kat. i 
powitał nowego Namiestnika JE. dr. Michała 
Dobrzyńskiego krótkiem przemówieniem w 
języku ruskim.

Dziękując za powitanie JE . księdzu Me­
tropolicie i członkom kapituły metropolital­
nej, Pan N a m i e s t n i k  odwołał się do swo­
jej długiej pracy w Radzie szkolnej krajowej,

uparte zajęcie się jedyną kobietą i zgoła ni- 
czem więcej".

Ze Danielewicz nie przesadzał w ni- 
czem, lecz, iż wiernie malował ówczesne roz­
strojenie poety, o tem świadczą jego listy do 
Gaszyńskiego, któremu również w ponurych 
kolorach, choć z poetyczno-dramatycznem za­
barwieniem, opisywał swe rozpaczliwe splee­
ny. Oto, co mu donosił o sobie d. 9 listo­
pada: „Ja po nocach nie mogę zasnąć, po­
tem, kiedy świtać zaczyna, uciekam od dnia 
i śpię głęboko. Zycie moje całe wtedy staje 
przedemną, w przeszłości i przyszłości, pier­
wsza rozdziera wspomnieniami szczęścia nie- 
powrotnego :
Des Lebens M ai bliiht einmahl und nie wieder, 

M ir kat er ubgebliiht...
Druga rozdziera przeczuciami niezawo­

dnej zguby. Czuję to w gfębi serca. Nie mi­
nie dni wiele, a mnie coś się stanie; przej­
rzeć jasno, co, nie mogę, ale eoś takiego, 
nad czem ty zapłaczesz... i o czem marzyć 
będziesz po nocach i pójdziesz do okna, i 
ujrzawszy gwiazdy południowe, westchniesz 
z żalu, iż lnoje północne dalekie, i zmówisz 
modlitwę za mn.ą... Miałem ja rozum może 
kiedyś, ale nawet wtedy, zawsze serce u mnie 
górę brało. Na świecie z takiem usposobie­
niem trzeba żyć w pustyni i kwiaty sadzić 
i kochać lilie. Lecz wśród ludzi chadzać, lecz 
nie poledz w ciągłej walce, która nosi imię 
towarzystwa, z takiem usposobieniem niepo­
dobna. Im dalej w las, tem więcej drzew: 
widzę już ich chwiejące się wierzchołki na- 
demną, czuję już ich gałęzie rosłe, gibkie, 
na wzór nadpowietrznyck wężów syczące i 
zwisające się ku moim włosom: porwą mię, 
jak Absalona, lub obalą i przyduszą, jak na­
szych na Bukowinie".

(Ciąg dalszy nastąpi).



stroju i w tera tkwi zasadnicza różnica jego 
od alkoholu czyli spirytusu. Kto więc pije 
np. kawę lub herbatę i daje do niej cukier, 
ten nietyiko smak jej poprawia, ale i na­
daje wartości pożywienia, którego te napoje 
bez cukru prawie całkiem nie mają. Cukier 
przeto nie jest tak, jak np. pieprz, tylko 
przyprawą, aie sam przez się jest materya- 
1'era odżywczym. Z tego wypada bardzo wa­
żna konsekwencya. Wiadomo np., iż państwa 
europejskie nie pozwalają na publiczną sprze­
daż sacharyny, lecz ją  ograniczają wyłą­
cznie- do aptek i pozwalają ją wydawać tylko 
za osobnym przepisem lekarskim. Ponieważ 
sacharyna jest. jak wiadomo 300 do 3-50 ra­
zy słodsza od cukru, odrobina jej zatem wy­
starczy do osłodzenia potraw i napojów; mo- 
żnaby wiec sądzić, iż nią można zastąpić cukier 
i że rządy nie pozwalając na jej sprzedaż 
publiczną, tylko ograniczając ją do aptek i ' 
przepisu lekarskiego, dopuszczają się nadu­
życia i krzywdzą ludność. Otóż tak nie jest, 
bo pomijając nawet, że sacharyna źle wpły­
wa na trawienie, nie wolno zapominać, że 
sacharyna tylko słodzi, ale n i e  s t a n o w i  

o ż y w i e n i a .  Zdrowy więc, używający jej 
o słodzenia, nietyiko sobie szkodzi, ale na­

wet oszukuje się, bo płaci za substancyę nie 
mającą wartości odżywczej.

Wobec tych wywodów opartych na nauce, 
niema żadnej wątpliwości, że cukier jest przy­
datny dla ustroju, aie nie jest takim spi­
rytus. Jeżeli przeto obniżono podatek od cu­
kru, to zrobiono bardzo dobrze i trzeba dążyć 
do tego, by ten podatek jeszcze bardziej obni­
żyć, skoro cukier ma dla odżywiania organi­
zmu niewątpliwe znaczenie. W Anglii n. p. 
niema opłat od artykułów codziennej kon- 
suracyi, a więc od cukru i dla tego też jest 
tam cukier bez porównania tańszy, niż na 
stałym lądzie europejskim i 7.0 wszystkich 
krajów konsumcya cukru na rok i głowo jest 
w Anglii największa. Dokładnych liczb nie 
mam w tej chwili pod ręką, ale to pewna, 
że w Austryi konsumcya cukru w stosunku 
do ludności jest o wiele mniejsza, niż w 
Anglii, a w Galicji z pewnością jeszcze mniej­
sza, niż w Austryi w ogóle.

Te stosunki powinny się zmienić i po­
słowie nasi do Rady państwa powinni dążyć 
do dalszego obniżenia podatku od cukru, sku­
tkiem czego zwiększy się konsumcya tego ar­
tykułu na korzyść zdrowia publicznego, a 
wtedy powstaną nowe cukrownie i nowe ob­
szary ziemi pójdą pod uprawę buraków cu­
krowych, przez co nietyiko zwiększy się do­
chód z ziemi, oddanej pod uprawę tej rośliny, 
ale i ludności nastręczy się zarobek większy, 
niż przy uprawie ziemniaków. Zarzut, że na' 
zwiększeniu się konsumeyi cukru wyjdą do­
brze inne prowincye austryackie, a nie Ga- 
licya, upada wobec tego, że i u nas jest grunt 
sposobny do uprawy buraków cukrowych i 
powstać mogą cukrownie, liczące na zbyt w

samym kraju. Od czegóż są dążenia do stwo­
rzenia przemysłu własnego w naszym kraju?

Z tych wywodów, opartych na nauce, 
można nabyć przekonania, że obniżenie po­
datku od cukru, a podniesienie go od spiry­
tusu, zgadza się ze względami na zdrowie pu­
bliczne i że trzeba w cela wydatnego -powię­
kszenia konsumeyi cukru dążyć do znacznego 
obniżenia podatku od tego artykułu, choćby 
przez zaprowadzenie opłat na inne artykuły 
drugorzędne, nie mające znaczenia dla zdro­
wia publicznego, które zasługuje przecież na 
szczególniejszą opiekę ze strony -właściwych 
czynników w Państwie.

Pro/, dr. S. Domański.

l k oM sy i M f l M r o i  I i y  jo s łó w .
Komisya budżetowa Izby posłów rozpo­

częła wczoraj obrady nad tytułem budżetu: 
„Drogi, budowle wodne“.

Sprawozdawca p. S c h r a f f 1 przedłożył 
szereg rezolucyj z żądaniem budowy licznych 
dróg, pomnożenia personalu technicznego i 
polepszenia płac, jakoteż rezolucye, odnoszące 
się do regulacji rzek i zabudowania potoków.

W dyskusyi wziął udział także zastępca 
Rządu, P r  e t  i s, który oświadczył, że już w 
niedługim czasie sprawy te wejdą w zakres 
działania Ministerstwa robót publicznych, 
wobec czego Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych musi poprzestać na przyjęcia przytoczo­
nych życzeń do wiadomości i na uwzględnie­
niu ich, o ile możności, w ramach kompo- 
tencyi.

P. K o z ł o w s k i  mówiąc o budżecie 
dróg i budowli wodnych, wytknął upośledze­
nie Galicy! w porównaniu z innymi krajami 
pod względem technicznego personalu urzę­
dniczego w Namiestnictwie. Liczba techni­
ków w Namiestnictwie lwowskiem, przezna­
czonych do spraw regulaeyi rzek, jakoteż 
budowy dróg i konserwacji jest zgoła nie­
wystarczająca. Mówca domaga się, aby regu­
lacja  rzek państwowych odbywała się w 
szybszem tempie, żądarewizyi przestarzałych 
przepisów o policyi wodnej, wykazuje pokrzy­
wdzenie Galicyi na polu dróg rządowych 
wobec innych prowincyj. Przyrzeczone przez 
Rząd snbwencyonowanie dróg powiatowych 
nie doszło do skutku. Dr. Kozłowski żąda 
wstawienia do budżetu znaczniejszej (40 prc.) 
kwoty na drogę z Piwnicznej do Szczawnicy, 
dalej kredytu na budowę mostu na Wisłoce 
koło Przeczycy, podwyższenia dotacyi na utrzy­
manie dróg strategicznych przvnajmniej o 
100.000 K.

Po dłuższej rozprawie przyjęto etat „dro­
gi, budowle wodne“ bez zmiany.

Z budżetu Ministerstwa rolnictwa przy­
szedł następnie pod obrady tytuł: „Zarząd

zapewnił o swoich najszczerszych chęciach 
wobec zadań i potrzeb Cerkwi, a prosił o 
poparcie swego zadania, tak trudnego w 0 - 
becnyeh stosunkach.

* **
Przyjmując d y r e k t o r ó w  s z k ó ł ś r e- 

d n i c h  we Lwowie, polskich- i ruskich, P. Na­
miestnik rzekł, że tak doświadczonym pedago­
gom zasad pedagogicznych nie będzie wykła­
dał, ale wezwał ich gorąco, ażeby wszelkimi 
środkami, jakie dyktuje pedagogia i patryo- 
tyzm prawdziwy, odwodzili |fow strzym ywali 
młodzież od tego, aby się nie stawała na­
rzędziem agitatorów politycznych. Młodzież 
użyta do tego, nie zachowa i nie wychowa 
w sercu tych ideałów, na których się opie­
rać musi charakter i prawdziwa wiedza,

* **
Dziękując za powitanie Z b o r o w i  i z r ae-  

1 i e ki emu Pan Namiestnik zapewnił obecnych 
jego reprezentantów o ścisłem przestrzeganiu 
ustaw obowiązujących, o uszanowaniu trądy- 
eyi religijnej izraeiickiej, prosił nawzajem o 
to, ażeby zbory szerzyły przywiązanie do kra­
ju i tem samem wpływały na uspokojenie 
walk szkodliwych.

* **
Dziś przed południem witał JE. P. 

Namiestnika P. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. B a d e n i  z w s z y s t k i m  i C z ł o n k a m i  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .

Przemówienie powitalne JE . P. Mar­
szałka krajowego i odpowiedź JE. P. Na­
miestnika podamy w jutrzejszym numerze 
naszego pisma.

Również dziś przed południem była u 
JE. P. Namiestnika z powitaniem d e p u t a -  
c v a g a 1 i c. Z a k ł a d u  c i e m n y c h  w e 
L w o w i e ,  w skłd której wchodzili: JE. J e ­
rzy ks. Czartoryski, starszy radca budowni­
ctwa Sylwester Hawryszkiewicz, radca Józef 
Ekielski i p. Władysław Gubrynowiez.

Głos w  s j iaw iii  nowych o j ła t
od sg»ing&iisu.

W Nrze 101 Przeglądu z r. b. w arty­
kule pod tytułem „Nowy podatek od spiry- 
tusu“. przedstawia dr. Władysław Sołowij 
sprawę proponowanego przez P. Ministra 
skarbu podwyższenia podatku od spirytusu i 
wzywa kompetentne czynniki, by starały się 
zawczasu zapobiedz tak znacznemu podwyż­
szeniu rzeczonego podatku, a obniżeniu pre- 
mij za wywóz spirytusu poza granice Mo­
narchii i przy tej sposobności mówi także 
o zniżeniu podatku od cukru.
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POWIEŚĆ.
Wolny przekład z francuskiego.

XII.

(Ciąg dalszy).

W ten sposób pani Le Hertier mogła 
bez żadnych wysiłków interesować się po­
stępami gramatycznymi Liny, domowem go­
spodarstwem Magdaleny, ulepszeniami w fa­
bryce Mestrier, odłączeniem Boba i innemi 
równie zajmująeęmi rzeczami. Była Tak prze­
pełniona temi H Rwam i, że często wieczo­
rami, gdy przesiadywali we dwoje, częściej 
niż dawniej, gdy on brał książkę do ręki i 
z trudem skupiał na chwilę umysł nad czy­
taniem, ona siedziała w swoim fotelu, nie 
czytając nic z powodu słabych oczu, nie od­
zywając się, aby mu nie przeszkadzać, z ro­
botą "na kolanach, z oczami utkwionemi 
przed siebie, pogrążona zapewne w spokoj- 
nem marzeniu. A skoro on do niej zagadał, 
odpowiadała miarowym swoim głosem, w 
którym przebijał spokój całego jej życia. Bez 
wątpienia, że w jej charakterze nie było nic 
bohaterskiego. Ale była słodycz i Le Her­
tier odchodząc, składał na dobranoc pocału­
nek na siwych włosach i nie miał za złe 
swojej żonie, że nie była zdolną pojąć tego, 
co może wzburzyć do głębi duszę ludzką.

XIII.
Tym razem stanowcza chwila nadeszła. 

Le Hertier odczytywał bilecik, otrzymany 
wczoraj poj połudziu, a poznał na nim pi­
smo, którego sam widok przyspieszał bicie 
jego serca.

Ponieważ tak spirytus, jak cukier, są 
artykułami spożywanymi przez ludn -ść i nie­
wątpliwie nsają znaczenie dla jej zdrowia, 
pozwalam spb ieija , jako lekarz, zabrać w tej 
sprawie głos, by na podstawie ścisłej nauki 
wykazać, że z poglądami dra Sołowija zgo­
dzić się nie można.

Sz. Autor artykułu w Przeglądzie 0- 
świadeza, że „raptowne podniesienie podatku 
o 50 koron na hektolitrze odbić się musi 
prócz przemysłu gorzelnianego także na naj­
uboższej ludności kraju, dia której wyższy 
podatek naznaczyć się musi podwyżką ceny 
tak 11 i u z b e d n e g o obecnie, dla konsumeyi 
artykułu, jakim jest dla biednej ludności spi­
rytus “.

To zdanie, jakoby spirytus był nie­
zbędnym dla ludności ubogiej artykułem 
konsumcyjnym, jest całkiem mylne, bo spi­
rytus nietyiko nie jest artykułem potrze­
bnym do konsumeyi dia ludności ani zamo­
żnej, ani ubogiej, aie jest nawet wprost dia 
organizmu ludzkiego szkodliwym, wywołuje 
w nim bowiem zmiany chorobowe i to po 
długiem używaniu bardzo ciężkie w postaci 
zboczeń w przewodzie pokarmowym, narzą­
dzie krążenia krwi, w wątrobie i w nerkach, 
a nadewszystko w układzie nerwowym w po­
staci zmian zapalnych, padaczki czyli epi­
lepsji, obniżenia energii władz umysłowych., 
chorób psychicznych, a nawet deprawacji 
charakteru, prowadzącej cfo obniżenia poczu­
cia moralnego, w następstwie zaś do rozma­
itych czynów karygodnych. To są rzeczy te­
raz tak doskonało udowodnione przez ludzi 
kompetentnych w rozmaitych krajach, w któ­
rych zajmowano się tą sp raw , iż przeszły do 
wiadomości ogółu wykształconego i dały po- 
ehop do powstawania w różnej formie Towa­
rzystw wstrzemięźliwości od napojów spiry­
tusowych, Towarzystw, którym ani zdrowej 
podstawy, ani zbawiennego działania, dla lu­
dności odmówić nie można.

Jeżeliby przeto, jak się spodziewać na­
leży, projekt P. M inistra skarbu podwyższe­
nia opłat od spirytusu wpłynął na zmniej­
szenie się konsumeyi dziś jeszcze za wielkiej 
tego artykułu w naszym kraju, toby z tego 
tylko cieszyć się wypadało, bo poprawa 
zdrowia publicznego i co za tem idzie, lepsze 
fuukcyonowanie ludności i podniesienie jej 
poziomu moralnego będą tego następstwem.

Powiada dalej sz. Autor artykułu w 
Przeglądzie: „Pomijając najzupełniej kwe- 
styę, który z dwóch artykułów jest bardziej 
dla ludności niezbędny, t. j. czy cukier, czy 
spirytus i t. d .“ Otóż dla nas tej kwestyi 
całkiem a całkiem niema, bo ją  już zupełnie 
nCwiąEilU nauka lekarska, która w/iSzała, 
że cukier nietyiko jest środkiem do popra­
wienia smaku niektórych potraw i napojów, — 
wymienimy tu tylko tak powszechnie uży­
waną kawę i herbatę, — ale i sam przez się 
żywi i służy do podtrzymania czynności u-

„Najlepszy przyjacielu!
„Przyjechałam wczoraj, a dziś się roz­

pakowuję. Jeżeli pan chce, proszę przyjść 
do mnie jutro około trzeciej. Pisze mi pan, 
że ma mi coś ważnego do powiedzenia, p ro ­
sząc, abym sobie przypomniała rozmowę, 
która toczyła się pomiędzy nami. Zdaje mi się, 
że ją  sobie przypominam. Mówi mi pan tak­
że, iż się boi. Chciałabym, abyś pan się nie 
bał. Czekam na pana z radością i ufnością, 
Proszę mnie odwiedzić z ufnością i radością.

Gilletta“.
Była dziesiąta rano. Wesołe słońce 

świeciło promieniami na niebie. Za pięć go­
dzin będzie przy niej. Za pięć godzin...

Kamerdyner zastukał do drzwi, podając 
na tacy bilet wizytowy. Le Hertier wziął 
kartę niedbałym ruchem... Któż to był ten 
natręt ?

— Maks Landęll.
Nigdy jjszeze młody człowiek nie był 

z wizytą w jego domu. Co znaczył ten krok? 
Pomimo woli Le Hertier pomyślał, czy nie 
ma w tem związku jego rendoz~vous tego 
popołudnia. Spojrzał pytająco na służącego.

— Ten pan pytał, czy pan jest w do­
mu. Powiedziałem, że nie wiem, c l  pan 
będzie mógł go przyjąć.

Le Hertier zastanowił się chwilę, wsty­
dząc się wzburzenia, które w sobie poczuł.

— Wprowadź tego pana.
I gdy- służący się oddalał, myśli szybko 

tłoczyły mu się do głowy, jedna za. drugą. 
Nie widział swego pogromcy od czasu owej 
pamiętnej partyi tenisowej. Zaledwie kilka 
razy spotkał się z nim przelotnie w klubie, 
gdzie zamienili z sobą uścisk ręki. Można 
było myśleć, iż skutkiem niemego porozu­
mienia unikali się (wzajemnie. Jaki mógł być 
cel tej wizyty? Ba! może po prostu chodziło 
o jakieś sportowe lub klubowe rzeczy, o któ­
re chciał wiadomości zasięgnąć...

— Pan Landell.
Z kwiatkiem w butonierce, bez zarzutu 

w popielatym garniturze, Landell ukazał się 
na progu gabinetu. Raz jeszcze, Le Hertier 
był zmuszony oddać sprawiedliwość młodzień­
cowi za urok zdrowia i siły, którym impo­
nowała jego zgrabna i elegancka postać. Po­
wstał i zbliżył się do niego.

— Kochany Landell, cieszę się, że pana 
widzę.

Wskazywał mu miejsce na krześle, po­
dał cygara. Aie młody człowiek uczynił ruch 
odmowny. Widoczne zakłopotanie malowało 
się na jego twarzy, nie, przywykłej do dysy- 
mulowania. Zaledwie odpowiadał półsłówkami 
na banalne, pytania Le Hertier o jego zdro­
wie, o pogodzie, o drobnych wydarzeniach 
klubowych. Było widoczne, że myślał o czem 
innem. I natychmiast, światowiec miał pe­
wność, że tu nie idzie o żadną drobnostkę.

Nagle Landell, pozostawiając bez odpo­
wiedzi pytanie Le Hertier o stan konia, któ­
rego dosiadał i który się pod nim przewró­
cił, zdawało się, jakby zebrał się na odwagę, 
zakaszlał, zaczerwienił się lekko i rzekł, pa­
nując nad drżeniem głosu:

— Panie Le Hertier, pozwoliłem sobie 
przyjść pomówić z panem o rzeczy bardzo 
ważnej. Tak dobrze czaję, iż mój krok może 
się panu dziwnym wydawać, że kilkakrotnie 
chciałem zawrócić się z drogi. Obecnie, skoro 
tu stoję przed panem, mówić muszę, aby się 
nie wydać śmiesznym. Lecz naprzód prosili 
niech pan wybaczy moje wzruszenie, a także 
niedyskrecyę, że pana mieszam w sprawy, 
odnoszące się do osób trzecich.

Zatrzymał się na chwilę. Dwa wróble 
biły się z sobą na gałęziach drzewa przed 
otwartein oknem. Dalekie sapanie automobilu 
zbliżało się.

Ze spuszczonemi powiekami, Landell 
mówił dalej z wysiłkiem:

— Idzie tu o moją kuzynkę, Gillettę 
de Biesy.

I nagle podniósł oczy na Le Hertier, 
który zniósł to spojrzenie nie mrugnąwszy, 
pomimo ciosu,jaki otrzymał. Instynkt walki, 
który w nim siedział, wzmocnił się. Samo­
chód przejechał. Zapalił papierosa i odrzekł:

— Wiadoma panu pełna szacunku przy­
jaźń, jaką mam dla niej.

— Właśnie z powodu owej przyjaźni, 
o której wiem, że jest wzajemna, przyszedłem 
tutaj. Oto, co jest: za cztery dni upływa rok, 
jak prosiłem moją kuzynkę o rękę.

— Ach! — rzucił Le Hertier tonem 
obojętnej uprzejmości.

Zrzucił ruchem paznokcia popiół z pa­

pierosa na srebrną popielniczkę. Burza sprze­
cznych namiętności w nim wrzała. Ale pa­
nował nad swojem wzburzeniem uważający, 
skupiony w sobie, w obronnej pozycyi przed 
wrogiem.

Landell mówił dalej głosem* pewniej­
szym, jak gdyby obecnie, skoro pierwsze lody 
zostały złamane, mniej go kosztowało to, co 
miał powiedzieć.

— Wychowaliśmy się razem w Bor- 
deaux. Jesteśmy kuzynami, prawie w jednym 
wieku ; ona o ośm miesięcy starszą jest ode- 
mnie. Bawiliśmy się razem lalkami i w wo­
lanta, w wielkim ogrodzie. Byliśmy z sobą 
w wielkiej przyjaźni; nazywano nas żartem 
parą narzeczonych. W dwudziestym roku ży­
cia odbyłem służbę wojskową. Na rok 
następny, rodzice wysłali mnie w podróż na 
około świata. Przesyłałem Gillecie kartki 
korespondencyjne z całej kuli ziemskiej. Bę­
dąc w Colombo, otrzymałem od niej liścik 
zawiadamiający o jej zaręczynach. Nie nale­
żę do ludzi, którzy czas tracą na analizowa­
niu siebie samych. Wyszła za mąż niedługo 
po moim powrocie. Ńie byłem obecny na 
jej ślubie. Być może, iż trochę z umysłu 
musiałem wyjechać wtedy właśnie do Nie­
miec. Następnie, zamieszkała w Paryżu, gdy 
ja  pozostałem w Bordeaux. Trochę pracowa­
łem, trochę podróżowałem, prowadziłem tań­
ce, używałem sportu, przez kilka lat z rzę­
du. Czasami myślałem o niej, ale bez przy­
jemności; wolałem usunąć to wspomnienie. 
Pewnego dnia powiedziano mi, że jest bar­
dzo nieszczęśliwa; przykrość mi to zrobiło. 
Może doznałbym większej przykrości wiedząc, 
że jest szczęśliwą. Potem, dowiedziałem się 
o separacji, o rozwodzie a następnie śmierci 
jej nicponia męża. W tych czasach, przyjeż­
dżała kilkakrotnie na krótki pobyt do naszej 
wspólnej ciotki, tej, która posiadała ów ogród, 
gdzieśmy się dziećmi bawili. Z początku, urzą­
dzałem się w ten sposób, aby jej nie spoty­
kać. Później, zobaczyliśmy się i odrazu wró­
ciliśmy do dawnego przyjacielskiego stosun­
ku. Jest temu półtora roku, gdy spostrze­
głem się po raz pierwszy, że ją  kocham.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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-o- centralny". Sprawozdawca p. K o z ł o w s k i
u? wystąpił za utworzeniem socyalno-polityeznej
?e, i teckniczno-lasowej sekcji w tem Minister-
10- stwie, przyczem z uznaniem powitał założę-
•y- nie rolniczego urzędu dla sprzedaży bydła i
u- przetworów; jest to wielka zasługa Ministor-
e- stwa rolnictwa.
go P- Minister rolnictwa dr. E b e n b o c h
jy podziękował najpierw referentowi za uprzej-
łv me słowa o działalności rzeczonego Mini.st.er-
o- stwa. Wstawiony do budżetu 1908 r. na bez-
ia pośrednie popieranie rolnictwa kredyt, jest
■li w porównaniu z budżetem 1901 r. wyższy o

26 prc. Sumy wstawione do budżetu na szcze­
gólne cele rolnictwa są w porównaniu z bu­
dżetem 1901 r. cztery lub pięć razy większe. 

-  Pominąwszy to, zapewnia P. Minister korni-
syę, iż użyje całego swego wpływu, aby pod­
wyższono znacznie te pozycye budżetu, w któ- 

• rych to jest szczególnie konieczne. W tym
celu prowadzi mówca, rokowania z Minister­
stwem skarbu i spodziewa się, pewien jest, 
iż żądania Ministerstwa rolnictwa będą po­
myślnie załatwione.

P. Minister zwrócił dalej uwagę na wsta­
wione do budżetu kwoty na podniesienie u- 
prawy paszy, co w pierwszym rzędzie uwzglę­
dnić trzeba celem podniesienia hodowli by­
dła — i zapewnia, że tak jak jego poprze­
dnik, starać się będzie wszelkiemi siłami
0 uprawę koniczyny. Uznaje mówca w zu­
pełności wielkie znaczenie prób doświadczal­
nych w rolnictwie, wskazuje na doniosłość 
sprawy przechowywania paszy i używania 
rozmaitych sposobów intenzywnego karmie­
nia, pod którym względem jesteśmy w tyle; na­
wet w czasie braku paszy jest jeszcze bar­
dzo wielki wywóz sztucznej karmy za grani­
cę. Dalej niestety jeszcze zwyż 7 milionów 
koron wychodzi za granicę za ser, sprowa­
dzany do Austryi. Jakżeż doniosłem byłoby 
dla rolnictwa, gdyby można zapotrzebowanie 
w mleczarstwie i wyrobie serów pokrywać 
własną produkeyą.

Przechodząc do omawiania szkolnictwa 
rolniczego i spółek rolniczych, wskazał mó­
wca na wielkie powodzenie, zwłaszcza kas 
Eaifeisena na polu gospodarki rolniczej i 
kredytu rolniczego. Jest w ruchu 8000 rol­
niczych spółek, rolniczych stowarzyszeń kre­
dytowych, złączonych w 40 centralnych Zwią­
zkach. Ministerstwo rolnictwa z pewnością 
starać się będzie o dalsze rozbudzanie w lu­
dności rolniczej ducha asocyacyi i może na 
to się powołać, że niejednokrotnie otrzymy­
wało od interesentów podziękowanie za po­
pieranie interesów rolniczych na tem polu. 
Ministerstwo uznaje również doniosłe zna­
czenie agrarnych operacyj i gotowe jest za­
wsze w tym względzie wywierać wpływ na 
ludność. Przedsięwzięto już kroki, aby pole­
pszyć materyalny byt urzędników, pracują­
cych przy tych operacyach. Wogóle będzie' 
P. Minister zawsze dbał o to, aby dla pod­
władnych mu organów stworzyć takie eko­
nomiczne warunki bytu, które są konieczną 
podstawą sumiennej, skutecznej działalności
1 gorliwości urzędników.

Omawiając sprawę zabudowania poto­
ków górskich, zaznaczył P. Minister, że Rząd 
i nadal z największą troskliwością zajmować 
się będzie lą ważną sprawą. P. Minister za­
wiadomił komisyę, że opracowano już nową 
ustawę melioracyjną. W sprawach wetery­
naryjnych oświadczył P. Minister, że także 
sam uważa za rzecz nadzwyczaj pożądaną, 
aby Akademie weterynaryjne oddano pod za­
rząd Ministerstwa rolnictwa; już dawniej Mi­
nisterstwa zajmowały się tą sprawą. Wobec 
skarg na brak weterynarzy zamierza P. Mi­
nister wyposażyć państwową służbę wetery­
naryjną; zamierza dalej Wydać nową ustawę 
ku zwalczaniu zarazy bydlęcej, w ustawie tej 
będzie obowiązek wynagrodzenia Państwa 
rozszerzony; ustawa ta jest obecnie przed­
miotem narad między poszczególnemi Mini­
sterstwami. P. Ministrowi zależy przedews/.y- 
stkiem na tem, aby jak najspieszniej uwzglę­
dniono słuszne żądania co do reformy odno­
śnej ustawy. (Oklaski).

P. Minister zapewnił też komisyę, ż" 
Ministerstwo rolnictwa poświęca jak najwię­
kszą uwagę sprawom sceyalno - politycznym. 
Korporacye, zljrnuja.ee się pośrednictwem w 
uzyskaniu roboty, otrzymują subwencje. Nie 
wystarcza to jednak, aby zapobiedz brakowi 
sług i wyehodźtwu. Nad tą kwestyą odby­
wają się gruntowne studya. P. Minister ma 
nadzieję, że w niedalekim czasie będzie mógł 
w tej sprawie udzielić dokładniejszych in- 
formacyj.

Co do reformy ustawy wodnej, P. Mini­
ster przypomniał trudności, jakie tkwią w tem, 
że sprawy prawa wodnego po większej części 
należą do kompetencyi Sejmów. Aby uniknąć 
chaosu w ustawodawstwie wodnem, przynaj­
mniej główne jego zasady powinny we wszyst­
kich krajach koronnych pozostać jednolite. 
Odnośne prace przedwstępne już znacznie po­
stąpiły.

Co do dostaw dla wojska, to przed kilku 
tygodniami, na inieyatywę wspólnego Mini­
sterstwa wojny, zajmowała się tą sprawą 
osobna komisya, albowiem zarząd wojenny 
zamierza wydać dyrektywy co do dostaw dla 
wojska. Przy tem Ministerstwo rolnictwa za­
parowało jak najenergiczniej stanowisko rol­

nictwa austryackiego. Ministerstwo obrony 
krajowej sprowadziło już dostawy dla obrony 
krajowej na właściwe tory, tak, ażeby do­
stawy te były oddane wytwórcom i stowa­
rzyszeniom.

Co do utworzenia, sekcyi techniczno- 
lasowej, D. Minister już z tego powodu nie 
uważa tego za odpowiednie, że mogłaby w 
następstwie pewna niechęć ludności rolni­
czej przeciw zarządowi domen wzróść jeszcze 
i mogłoby zrodzić się mniemanie, że Mini­
sterstwo rolnictwa ma dla gospodarstwa la- 
sowego więcej życzliwości, aniżeli dla rol­
nictwa.

W końcu co do oddłużenia ziemi, to jest 
to kwestya równie ważna, jak i trudna. Na­
leży ją dokładnie zbadać. Ostatecznej decyzyi 
w tej mierze jeszcze nie powzięto i sprawa 
jest dalej przedmiotem narad, a P. Ministei 
zapewnia, że w kwesty! tej, tak, jak we 
wszystkich działach swych agend starać się 
będzie o jak najsumienniejsze spełnienie cią­
żących na nim obowiązków. (Żywe oklaski).

P. K o 1 i s c h e r omawiał sprawę oddłu­
żenia ziemi. Wyraził on przekonanie, że nie­
ma innego sposobu rozwiązania tego zaga­
dnienia, jak zwiększenie wydajności i rento­
wności rolnictWa. Tylko na podstawie do­
chodów mogą rolnicy mieć tani kredyt. Co 
do ustawy o zarazach bydlęcych, mówca do­
maga się gruntownego omówienia sprawy 
przez kola interesowane. Pragnie wydania 
zarządzeń celem ulepszenia, gospodarstwa „al­
pejskiego" w Galicyi.

P. S Ł a p i ń s k i  zwrócił się do P. Mini­
stra z usilną prośbą w sprawie wyjednania 
Najw. Sankcyi uchwalonej przez Sejm gali­
cyjski ustawie łowieckiej. Naglącą jest spra­
wa uregulowania kolczykowania świń. Mó­
wca podnosi brak drzewa wśród ludności w 
okolicach leśnych, omawiał konieczność ztnia 
ny § 47 ustawy wodnej, przemawiał za wy­
datną pomocą dla rolniczych szkół uzupeł­
niających, które mają być zakładane po 
wsiach, a nie, jak dotąd, w miastach,

Sprawozdawca K o z ł o w s k i  w końco- 
wem przemówieniu zaznaczył, że tylko po­
pieranie organizowania się rolników i ich 
samodzielności poręczyć może pomyślną przy­
szłość rolnictwa.

Poczerń przyjęto omawiany tytuł wraz 
z rezolucjami, tak samo ty tu ły : kultura kra­
jowa, władze górnicze, szkoły górnicze, po­
czerń obrady przerwano.

Następne posiedzenie komisyi w piątek
0 godzinie 5 po południu.

iwis maiawy w c. 11 armii.
(Dokończenie).

W korpusie oficerskim audytorów
zamianowani: p u ł k o w n i k i e m -  a u d y t o ­
r em,  podpułkownik - audytor Karol Finkel, 
referent sędziowski I. korpusu, przy równo- 
ezesnem zamianowaniu go referentem woj­
skowego wyższego sądu; k a p i t a n ę m - a u d y -  
t o r e r n  II. k l a s y ,  porucznik-audytor Józef 
Lukesch z 24,p .p .;  p o r u c z n i  k a mi - a u  dy- 
t o r a m  i, rezerwowi podporucznicy: Edward 
Czerniawski z 78 p. p. przy sądzie garnizo­
nowym w Kotarze, Paweł Kindelski z 80 
p. p. przy 41 p. p., Franciszek Jankowski 
z 41 p .p . przy sądzie garnizonowym w Sta­
nisławowie, Jarosław Yolsicky z 88 p. p. 
przy sądzie garnizonowym w Przemyślu.

W korpusie oficerskim wojskowych 
lekarzy zamianowani: l e k a r z a m i  s z t a b o ­
wy mi ,  lekarze pułkowi I. k lasy : dr. F ran ­
ciszek Rifdl z 8 bat. pion. przy szpitalu gar­
nizonowym w Przemyślu, dr. Józef Hormann 
z 4 p. drag. przy komendzie. 10 korpusu;
1 e k a r z a m i p u ! k o w y m i I. k l a s  y, leka­
rze pułkowi II. klasy: dr. Antoni Haas ze 
szpitala garnizonowego w Krakowie i dr. 
Eugeniusz Rola Kłosowski IB p. p.; l eka-  
r z a r p i  p u ł k o w y m i  II. k l a s y ,  starsi le­
karze: dr. Bela Homolka 10 p. buz. i dr. 
Antoni Obhlidal 57 p. p.

korpusie oficerów rachunkowych 
zamianowani: k a p i t a n e m  I. k l a s y ,  kapi­
tan II. klasy Dominik Rauscher 30 p. p.: 
k a p i t a n a m i  II. k l a s y ,  porucznicy: Her­
man Deutsch 56 p. p., Franciszek Schubert 
3 p. drag.; p o r u c z n i k a m i ,  podporuczni­
cy: Karol Fluch z 89 przy 1 p. p., Wiktor 
Buchner 56 p. p., Bazyli Becz 24 p. p.; Szy­
mon Kurz 90 p. p . ; p o d p o r u c z n i k a ­
mi ,  zastępcy oficerów rachunkowych: F ran ­
ciszek Muller z 70 p. p. przy 30 p. p., Ro­
man Knipper z 85 p. p. przy 10 p. p., Al­
bert Sehmahel z 1 p. drag. przy 100 p. p., 
Michał Szaladin z 7 p. haubic polowych przy 
3 p. art. fort., oraz kadet zastępca oficera 
Józef Sajović, nadkompletowy w 45 p. p. 
przy 27 p. p.

W intendenturze avoj.skowej zamia­
nowani: g e n e r a ł - i n t e n d e n t o m ,  starszy 
intendent I. klasy Ernest Berger, szef in- 
tendentury 1.1 korpusu; s t a r s z y m  i n t e n ­
d e n t e m  II. klasy, intendent Edmund Brun- 
swik z intendentury 8 korpusu przy inten- 
denturze 11 korp.; p o d i n t e n d e n t a m i ,  
porucznicy: Feliks Altmann z 10 p. drag.

przy intendenturze 10 korpusu, Teodor Ska- 
c-e! z 24 p. p. przy intendenturze 11 korpu­
su, oraz wojskowi ofieyałowie, prowiantowi 
III. klasy: Józef Muller z magazynu pro­
wiantowego w Sopron przy intendenturze 10 
korpusu i Józef Hanisch z magazynu pro­
wiantowego w OastelnuoYO przy intendentu­
rze i  korpusu.

W etacie wojskowych urzędników 
kontroli rachunkowej zamianowany: r a d ­
cą  r a c h u n k o w y m ,  podintendent Wiktor 
Hauer z intendentury 15 korpusu przy in­
tendenturze 1 korpusu.

\ \r etacie wojskowych urzędników 
prowiantowych zamianowany z a r z ą d c ą  
p r o w i a n t o w y m  ofieyał prowiantowy I. kla­
sy Jan Dolnieki, naczelnik wojskowego ma­
gazynu prowiantowego w Gródku Jagielloń­
skim, przy wojskowym magazynie prowian­
towym we Lwowie.

W etacie wojskowych urzędników 
budowniezo - rachunkowych zamianowany 
s t a r s z y m  r a d c ą  b u d o w n i c z o - r a c h u n -  
k o wyro,  radca budowniczo-rachunkowy Al­
bert Liebenwein z oddziału wojskowego bu­
downictwa 10 korpusu.

W etacie wojskowych urzędników 
kontroli rachunkowej zamianowani o f i ­
c j a ł a m i  I. k l a s y ,  ofieyałowieII. klasy: Jan 
Walliseh z intendentury 11 korpusu i Jakób 
Unger z intendentury 24 dywizyi piechoty 
przy intendenturze 1 korpusu; o f i c j a ł a m i  
III. k l a s y ,  akcesiści: Jan Mi! z z intenden­
tury "11 korpusu i Natan Dorfmann z inten- 
dentury 12 dywizyi piechoty; a k c e s i s t a -  
mi, sierżanci: Jan Fridrich z 52 pp. i F ran ­
ciszek Thtir z 96 p. p., obaj przy intendentu­
rze 10 korpusu.

W etacie wojskowych urzędników 
prowiantowych zamianowani: o f i e y a ł e m  
p r o w i a n t o w y m  I.j k l a s y  Antoni Frank 
z magazynu prowiantowego w Krakowie; o f i ­
c j a ł e m  p r o w i a n t o w y m II. k l a s y ,  ofi­
c ja ł prowiantowy III. klasy Jan Sinrż z ma­
gazynu prowiantowego iw Złoczowie przy ma­
gazynie prowiantowym we Lwowie; o f i e y a ­
ł e m  p r o w i a n t o w y m  III. k l a s y ,  akce- 
sista prowiantowy Amilian Stasznik z m a­
gazynu prowiantowego we Lwowie; a k c e -  
s i s t a m i p r o w i a n t o w y m i ,  zastępcy akce- 
sistów prowiantow ych: Órest Rusehindolar 
z magazynu prowiantowego w Przemyślu, 
Franciszek Janćik z magazynu prowiantowe­
go w Kassa przy magazynie prowiantowym 
w Przemyślu, Bernard Kratochwil z m agazy- 
nu prowiantowego we Lwowie.

W etacie urzędników arsenałów ar- 
tyleryi zamianowani: o f i e y a ł e m  III. k 1 a- 
s y ,  akcesista Antoni Rotzer z arsenału ar­
tyleryi w Przemyślu; a k c e s i s t ą ,  ognio­
mistrz Jan  Ungeheuer z arsenału artyleryi 
w Trydencie przy arsenale artyleryi w Prze­
myślu.

W etacie wojskowych urzędników 
registratury zamianowani: o f i e y a ł e m  I. 
k l a s y ,  ofieyał II. klasy Jan Gradwohl z 
komendy 10 korpusu przy Ministerstwie woj­
ny; a k c e s i s t a  Stanisław Krakauer, sie­
rżant 30 pp., przy Ministerstwie wojny.

W etacie wojskowych urzędników 
budowniezo-rachunkowych zamianowani: 
o f i e y a ł e m  I. k l a s y ,  ofieyał II. klasy Jó ­
zef Heinrich z dyrekcyi inżynieryi w Prze­
m yślu ; o f i c j a ł a m i  II. k l a s y ,  olicyało- 
wie III. klasy: Antoni Kohlmann z dyrekcyi 
inżynieryi w Przemyślu i Aloizy Kohn z od­
działu wojskowego budownictwa I. korpusu.

W etacie wojskowych weterynarzy 
zami anow ani: w o j s k o w y m  w e t e r y n a ­
r z e m ,  wojskowy podweterynarz Rudolf Grei- 
necker z 14 p. drag.; w o j s k o w y m i  p o d ­
w e t e r y n a r z  a m i , konowali wojskowi z 
dyplomem lekarzy weterynaryjnych: Walen­
ty Schaffner 3 p. huz., Frydolin Hoilenstein 
z 8 p. drag. przydzielony do Akademii we- 
terynaryi w Wiedniu, Leopold Bojanovsky 
4 p. ut., Aloizy Baumgartner 1 p. uł., Ma­
ksymilian Pelzl 3 p. drag., Antoni Schwai- 
ger z 10 p. drag. przy 15 dywizyi trenu.

W  etacie wojskowych werkmistrzów 
budownictwa zamianowani: w o j s k o w y m i  
s t a r s z y m i  w e r k m i s t r z a m i b u d o w n i ­
c t w a  I. k l a s y ,  starsi werkmistrze II. kla­
sy: Jan  Pulkrabek z oddziału budownictwa 
wojskowego 11 korpusu i Maciej Tfiska z 
wojskowego oddziału budownictwa 10 kor­
pusu; s t a r s z y m  w e r k  m i s t r z e m  II. 
k l a s y ,  werkmistrz Józef Eckert z oddziału 
wojskowego budownictwa 1 korpusu.

K R O N I K A .
Lwów , 7 maja.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (8 maja):
Stanisława bisk. — Stanisława. — Mar­

ka Jew.
Wschód słońca o godzinie 4'01 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'31 po południu.

— JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Dobrzyński udzielać będzie posłuchań ogól­

nych we środy i niedziele od godziny 12 w 
południe, a wyłącznie dla urzędników we wtorki.

— JE. P. Marszałek krajowy, Stani­
sław hr. Badeni, wyjeżdża dziś wieczorem po­
ciągiem pospiesznym do Wiednia.

— Wydział Towarzystwa dziennika- 
l’zy polskich otrzymał pod adresem prezesa, 
podziękowanie p. Audrzejowej hr. Potockiej za 
wyrażone jej w ciężkiej boleści wyrazy współ­
czucia.

— Przełożeństwo gminy wyznanio­
wej izraeliekicj we Lwowie otrzymało od 
Wdowy po ś. p. Audrząju hr. Potockim w od­
powiedzi ua przesłaną swego czasu kondolen- 
cyę następujące pismo :

„Wielce Szanowne Przełożeństwo! Za sło­
wa żalu i współczucia, wyrażone mi imieniem 
żydowskiej ludności stolicy i kraju, z powodu 
zgonu ś. p. Męża mego, składam imieniem mo- 
jem i całej rodziny gorące i serdeczne podzię­
kowanie. Andrzejowa Potocka“.

— Nabożeństwa żałobne. W Ż y w c u  
staraniem starostwa odbyło się d. 5 maja na­
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Andrzeja hr. 
Potockiego.

Na nabożeństwie był między innymi Najd. 
Areyksiążę Karol Stefan z Małżonką, Najd. 
Arcyks. Marya Teresa, z Córkami Najd. Arcyks. 
Eleonorą i Renatą, wraz z Dworem,

W nabożeństwie wzięli udział wszyscy 
urzędnicy starostwa i urzędu podatkowego ze 
starostą p. St. Porthem na czele, urzędnicy 
Sądu powiatowego, oddziału regulacyi Soły, 
delegacye urzędów pocztowych i kolejowych, 
straż skarbowa, cały korpus urzędników Arcy- 
ksiąźęcej dyrekcyi dóbr, delegacye Rady po­
wiatowej , Rady gminnej m. Żywca, szkoła 
realna i wszystkie szkoły ludowe z gronami 
nauczycielskiemi, stowarzyszenia: Sokoła, We­
teranów, Straży pożarnej i liczne zastępy pu­
bliczności.

-. Katafalk, przystrojony wspaniale zielenią 
i kwiatami z Arcyksiążęcej cieplarni, otaczały 
umundurowane stowarzyszenia ze sztandarami.

Mszę żałobną celebrował prepozyt ks. 
Markuzel w asysteucyi klern parafialnego. Na 
chórze śpiewali uczniowie szkoły realnej.

Urzędnicy starostwa złożyli zamiast wień­
ca na trumnę kwotę 100 kor. w równych czę­
ściach ua „żywy“ i na „spiżowy" pomnik.

W B o c h n i  odbyło się żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Andrzeja hr. Potockie­
go w kościele parafialnym d. 5 b. m. stara­
niem Rady szkolnej okręgowej, wydziału Rady 
powiatowej i magistratu.

W nabożeństwie tem wzięli udział repre­
zentanci wszystkich władz rządowych i auto­
nomicznych, grouo nauczycieli gimuazyaluych, 
szkół wydziałowych i ludowych, młodzież szkol­
na, oraz liczna publiczność.

Podczas nabożeństwa zebrano kwotę 89 
kor. 30 k. na budowę pomnika ś. p. Andrzeja 
hr. Potockiego.

W R o p c z y c a c h ,  odbyło się nabożeń­
stwo żałobne w dniu 6 maja b. r., urządzone 
staraniem starostwa i Rady powiatowej. Mszę 
św odprawił miejscowy proboszcz i wiceprezes 
Rady powiatowej ks. dr. Jan Krzysiak. Obok 
wszystkich urzędników władz rządowych i au­
tonomicznych, zgromadziło się na nabożeństwie 
liczne duchowieństwo z całego powiatu wraz z 
ks. prałatem Wolskim z Dębicy, tudzież oby­
watelstwo okoliczne, naczelnicy gmiu, sokol­
stwo i straż ogniowa, jakoteż młodzież szkolna.

Chór odśpiewał pieśni żałobne pod kie­
runkiem ks. Mrozowskiego.

Bardzo licznie zebrana publiczność z ca­
łego powiatu, przygnębiona i oburzona ohy­
dnym mordem, w skupieniu ducha wysłuchała 
kazania żałobnego ks. prałata Sapeckiego z Sę­
dziszowa, który we wzniosłych słowach skreślił 
tak przedwcześnie zgasłe życie, poświęcone słu­
żbie dla Boga, Ojczyzny i kraju, opłakującego 
stratę jednego ze swych najlepszych synów.

Tegoż duia odbyło się także w synago­
dze w Ropczycach nabożeństwo żałobne, na któ- 
rem przełożony gminy izraelickiej p. Seiden 
przemówił, dając wyraz żalowi po stracie ś. p. 
Namiestnika i oburzeniu z powodu nikczemnej 
zbrodni.

— Z kolei. W bieżącym sezonie letnim 
zaprowadza dyrekeya kolei państwowych na czas 
od 17 maja do 13 września b. r. bilety po­
wrotne po zniżonych cenach jazdy ze Lwowa 
do Pustomyt, Szczerca i napowrót, tudzież ze 
Lwowa do Stawczan, Lubienia wielkiego i na­
powrót, ważue tylko w niedzielę i święta rz. kat. 
i to wyłącznie dla pociągów poniżej wymienio­
nych po cenach następujących: ze Lwowa do 
Pustomyt i napowrót III. ki. 90 hal.; ze Lwowa 
do Pustomyt i napowrót II. kl. 1 kor. 40 hal.; 
ze Lwowa do Szczerca i napowrót III. kl.
1 kor. 30 hal.; ze Lwowa do Szczerca i na­
powrót II. kl. 2 kor. 10 hal.; ze Lwowa do 
Stawczan i napowrót III. kl. 90 hal.; ze Lwowa 
do Stawczan i napowrót II. kl. 1 kor. 40 hal.; 
ze Lwowa do Lubienia wielkiego i napowrót 
III. kl. 1 kor. 30 hal.; ze Lwowa do Lubienia 
wielkiego i napowrót II. kl. 2 kor. 10 hal.

W kierunku do Szczerca ważue są te bi­
lety powrotne w niedziele i święta rz. kat. i 
w dniu nabycia dla pociągów: nr. 1.723 od­
jazd ze Lwowa 10'35 rano, przyjazd do Pu­
stomyt 1P25 rano, przyjazd do Szczerca 11-45 
rano, i nr. 1.713 odjazd ze Lwowa 2'25 po 
południu, przyjazd do Pustomyt 2'36 po po-
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łudniu, przyjazd do Szezerea 3-09 po południu.
W kierunku przeciwnym ważne dla po­

ciągów osobowych: nr. '1.7.24 odjazd ze .Szczerca 
8'56 wieczorem, odjazd z Pustomyt 9'17 wie­
czorem, przyjazd do Lwowa 9'58 wieczorem, 
i nr. 1.718 odjazd ze Szczerca 1014  wieczo­
rem, odjazd z Pustomyt 10'28 wieczorem, przy­
jazd do Lwowa 11 wieczorem.

W kierunku do Lubienia wielkiego pod 
tymi samymi warunkami dla pociągów osobo­
wych: nr. 2.113 odjazd ze Lwowa 9'05 rano, 
przyjazd do Stawczan 9'30 rano, przyjazd do 
Lubienia wielkiego 9 4 8  rano, i nr. 2.119 od­
jazd ze Lwowa 215  po południu, przyjazd do 
Stawczan 242  po południu, przyjazd do Lu­
bienia wielkiego 3 po południu.

W kierunku przeciwnym dla pociągów 
osobowych: nr. 2.118 odjazd z Lubienia wiel­
kiego 8'27 wieczorem, przyjazd do Stawczan 
8 44  wieczorem, przyjazd do Lwowa 9'10 wie­
czorem, i nr. 2.120 odjazd z Lubienia wiel­
kiego 11 w nocy, przyjazd do Stawczan 1113 
w nocy, przyjazd do Lwowa 1145 w nocy.

Biletów powrotnych po zniżonych cenach 
jazdy I. klasy nie wydaje się. Dzieci w wieku 
4 do 10 lat płacą przy tych pociągach albo 
całe bilety w dotyczącej klasie wozu, lub po­
łowę normalnej ceny biletu do jazdy zarówno 
tam, jakoteż i napowrót.

Bilety te powrotne nie są przenośne, a w 
zwykłych dniach tygodnia są wogóle nieważne. 
Nabyć je można przez cały dzień zarówno przy 
kasach osobowych na głównym dworcu, jakoteż 
i w biurze miastowem c. k. kolei państwowych 
(Pasaż Hausmana) we Lwowie.

Jak w latach poprzednich, tak też i bie­
żącego roku sprzedawać będą kasy osobowema 
dworcu centralnym we Lwowie i biuro miasto­
we kolei państwowych we Lwowie (pasaż Haus­
mana) podczas sezonu letniego t. j. od 15 maja 
do 30 września zniżone bilety powrotne ze 
Lwowa do Janowa, ważne tak w dnie świą­
teczne i niedziele, jak w dnie powszednie.

Jazdę do Janowa odbyć można na pod­
stawie biletów powrotnych każdym pociągiem 
osobowym, odchodzącym według rozkładu ja­
zdy ze Lwowa do Janowa, jazdę zaś z powro­
tem tylko pociągami wycieczkowymi Nr. 3256, 
3258 i 3260. “

Powrót z Janowa do Lwowa pociągiem 
osobowym Nr. 3252. (Odjazd z Janowa 7 
m. 13 rano) i pociągiem Nr. 3254. (Odjazd 
z Janowa 3 m. 50 po południu) na podstawie 
powyż wspomnianych biletów powrotnych jest 
niedozwolony.

— Wydział Towarzystwa inżynierów 
kolei państwowych — sekcya Lwów — u- 
konstytuował się, wybierając p. Włodzimierza 
Krupkę prezesem, p. Józefa Haninezaka zastęp­
cą prezesa, p. Izraela Grudera skarbnikiem, p. 
Albina Ozarskiego sekretarzem; nadto weszli 
do wydziału pp.: Eugeniusz Kasparek, Karol 
Gilowski, Andrzej Nosowicz; jako zastępcy zaś 
pp.: Boman Marcinkiewicz, Wł. Jurowicz i Wł. 
Szczerbowski.

— Płace prezydyum ra. Lwowa. Na
wniosek radnego Bolesława Lewickiego wy­
brała komisya budżetowa subkomitet w spra­
wie podwyższenia płac prezydenta m. Lwowa i 
jego zastępcy ~ oraz powołania drugiego wice­
prezydenta do stałego urzędowania wobec zna­
cznego rozszerzenia agend magistratu. Subko­
mitet, a za nim komisya budżetowa przedsta­
wią Badzie miejskiej wnioski, aby podwyższyć 
płacę prezydenta m. Lwowa do 20.000 koron, 
a obu wiceprezydentom stale urzędującym płacę 
dać po 12.000 koron, a to od„l lipca b. r. — 
nadto ma być powołany pierwszy delegat, któ­
ry od czasu powołania ś p. Michalskiego na 
II. wiceprezydenta, nie był wybierany przez 
Badę miejską.

— Telefony towarzyskie. Wskutek 
zażaleń abonentów telefonicznych na trudności 
w uzyskaniu połączenia ze stacyami towarzy- 
skiemi (współudziałowemij zwraca się uwagę 
wszystkich abonentów lwowskiej sieei telefoni­
cznej na tę okoliczność, że dla stacyi towarzy­
skich urządzony jest w centralnej stacyi telefo­
nicznej osobny centralny (zbiorowy) aparat, 
który pośredniczy przy łączeniu stacyi towa­
rzyskich ze zwykłemi stacyami telefonicznemi.

Wobec tego pożądane jest bardzo, aby żą­
dając połączenia ze stacyi towarzyskiej ze zwy­
kłą stacyą lub na odwrót — zażądać najpierw 
połączenia z odnośnym zbiorowym (centralnym) 
aparatem, a dopiero po uzyskaniu tego połą­
czenia podać numer żądanej stacyi bądź towa­
rzyskiej, bądź też zwykłej. N. p. Abonent sta- 
oyi zwykłej Nr. 816 pragnie rozmówić się, ze 
stacyą towarzyską Nr. 2017/11. W tym celu 
dzwmni do stacyi centralnej i po zgłoszeniu się 
jej, zażąda najpierw połączenia z aparatem cen­
tralnym dla stacyj towarzyskich, a gdy usły­
szy zgłoszenie, zażąda dopiero wtenczas połącze­
nia z Nr. 2017 rzymska dwójka. Na odwrót abona­
ment stacyi Nr. 2017/11., chcąc się rozmówić ze 
stacyą Nr. 816, zażąda najpierw połączenia z 
aparatem centralnym dla zwykłych stacyj, a 
dopiero potem zażąda połączenia z Nr. 816.

— W lwowskiej Szkole handlowej
odbędzie się w niedzielę, dnia 10 b. m., w bu­
dynku szkolnym (Skarbkowska 21) uroczysty 
poranek ku uczczeniu Konstytucyi 3-go Maja.

— Celem ożywienia ruchu wyciecz­
kowego ku wschodniemu Beskidowi wyda­

wane będą w czasie od 15 maja do 30 wrze­
śnia b. r. w każdą sobotę i niedzielę, jakoteż 
w każde święto i wr przededniu każdego święta 
obu katolickich obrządków', o 50 proc. zniżone 
bilety powrotne II. i III. klasy z trzydniową 
ważnością ze Lwowa do Skolego, Hrebenowa, 
Tuclili, Sławska i Ławocznego.

Bliższych informacyj zasiągnąć można we 
wszystkich urzędach stacyj kolejowych i w biu­
rze informacyjncm kolei państwowych we Lwo­
wie ul. Krasickich 1. 5, jakoteż z ogłoszeń ; fi- 
szowanych w mieście i we wszystkich stacyach 
kolejowych.

—  Z »Sokoła - Macierzy*. W duiu 10 
b. m. zbiorą się druhowie wszystkich gniazd 
sokolich we Lwowie w mundurach o g. 9'30 
rano w gmachu Towarzystwa, celem wzięcia 
udziału w uroczystości poświęcenia sztandaru 
„Sokoła IV.“

Druhowie, umiejący ćwiczenia lancami, 
zechcą wziąć udział w tych ćwiczeniach podczas 
zabawy sokolej, która odbędzie się na boisku 
w niedzielę po południu. Zgłosić należy się do 
naczelnika wprost na boisku.

— »Sokół III.« urządza ku uczczeniu 
rocznicy Trzeciego Maja uroczysty wieczorek w 
niedzielę, dnia 10 b. m., o godzinie 7 30 wie­
czorem w sali gimnastycznej nowej szkoły im. 
św. Marcina; wchód od ul. św. Kingi.

— Boisko sokole. Gry i zabawy na 
boisku sokołem przy ul. Cetnerowskiej rozpo­
częły się z dniem 1 maja i odbywają się co­
dziennie pod kierunkiem instruktora od godziny 
4 po południu. Do gry w piłkę nożną zgłosiło 
się 5 drużyn, złożonych z młodzieży szkół śre­
dnich. Dwa korty tenisowe są również do dy- 
spozycyi dla członków, jakoteż i gości za mier­
ną opłatą. Członkowie mający zamiar oddawa­
nia się grze w piłkę nożną lub ćwiczeniom w 
lekkiej atletyce, zechcą zgłosić się u instruktora. 
Począwszy od 9 maja, rozpocznie się na boisku 
systematyczna nauka musztry i odbywać się bę­
dzie każdej soboty od godz. 7 do 8 wieczorem, 
względnie w godzinach dogodnych dla ogółu. Ze 
względu na ważność znajomości zasad musztry, 
tak koniecznej w czasie pochodów sokolstwa 
jakoteż ze względu na dobroczynny jej wpływ 
na zdrowie i wyrobienie sprawności ciała, wzy­
wa wydział „Sokoła-Macierzy“ wszystkich u- 
mundurowanych druhów, by na naukę pilnie 
uczęszczali.

— Z Kasyna urzędniczego. W so­
botę, 9 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem 
przedstawienie amatorskie. Zakończą zabawy to­
warzyskie.

— »Koło muzyczne*. W sobotę, 9 b. m., 
odbędzie się w „Kole muzyc-znem" (Jagielloń­
ska 7) nadzwyczajny wieczór poświęcony Ba­
chowi z łaskawym współudziałem pp. Jar. Le­
szczyńskiego (referat), J. Wełeszczuka (piani­
sty, ucznia prof. Pollaka), oraz chóru lwow­
skiego liceum muzycznego.

W części muzycznej wykonany będzie 
koncert organowy z Bacha-Stradala, oraz wyjątki 
z oratoryum Mathiius-Passion.

Wstęp dla gości 80 halerzy, członkowie 
wspierający płacą połowę, członkowie czynni 
mają wstęp wolny.

A  Znikł bez śladu. Dwunastoletni 
Joachim Frucht, wyszedłszy onegdaj z domu 
swego ojca Abrahama, zamieszkałego w real­
ności przy ulicy Szpitalnej 1. 9, znikł od tego 
czasu bez śladu.

Chłopiec ubrany był w surducik zielonego 
koloru i filcowy kapelusz.

A  Zgubiono: damski pasek ze złoconą 
klam rą; książeczkę galic. Kasy oszczędności, 
wystawioną na nazwisko Zofii Soroka, a opie­
wającą ną 40 koron ; w tramwayu konnym pa­
kunek, zawierający 6 metrów jedwabnej rnate- 
ryi, wartości 36 koron.

A  W ulicy Szeptyckich rzucił się 
wczoraj jakiś pies na 10-letniego Michała Ko­
zika i pokąsał go dotkliwie w nogę. Pogotowie 
stacyi stacyi ratunkowej udzieliło chłopcu pier­
wszej pomocy.

A  Kronika policyjna. Do sklepu Nor­
berta Kiczalesa przy ul. Kurkowej 1. 2 dostali 
się wczoraj w nocy złodzieje i skradli znaczną 
ilość tytoniu i rozmaite wędliny. Szkoda wynosi 
przeszło 500 koron.

Do zamkniętego mieszkania p. Marceli 
Kawskiej przy ul. Gródeckiej 1. 16 a) dostał 
się wczoraj złodziej i skradł 6 srebrnych ły­
żek, 12 łyżeczek, długi złoty łańcuszek i ślub­
ne obrączki. Szkoda wynosi przeszło 300 kor.

W wozie tramwayu konnego skradziono 
wczoraj Mendlowi Auerbachowi niklowy zega­
rek ze złotym łańcuszkiem.

Policya aresztowała wczoraj notowanego 
.złodzieja, Antoniego Górala, który w cerkwi 
św. Jerzego skradł Paśce Polnej chustkę, za­
wierającą 13 koron.

Katarzyna Fiedorka, służąca, doniosła 
wczoraj polloyi, iż przed kilku dniami po­
znała się z jakimś mężczyzną, który obiecu­
jąc, że się z nią ożeni, namówił ją, by wyje­
chała z nim do Krakowa. Tu wyłudził od niej 
ów mężczyzna 210 koron i znikł bez śladu.

— Krwawa bójka. Z Wielkiego Wa- 
rażdynu telegrafują: W lesie Sarasda koło 
Fugy-Wassarhely napadło 200 wołoskich robo­
tników lasowych z siekierami i kołami na stu 
pracujących tam Węgrów, przyczem przyszło 
do krwawej bójki, której położyli dopiero kres

żandarmi. Trzech robotników jest śmiertelnie 
rannych, 15 ciężko. Dwudziestu przywódców 
napadu aresztowano.

— Samobójstwo wydawcy » Rieczi*. 
W Petersburgu odebrał sobie życie wydawca 
Rieczi, inżynier Julian, syn Borysa, Bak.

Urodził się on w roku 1860 w Święcia- 
nach, gub. wileńskiej i pochodził z żydowskiej 
inteligentnej rodziny. Wykształcenie średnie o- 
trzymał w szkole realnej w Dynaburgu, a na­
stępnie skończył Instytut inżynierów komuni- 
kacyi. Przez pewien czas J. Bak służył na ko­
lei kaspijskiej przy gen. Annenkowie.

Zrobiwszy majątek na rozmaitych przed­
siębiorstwach kolejowych, Bak zamieszkał w 
Petersburgu i oddał się tu działalności społe­
cznej. Brał on czynny udział w rozmaitych to­
warzystwach filantropijnych, zwłaszcza żydow­
skich i hojnie łożył na nie pieniądze. Sam był 
twórcą kilku inst.ytucyj filantropijnych w Pe­
tersburgu i rodzinnem mieście swem, Święcia- 
nach.

Znaczne sumy pieniężne poświęcał zmar­
ły na działalność wydawniczą. Za pomocą pra­
sy chciał szerzyć idee konstytucyjne i postępo­
we. Jeszcze za czasów Plehwego nabył od No- 
towicza pismo Nowosti. Gdy zorganizowała się 
partya „kadetów", oddał jej na usługi swój 
organ, który odtąd nosił nazwę Rieczi.

Pomimo [działalności w sferach rossyj- 
skich, Bak nie zapominał o swem pochodzeniu 
żydowskiem. Był członkiem gminy żydowskiej, 
zajmował wybitne stanowisko w centraluym ko­
mitecie żydowskiego Towarzystwa kolonizacyj- 
nego, był jednym z głównych założycieli kur­
sów wschodoznawstwa oraz szczodrze wspierał 
wydawnictwo Encyklopedyi żydowskiej. Do sa­
mej śmierci — pisze Riecz — zmarły nie 
przerwał związku ze swymi współwyznawcami 
w strefie osiadłości żydowskiej.

Względem Polaków J. Bak nie był uspo­
sobiony przyjaźnie. Podczas wyborów do I-ej i 
Ii-ej Dumy Bak gorąco agitował przeciwko Po­
lakom, połączywszy w jeden blok Żydów, Li­
twinów i Białorusinów.

Petersb. Gazeta podaje, że zwłoki mi­
lionera Baka znaleziono w pokoju kąpielowym, 
w postaci klęczącej. Powiesił się on na ręczni­
ku. Pismo Riecz, którego był wydawcą, będzie 
egzystowało nadal, niezależnie od spadkobier­
ców Baka.

Z teatru. ( Występ Bolesława Leszczyń­
skiego). Świetna, pełna prawdy personifikacya 
ogólno-ludzkich namiętności jest tajemnicą po­
tęgi talentu Leszczyńskiego. I nigdzie wyraźniej 
nie występuje ten nieoceniony dar jego artyzmu, 
jak właśnie tu, w jednej z najbardziej wstrzą­
sających tragedyj Szekspira, w „Królu Learze", 
w owej postaci, która jest żywern wcieleniem 
najsroższegc cierpienia duszy, męki serca zszar­
panego bólem i goryczą.

Bola nieszczęśliwego króla Leara jest za­
zwyczaj najsilniejszym atutem repertoaru wiel­
kich artystów. Porywają się na nią szczęśliwi 
wybrańcy talentu, którym daną jest możność 
obcowania z nieśmiertelnym pięknem owej kre- 
acyi. Interpretują ją wszakże rozmaicie, a na 
dziesięciu zaledwie jeden zbliża się do niedo­
ścignionego pierwowzoru, jaki pozostawił nam 
Szekspir, kreśląc w potężnych rzutach koncep- 
cyi twórczej jedną z najtragiczniejszych posta­
ci literatury dramatycznej. Większość przy­
wdziewa ją w interpretacji scenicznej w wy­
muszone formy klasyczne, z zastosowaniem ca­
łego aparatu gestów niezwykłych, patosu, forsy 
głosu napiętego na ton najwyższy... I większość 
zapomina o tern, że w owej uroczystej, sztu­
cznej, deklamacyjnej formie wykonania Szekspi­
rowskich kreacyj zatraca sie jęk ducha, zabija 
tkwiącą w nich p r a w d ę  życia i siłę, której 
nie zastąpi nigdy efekciarstwo teatralne i de- 
klamacya.

Bolesław Leszczyński pojmuje też inaczej 
roię króla Leara. Gra jego jest jak gdyby od­
wróconą wartością gry Salviniego starszego 
i Novellego. Zbliża się raczej do typu stwarza­
nego przez szkołę francuską i jej przedstawi­
ciela Mounet Sully. Król Lear L“szc-zyńskiego 
nie działa też nigdy, nawet w najtragiczniej­
szych momentach, brutalnością środków, krzy­
kiem, jaskrawością gestu nazbyt szerokiego lub 
karykaturalną mimiką. Krencya jego przykuwa 
uwagę widza wyłącznie wyrazem swym we­
wnętrznym, rodzajem gry niezwykle skupionej 
w sobie, rozważnej i subtelnej.

Wspaniały jest Leszczyński w akcie pier­
wszym. Królewska otacza go dostojność, kró­
lewski ma głos i rucliy. Widzi się w nim 
władcę i rycerza, którego sylweta poczyna z bie­
giem zdarzeń pogłębiać się, wyszlachetniaó, tra­
cić zamaszyste kontury, wchłaniać w siebie no­
we niejako światło, aby ukazać nam w końcu 
głębie swej duszy złamanej nieszczęściem, zam­
glonej łzami i strąconej z wvżyn w otchłanie 
męki i cierpienia.

Przeobrażenie to odbywa się powoli i 
konsekwentnie. Scena za sceną, moment za mo­
mentem wyzbywa się Lear królewskich strzępów 
swego majestatu, aż staje przed nami jak dzwon 
pęknięty, bijący z ochrypłym jękiem na trwo­

gę, on — król wczorajszy — a teraz już że­
brak, Lear 'szalony i bezdomny. Takim też był 
Leszczyński w ostatnich momeutecli tragedyi— 
bezsilnym starcem z pogaszonemi światłami 
duszy i takim pozostał w pamięci widzów, któ­
rzy dziękowali mu szczerze i gorąco za tak 
pojętą i odczutą interpretacyę szekspirowskiego 
bohatera, (aw).

Z teatru donoszą: Cecylia Corri, najsła­
wniejsza dziś tancerka, primaballenna nadwor­
nej opery wiedeńskiej, wystąpi na naszej scenie 
tylko raz jeden t. j. d. 14 b. m. w „Wesołej 
wdówce", i odtańczy w akcie I. i III. „wa­
ry acye".

P. Cerri została zaangażowana do opery 
wiedeńskiej przed trzema laty. Powodzenie jej 
jest wyjątkowe. Dyrekcyi udało się pozyskać tę 
znakomitą tancerkę tylko na jeden wieczór.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek, po raz 66 i przedostatni w 

bieżącym sezonie „Wesoła wdówka", operetka 
w 3 aktach Fr. Lehara z p. Miłowską.

W piątek, wznowienie, „Złote runo", sztu­
ka w 3 aktach Stanisława Przybyszewskiego,
gościnny występ Bolesława Leszczyńskiego.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej, po raz ostatni w 
bieżącym sezonie „Wesele", dramat w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego; z p. Siemaszkową w 
roli „panny młodej “.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, po raz dwudziesty „Czar walca", operetka 
w 3 aktach Oskara Straussa, z panią Mi­
łowską.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Gejsza", operetka w 3 aktach Sidney 
Jonesa.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi „Król Lear", tragedya w 5 
aktach Szekspira. Gościnny występ Bolesława 
Leszczyńskiego.

Losowanie dziel sztuki.
W lwowskiem Towarzystwie sztuk pię­

knych odbyło się dziś przed południem roz­
losowanie 46 dzieł sztuki, wartości około 
8000 koron pomiędzy właścicieli biletów ro­
cznych :

Wygrały nr.: 3295 Podkowicz ze Lwo­
wa „Widok górski" Pietsza; 969 prof. Emil 
Szumski ze Lwowa „Moczary o zachodzie 
słońca" M. Harasimowicza; 747 dr. Aleksan­
der Małaczyński ze Lwowa „Studyum" Po­
piela; 1351 Kazimierz Krzyżanowski ze Lwo­
wa „Pełne morze" Gwozdeekiego; 454 Adolf 
Mussil ze Lwowa „Paw" W interowskiego; 
1063 Stanisław Dziurzyński ze Lwowa „Hu­
cułka na koniu" Obsta; .1440 Ignacy Sper­
ling ze Lwowa „Po zachodzie słońca" Niem- 
ezykiewicza; 885 Grodki ze Lwowa „Las" 
Bybkowskiego; 1889 Bolesław Żardecki z 
Łańcuta „Świerki" Augustynowicza; 1051 
Feliks Keyha ze Lwowa „Jarmark" Weina 
869 Edward Łukasiewicz ze Lwowa „Młyn" 
Augustynowicza; 437 Aleksander Mazanow- 
ski ze Lwowa „Lido" Beychana; 297 dr. S ta­
nisław Dekański- ze Lwowa „Głowa" Augu­
stynowicza; 2169 Aleksander Bieniecki ze 
Lwowa „O zmierzchu przy lampie" Pająkó- 
wnej; 1033 Michał Tepa „Czwórka" Rozwa­
dowskiego; 1613 Selig Rubinstein ze Stani­
sławowa „W kantynie" Sęka; 166 Edmund 
Madeyski ze Lwowa „Cyprysy" Trusza; 1517 
Maryan Barutowicz ze Lwowa „Spłoszone 
konie" Winterowskiego; 562 Towarzystwo 
kasynowe w Birczy „Mikuliczyn" Sozańskie- 
go; 446 Marya Milińska z Cześnik koło Ro­
hatyna „Lipy" Augustynowicza; 2040 Stani­
sław Moryc ze Storożyńca „Moczar" Niern- 
czykiewicza; 981 Waleryan Erlacher ze Lwo­
wa „Abbazia" Janowskiego; 1133 Edmund 
Broeder ze Lwowa „Motyl" Radziszewskiego; 
2456 Bronisław Wiśniewski ze Stryja „Widok 
morski" Reyznera; 353 Tadeusz Jaworski ze 
Skwarzawy koło Złoczowa „Brzozy" Bratkow­
skiego; 21 dr. Aleksander Tchorznicki ze Lwowa 
„Hucuł" Sęka; 365 Konwent 00 . Bernardy­
nów „Ułan" Rozwadowskiego; 3.145 Stani­
sław Gajczak ze Lwowa „Krajobraz-jesień" 
Obsta; 3 035 ks. Bronisław Sawicki z Uśei- 
ługu „Brzeg morza" Reyznera; 964 prof. Le­
sław Jaworski ze Lwowa „Gra w guziki" 
Weina; 195 Konstanty Wasilewski ze Sam­
bora „Chatka" Niemczykiewicza; 479 Tadeusz 
Potocki z Uhrynia „Ililda" Gwozdeekiego; 
2.439 Nikodem Kostecki ze Stryja „Akacye" 
Janowskiego; 3.135 Ignacy Gusztywa ze Lwo­
wa „Gewont" Bybkowskiego; 1.735 Bronisław 
Broszyński z Drohobycza „Powrót z jarmarku" 
Bratkowskiego; 267 Władysław Bietkowski 
z Tustania „ Pejzaż-Skole" Makarewicza; 404 
Józef Lewicki z Rzeszowa „Widok z Isehlu" 
W achtla; 1.048 Zdzisław Jaworski ze Lwowa 
„Bretonka" Reyznera; 147 Władysława Śli­
wińska ze Lwowa „Drzewa w cieniu" Pietsza; 
1.637 Edward Jakubowski z Kałusza „Cyga­
nie" W eina; 3.128 Maryan Chechliński ze 
Lwowa „Hucuł" Obsta; 1.291 Włodzimierz 
Sawczak ze Lwowa „Ministrant" Augustyno­
wicza; 1.940 Franciszek Sobol ze Zbaraża
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„Typ chłopki" Makarewicza; 1.564 Adam
Noi;l z Czortkowa „Wiatr na plaży" (iwozde- 
ckiego; B.1S7 Szymon Morozowicz z Jagiel- 
nicy „Rusinka" W eina; 2.188 , Czwartacki 
Eustachy ze Stryja „Brzeg morza Śródziemne­
go" Ob sta.

=--- W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  przed­
łożył wczoraj minister roinictwa projekt usta­
wy w sprawie inwestycyj wodnych kosztem 
192 milionów koron, z których od r. 1908 
począwszy ma się rocznie po 7 i pół milio­
nów wstawiać do budżetu na cele kanaliza­
cji Dunaju, Oisy, Drawy i Sawy.

W toku ogólnej rozprawy o budżecie 
na r. 1908 uskarżał się poseł Polit, Serb, 
na pokrzywdzenie narodowych i kulturalnych 
interesów niewęgierskieh mieszkańców Wę­
gier i zaatakował rząd z powodu polityki 
jego, zwróconej przeciw Chorwatom. Następ­
ne posiedzenie dzisiaj.

=  Wychodzący w Petersburgu dzien­
nik niemiecki Petersb. Herold twierdzi, że 
z a t a r g  m i ę d z y  r z ą d e m  r o s s yj  s k i m 
a W a t y k a n e m  został załagodzony. Papież 
Pius X. zgodził się, wedle tej wersji, na za­
mianowanie nowego biskupa na katedrę wi­
leńską. w miejsce ks. barona Roppa. Metro­
politą kościołów rzymsko-katolickich w Ros- 
syi zostać ma dzisiejszy biskup płocki, ks. 
Wankowski.

=  'Wedle wiadomości z Kopenhagi, król 
F r y d e r y k  d u ń s k i  odjeżdża w sobotę wie­
czorem do Austryi.

=  Z Lizbony donoszą: Wśród wielkich 
uroczystości złożył wczoraj w parlamencie 
k r ó l  M a n u e l  przysięgę na konstytucję.

== Coraz poważniej brzmią wiadomo­
ści z Indyj południowych o r u c h u  r e w o ­
l u c y j n y m  wśród ludności miejskiej. W Kal­
kucie wykryła polieya spisek na życie lorda 
Kitchenera i kilku innych wyższych urzędni­
ków angielskich. Niemałe zaniepokojenie wy­
wołał w rządowych kołach angielskich fakt, 
że spiskowcy zaopatrzyli się w zapasy dy­
namitu i innych materyałów wybuchowych ; 
niema już wątpliwości, że Hindusi posiadają 
w różnych miejscach tego rodzaju maga­
zyny.

Hołd cesarza Wilhelma
i niemieckich książąt związkowych.

(Telegramy).
Wiedeń, 7-go maja. Wczoraj o go­

dzinie 1 z południa odwiedził Na j j .  P a n  
ks. regenta bawarskiego L u i t p o l d a .

Najj. Pan jechał w zamkniętym powo­
zie w uniformie swego pułku bawarskiego. 
Zgromadzona przed pałacem liczna publiczność 
wznosiła okrzyki na cześć Monarchy, który 
bardzo dobrze wygląda.

W westybulu powitał książę-regent Najj. 
Pana bardzo serdecznie. Najj. Pan zabawił 
kwadrans u księcia, poczerń wrócił do Schon- 
brunnu.

Ces arz W i l h e l m  bawił wczoraj w 
Poli. Na pokładzie okrętu „Hohenzollern" 
odbyło się śniadanie, w którem wzięli udział 
między innymi: admirał Montecuccoli, ks. Ho- 
henloiie, gen. Potiorek, Eipper i Ziegler.

W południe odwiedził cesarz Wilhelm 
komendanta marynarki hr. Montecuccoli i 
Namiestnika ks. Hohenlohego na okręcie „La- 
croma". Cesarz i cesarzowa zabawili dłuższy 
czas na tym okręcie, poczem wrócili na po­
kład „Hohenzollerna".

O godzinie 4-45 po południu wyjechał 
cesarz z rodziną z Poli do Wiednia.

Wiedeń, 7 maja. Wczoraj o godzinie 5 
minut 25 po południu przybył tu na dworzec 
kolei Zachodniej książę Schaumburg-Lippe, o 
godzinie 5 minut 50 na ten sam dworzec 
przybyli król Wirtemberski Wilhelm II. i 
w. ks. badeński Fryderyk.

O godzinie 8 min. 30 wieczorem przy­
był na dworzec kolei Franciszka Józefa książę 
Lippe Leopold IY. z marszałkiem dworu hr. 
Eittbergiem i adjutantem przybocznym kapi­
tanem Bewall; powitali go ambasador nie­
miecki Tschirschky z członkami ambasady i 
przydzielony mu podpułkowmik kawaleryi 
Kaltenborn. Książę zajechał do Burgu.

O godzinie 9 min. 24 na dworzec kolei 
Północno-Zachodniej, udekorowany roślinami 
liściastemi, chorągwiami i herbami Państwa, 
przybyli: w. ks. Meklembursko - szweryński 
Fryderyk Franciszek IY., książę Anhaltski 
Fryderyk II., prezydent senatu burmistrz 
hamburski dr. Burchard, ze świtami.

Na dworcu pojawili s ię : Najd. Arcy- 
książę Leopold Salyator, ambasador Tschir­
schky z personalem ambasady, oraz przydzie­
lona gościom służba honorowa: dla w. ks. 
Meklemburskiego generał-porucznik Lonyay, 
dla burmistrza Burcharda radca Dworu Ber­
ger. Naprzeciw pociągu wyjechał był gene­

ralny inspektor radca Rządu Porias aż do 
Cieszyna. Po serdecznem powitaniu, goście 
udali się powozem dworskim do Burgu.

O godzinie 9 minut 40 przybył koleją 
Północną w. ks. Sasko - wejmarski Wilhelm 
Ernest ze świtą, przyjęty przez Najd. Arcy- 
księcia Fryderyka w mundurze niemieckich 
kirasyerów, oraz przez członków ambasady i 
generał - porucznika Ruprecbta, pełniącego 
służbę honorową.

Po przywitaniu, wielki książę pojechał 
do Burgu.

Wiedeń, 7 maja. Król saski Fryderyk 
August przybył tu dziś rano o godz. pół do 8 
i zamieszkał w pałacu w Augarten. Na jego 
przyjęcie przybyli Najd. Arcyks. Karol i Najd. 
Areyksiężna Marya Józefa wraz z personalem 
poselstwa saskiego na dworzec.

Wiedeń, 7 maja. Dziś rano o pół do 
10 pociągiem specjalnym przybył cesarz Wil­
helm z cesarzową, ks. Augustem Wilhelmem 
i księżniczką Wiktoryą Ludwiką z Poli do 
staeyi Meidling. Najj. Pan Franciszek Józef, 
który przybył tam z Wiednia, wsiadł do po­
ciągu specyalnego cesarza Wilhelma i razem 
z nim pojechał do Yfiednia, gdzie Monar­
chowie wysiedli na staeyi Penzing. Tu zja­
wili się na powitanie cesarza Wilhelma ba­
wiący wr Wiedniu Najd. Arcyksiążęta i Ar- 
cyksiężniczki, przedstawiciele władz, burmistrz 
miasta Lueger, świty książąt niemieckich 
przybyłych do Wiednia i wielu dygnitarzy. 
Pierwszy wysiadł z wagonu Najj. Pan Franci­
szek Józef w uniformie pułku grenadyerów 
imienia Cesarza Franciszka. Następnie wy­
siadł cesarz Wilhelm w uniformie austrya- 
ckiego marszałka. Najj. Pan pomagał przy 
wysiadaniu cesarzowej niemieckiej i córce 
jej, księżniczce Wiktoryi Ludwice, poczem 
odbyło się powitanie- na dworcu. Cesarz 
Wilhelm powitał Najdost. Arcyksiążąt, przy- 
czem nader serdecznie przywitał się z Najd. 
Arcyksięeiem Następcą Tronu Franciszkiem 
Ferdynandem i ucałował go.

Burmistrz Lueger wygłosił do cesarza 
Wilhelma następującą przemową: Czuję się 
powołanym do wyrażenia radości Wiedeń­
czyków, że W. Ces. Mość postanowiłeś na 
czele niemieckich książąt osobiście wyrazić 
życzenia Naszemu Kochanemu Monarsze. 
Z tymi wyrazami radości łączą się wyrazy 
serdecznego podziękowania i pozdrowienia 
od starego cesarskiego miasta Wiednia i jego 
mieszkańców.

Cesarz Wilhelm odpowiedział: Dziękuję 
Panu za życzliwe słowa powitania, w szcze­
gólności dziękuję za gorący apel, który Pan 
wystosował do ludności. Moje przybycie niech 
będzie dowodem nadzwyczajnego szacunku i 
czci, jakie ja i cesarzowa żywimy dla W a­
szego Cesarza, a razem z nami cały naród 
niemiecki.

Po przedstawieniu świt i powitaniu 
wszystkich przybyłych, udano się powozami 
zaprzągniętymi u la daumont do pałacu Schon- 
bruńskiego. WT pierwszym jechali obaj Cesa- 
rzowie, w drugim cesarzowa niemiecka z Najd. 
Arcyks. Maryą Anuncyatą, w trzecim ks. Au­
gust Wilhelm z Następcą Tronu Najd. Arcy­
księeiem Franciszkiem Ferdynandem.

Po drodze z dworca do Schónbrunnu 
tworzyło szpaler wojsko załogi wiedeńskiej 
z 5 kapelami. Orkiestry grały Hymn Cesarski. 
Licznie zebrana publiczność witała Cesarzy.

Po przybyciu do Schónbrunnu udano 
się do sali Błękitnej, a następnie w sali Ma­
ryl Teresy odbyło się przyjęcie P. Ministra 
spraw zagranicznych br. Aehrenthala, naj­
wyższych dygnitarzy dworskich, obu PP. Pre­
zydentów Ministrów br. Becka i dr. Weker- 
lego i Ministrów wspólnych.

Punktualnie o godzinie 12 w południe 
przybyli książęta niemieccy, powitani przez 
dygnitarzy dworskich na schodach Błękitnych. 
Ztąd udali się na 1 piętro. Ochmistrz Dworu 
zawiadomił o ich przybyciu cesarza W ilhel­
ma, poczem cesarz Wilhelm na czele książąt 
i burmistrza Hamburga udał się do sali Ma­
ryi Antoniny, do której przybył toż Cesarz 
Franciszek Józef, poczem cesarz Wilhelm 
wygłosił przemówienie.

Schbnbrunn, 7 maja. Składając życze­
nia na czele książąt niemieckich, cesarz W i l ­
h e l m  wygłosił następującą mowę:

Najjaśniejszy P an ie! Podniosłe zrządze­
nie łaski Boga i Opatrzności zjednoczyło nas 
w dniu dzisiejszym przy Dostojnej Osobie 
Waszej Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej 
Mości. Lat sześćdziesiąt, dwa pokolenia ludz­
kie poświęciłeś Wasza Cesarska i Królewska 
Apostolska Mość dobru i szczęściu swych lu­
dów w gorliwości, nieznąjącej odpoczynku, 
i w nąjwierniejszem, najszlachetniejszem wy­
pełnianiu obowiązku. Z dumą całkiem uspra­
wiedliwioną i wysokiem zadowoleniem serce 
Twe może to odczuwać, Najjaśniejszy Panie, 
gdy z wszystkich stron poddani starają się 
odpłacić pełną oddania wdzięcznością i mi­
łością za Monarszą wierność ojcowską swe­
mu z czcią ukochanemu Władcy.

Ale nietylko miliony własnych podda­
nych zwracają się do ukochanego Cesarza i 
Króla w radosnym nastroju święta, nie: 
także daleko poza granicami Monarchii świat 
z czcią i podziwem schyla głowy przed sę­
dziwą postacią Waszej Cesarskiej i Królew­
skiej Mości.

Widzisz tu, Najjaśniejszy Panie, trzy 
pokolenia książąt niemieckich, zebrane około 
siebie. Niema tu ani jednego, dla którego 
Wasza Cesarska i Królewska Mość nie byłby 
wzorem już wtedy, zanim jeszcze on sam zo­
stał powołany do wykonywania swego wyso­
kiego urzędu. Wasza Cesarska i Królewska 
Mość w 6 0 -letniej pracy stworzyłeś wspa­
niały przykład, którym budować się będą je­
szcze dzieci najmłodszych z nas.

Zatem pospieszyliśmy tu, my wierni 
przyjaciele i sprzymierzeńcy Waszej Cesar­
skiej i Królewskiej Mości, a z nami Jej Ce­
sarska i Królewska Mość, moja małżonka, 
aby dać świadectwo ożywiającym nas serde­
cznym uczuciom głębokiej przyjaźni i przy­
wiązania do Ciebie, Najjaśniejszy Panie! Że 
wzruszonem sercem składamy nasz hołd szla­
chetnemu Władcy, wiernemu Sprzymierzeń­
cowi, potężnej Ostoi pokoju, i błagamy Boga, 
aby zlewał na Jego głowę najszczodrzejsze 
błogosławieństwa.

Na j j .  P a n  odpowiedział:
Wasza Cesarska i Królewska Mość 

wspólnie z Jego Królewską Wysokością księ­
ciem regentem Bawaryi, Ich Królewskiemi 
Mościarni królami saskim i wirtemberskim, 
obecnymi tu najdostojniejszymi niemieckimi 
książętami związkowymi i reprezentantem 
wolnych miast hanzeatyckich, powziąłeś pełne 
uprzejmości postanowienie złożenia osobiście 
życzeń z powodu 60-lecia Moich Eządów. 
Ten objaw przyjaźni, tak Memu sercu drogi, 
który należeć będzie do najcenniejszych wspo­
mnień Mojego życia, wzrusza serce Me jak 
najradośniej i proszę o przyjęcie za nie Mo­
jego najszczerszago, głęboko odczutego po­
dziękowania. Mogę w tym wysoce uszczęśli­
wiającym Mnie akcie serdecznej życzliwości 
upatrywać uroczystą manifestacyę zasady mo- 
narchicznej, której Niemcy zawdzięczają, swą 
potęgę i wolność. Także Austro - Węgier siła 
leży w tej zasadzie, a w wierności i nie­
zmiennej miłości Mych ludów czerpałem 
zawsze nową otuchę, aby sprostać Swym 
ciężkim obowiązkom.

Fakt, że danem Mi jest dziś widzieć 
około Siebie zgromadzonych tak wielu ksią­
żąt niemieckich, jest ponadto najwyraźniej- 
szem potwierdzeniem ścisłego i niezachwia­
nego przymierza, istniejącego pomiędzy nami 
od prawie 30 lat. Dzień ten wzmacnia we 
Mnie radosną nadzieję, że przymierze to, dą­
żące tylko do celów pokojowych, poparte ta- 
kiemiż dążeniami innych mocarstw, spełni 
całkowicie swe zadanie aż w najdalszą przy­
szłość.

Błagam Opatrzność, aby po wsze czasy 
w swej łasce i opiece miała W. Ces. i Król. 
Mość i wszystkich książąt niemieckich, jako- 
też Jej Ces. Mość Cesarzowę i Królowe, któ­
rej obecność głęboko Mnie wzruszyła i zo­
bowiązała do gorącej wdzięczności.

Berlin, 7 maja. Voss. Ztg. omawiając 
zjazd książąt niemieckich w Wiedniu, pisze: 
Zjazd ten nie ma celu politycznego, mimo to 
jednak nie jest pozbawiony znaczenia polity­
cznego, gdyż wskazuje na to, że książęta nie­
mieccy są zgodni z cesarzem niemieckim co 
do tego, że z żadnem państwem Niemcy nie 
utrzymują tak serdecznych stosunków, jak 
z Monarchią Habsburską.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 7 maja. Wiener Ztg. ogła­

sza następujące Najwyższe pisma Odręczne:
Kochany baronie Beck! Zatwierdzając 

Pański wniosek, mianuję Mego tajnego rad­
cę, posła do Rady państwa Henryka P r a ­
d e g o  Moim Ministrem.

Wiedeń, 6 maja 1908.
Franciszek Józef w. r.

B e ck w. r.
Kochany P r a d e !  Mianuję Pana Mo­

im Ministrem.
Wiedeń, 6 maja 1908.

Franciszek Józef w. r.
B e c k  w. r.

Wiedeń, 7 maja. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał Wiceprezydentowi wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie, Janowi 
D y l e w s k i e m u ,  przy sposobności przenie­
sienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, krzyż komandorski orderu F ran ­
ciszka Józefa z gwiazdą, a adwokatowi i po­
słowi na Sejm krajowy dr. Janowi M i c h e j ­
d z i e  w Cieszynie, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Wiedeń, 7 maja. P. M inister handlu 
zagaił dziś obrady ekspertów w sprawie pro­
jektów kanałów Dunaj-Odra i Dunaj-Odra- 
Wisła. Wśród przybyłych zauważono także 
posła Sikorskiego. P. Minister omawiał do­
niosłość tego dzieła dla Państwa. Przewodni­
czącym obrano szefa sekcyi Millemotha.

Praga, 7 maja. Dziś o godz. 7 rano 
przybyło tu 223 studentów zagrzebskich. Na 
dworcu oczekiwała ich znaczna liczba studen­
tów. Wygłoszono kilka mów.

Budapeszt, 7 maja. (Węg. B . Kor.). 
Sąd przysięgłych skazał agitatora słowackie­
go, Włodzimierza Hurbana za podburzanie

przeciw państwu węgierskiemu na dwa mie­
siące więzienia i .1200 kor. grzywny.

Budapeszt, 7 maja. (Wcg. B. Kor.). 
Sąd przysięgłych skazał murarza*Józefa Yach- 
tleka za podburzania przeciw narodowi wę­
gierskiemu na 3 miesiące -więzienia i 60 kor. 
grzywny.

Berlin, 7 maja. Na końcu wczorajszego 
posiedzenia parlamentu Rzeszy niemieckiej pre­
zydent hr. S t o i  ):i e r g oświadczył: Jak panom 
wiadomo, jutro odbędzie się uroczystość 
60-letniego Jubileuszu Rządów naszego sprzy­
mierzeńca, Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
w Wiedniu. (Posłowie, z wyrokiem socjal­
nych demokratów, powstają s miejsc). Sadzę, 
że przemawiam w imieniu parlamentu, gdy 
oświadczę, że parlament bez różnicy stron­
nictw uważa przyjazne i nacechowane zaufa­
niem stosunki między państwem niemieckiein 
a Monarchią austro-węgierską, jakoteż przy­
mierze środkowo-europejskie za rękojmię po­
koju i dobrobytu ludów. (Żywe oklaski). Z tjgo 
powodu mniemam, że wszyscy żywimy jak 
najserdeczniejsze sympatye dla uroczystości, 
jaką obchodzi nasz Dostojny Sprzymierzeniec. 
Proszę panów, byście upoważnili mnie, abym 
uczucia te wyraził w odpowiedniej formie. 
(Ponowne oklaski).

Parma, 7 maja. Strąjk rolniczy trwa 
dalej, wypadku nie było. Bydło odprowadzają 
do sąsiednich prowincji bez przekzkód. Wła­
dze zabroniły rozlepiania i rozdawania mani­
festów rolniczego Związku i Izby robotniczej, 
gdyż manifesty te redagowane są w gwałto­
wnych słowach i wywierają podburzający 
wpływ. W mieście panuje spokój, tak samo 
na wsi. Zarówno Związek rolnLzy, ja jl lz b a  
robotnicza zdecydowana są na stanowczy opór
1 mają nadzieję zwycięstwa.

Rzym, 7 maja. Papież przyjął dziś na 
audyencyi przełożonego areybraetwa św. M i­
chała we Wiedniu.

Bruksela, 7 maja. Izba deputowanych 
uchwaliła, aby sesyę zamknięto w dniu ju­
trzejszym. Dnia 2 czerwca zacznie sio nad­
zwyczajna sesya, poświęcona sprawie Konga.

Lizbona, 7 maja. Miasto było wczoraj 
wspaniale udekorowane. Strzały armatnie zwia­
stowały święto przysięgi króla na konstytu- 
cyę. O godz. 2 po południu wyjechał król 
w towarzystwie najwybitniejszych dostojni­
ków w galowym powozie z pałacu. O godz.
2 min. 10 przybył król Manuel do parla­
mentu ; witała go tu deputacya obu Izb i za­
prowadziła do sali obrad. Prezydent Azwe- 
des dzierżył przed królem ewangelię i kru­
cyfiks. Król z berłem w lewej ręce złożył 
prawą ręką przysięgę na konstytucja. Na­
stępnie wśród oklasków wygłosili król i prze­
wodniczący mowy. Z balkonu parlamentu ob­
wieścił pierwszy chorąży hr. San Lourenco, 
zebranym przed gmachem tłumom wieść o 
złożeniu przysięgi. Odezwały się entuzjasty­
czne okrzyki. Równocześnie z twierdzy i okrę­
tów wojennych zagrzmiały salwy armatnie.
0  godz. 2'55 odjechał kroi 7. parlamentu i 
wrócił do pałacu Necessidades. Prócz posłów
1 senatorów obecni byli na uroczystości człon­
kowie ciała dyplomatycznego, oraz delegaci 
przybyli na międzynarodową konferencję te­
legraficzną.

Lizbona, 7 maja. Król powrócił o godz.
3 min. 45 do pałacu Necessidades. Tłum lu­
du zgotował mu także podczas powrotu do 
pałacu wielkie owacye, których nie zakłócił 
żaden wypadek.

Laporte (w stanie Indiana), 7 maja. 
Przy wykopywaniu fundamentów jednego z 
domów znaleziono zwłoki 9 osób. Według 
orzeczenia rzeczoznawców, są to zwłoki osób 
zamordowanych. Posądzają pewną kobietę, 
nazwiskiem tiuinnes która często otrzymy­
wała tajemnicze posyłki w wielkim kufrze. 
Przypuszczają, że trudniła się ona zawodowo 
sprzątaniem zwłok osób zamordowanych.

Położenie w Królestwie Polsklam  
i w RossyL 

Petersburg-, 7 maja. (Pet. Ag.). O wy­
lewach nadeszły następujące wiadomości: 

Jarosław, Wołga wzbiera ustawicznie. 
Wiele ulic oraz niżej położone części miasta 
są pod wodą. Woda wezbrała ogółem olO rn.

Pawłowo (gub. niżniouowogrodzka). 
Wysokość wody przewyższa wylew z r. 1849. 
Wszystkie sklepy stoją pod wodą.

Woroneż, 7 maja. Przy onegdajszym 
zamachu dynamitowym zranionych zostało 
kilku przechodniów, w tem 4 miedo. uczeni ee.

Petersburg, 7 maja. (Doniesienie Pet. 
Ag.). Wycofano z obiegu bihny kredytów o 
wartości 25 milionów rubli.

Petersburg, 7 maja. Rząd rossyjski 
postanowił przystąpić do międsyuarodowego 
Instytutu rolniczego, zalożonegL przez króla 
Wiktora Emanuela.

Imsk, Na rzece Irtysz pękły lody. Ni­
żej położone części miasta są zalane.

Wtadywostok, 7 maja. Banda Cłmn- 
chuzów uzbrojona w karabiny, napadła na 
wieś w południowej części powiatu ussuryj- 
skiego.

Odpowiedni Mny rYLKez • 
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NADESŁANE.

S p e c y a l i s t a  c h o r ó b  n e r w o w y c h
D r .  Ś w i t a l s k i

powrócił. — Ordynuje Pańska 11.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/0 Obligacje funduszu propinacyjnego,
4% Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje aąikorzystaiaj

Dom M o w y  i M o r  wymiany
S o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prow incyi odwrotną po­

cztą  bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje aa składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FR A N C U SK IE: 
F in  de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, v ie  
en culotte rouge, L es M odes, Fem i- 
na, Le Theatra, Les Arts, Ja sa is tout, 

Fantasie. 
W ŁOSKIE:

L ’Asino, II Secsolo XX. 
R O SSY JSK IE:

Strana, Szut (humorystyczny). N o woje 
Wremia, Rus. Pr o w idny k, Ruskija  

W ieaom osti, T ow aryszcz. 
A N G IE L SK IE : 

Frys M agazine, Strand M agazine, 
W ide W orld M agazine, O assel’s Ma­
gazine, M unsey M agazine, A inslee  

M agazine, Everybody M agazine, 
Sm art Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmaiia 9.

otwierając szkołę, przyjmuje 
[j dzieci w godzinach porannych.

Zgłoszenia: Laurencya D em ec, ul. Ko­
chanowskiego Nr. 82 B.

Do najęcia 
u l .  A s n y k a  A r .  7 9

Parter
od. 1 maja 1903

5  lub 6  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­
żby, kuchnia, łazienka, balkon.

Elektryczne urządzenie.

3  pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d.

Elektryczne urządzenie.

Oglądać możną od godz. 11 rano 
do 1 po południu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 7 maja 1908.

H otel George’a.
PP. J. Frommel z Rozdoła, K. Abra- 

hamowicz z Czireszu, A. Padlewska-Podhor- 
ska z Czarnorudki.

H otel Francuski.
P. A. Kopecky z Gracu.

H otel pod  Trzem a Koronami.
PP. W. Lewicki z Grzymałowa, B. Sie­

dlecki z Barysza.

H otel Victoria.
P. ks. T. Gdowski z Wełdzirza.

H otel Imperial.
PP. B. Warsiński z Rossyi, hr. Z. Sta- 

rzeńska z Krakowa, M. Sigall z Odessy.

H otel Podolski.
P. A. Margold z Przemyśla.

C JE K K I K 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

płacą żądają

Lwów, dnia 7 maja 

I .  A keye za sz tukę .
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ * 41/. pr. „ los w 50 1.

;  :  :  4 prc- „ 601.p o 200k.
_ kra 4 pr.  „ los w 51 1.
:  „ 4 pr. B los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41l/a l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

» n 41/,p r . (3em.)
„ n 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . - 

,  „ „ 4 konwen. .

IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

V . Monety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
lOC marek niemieckich . . . .

płacą jżądają
walutą koron.
K h K h

567 — 574 -

95 - 105 -

559 - 566 -

350 - 400 -

110 30 
99 30 
94 40 

100 10 
94 70

111 -  
100 — 
95 10 

100 80 
95 40

97 50 -------

97 50 
94 10 94 80

97 70 
101 20

98 40 
101 90

100 -  
94 10 
94 70

100 70 
95 80 
95 40

96 20 
92 30 
94 30

96 90 
93 -  
95 -

115 - 125 -

11 32
19 06

250 —
251 -  
117 40

11 40
19 25

252 -
253 -  
118 -

ILnrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 maja 1908.

płacą żądająA. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  97 20 9740
styczeń-lip iee.....................................  97-15 97 35

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  99-— 99 20
kwiecień n a ź d z ie rn ik .....................  99-— 99'20

150-50 
214 -  
263-50 
263-50 
288 10

154-50 
218-— 
267-50 
267-50 
290-10

Koronowa w aluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

115-90 116-10

97-20 97-40

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5’/4 p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

96-40 9740

114-40 115-40

458-- 462-50

119-40 120-40 

9b'30 97-30

96-40 9740

O bligacje pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-8-5 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................
Kol. półuoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. ( s r .) .....................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezsrn.-jasskiej z roku

1.394 4 pr. . . . ' ..........................
Kol Areyks. Rudolfa (Salzkammm- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za ICO zł. 4 pr. . —■— —•—
„ \  w wal. kor. 4 pr. 93-— 93 20

„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 146-25 150-25
„ poż. erem. za 100 zł. (200 kor.) 189 50 193 50
„ ,. ‘ „ „ 50 zł. (100 kor.) 189-50 193-50

11990 120 90

96-65 97-65

9710 98-10

98-05 9905

9805 99-05

9805 9905

9805 99-05

98-10 99-10

9805 99-05

98-20 9920

96-50 97-50
96-40 97-40

96-75 97 75

114-25 115 25

Koronowa waluta.

Kroaeyi i Sławonii 
Węgier za 100 zł. 4

pracą

E . Obligacje indemnizacyjne.
................................. 94-50
p r............................. 93-10

F . Inne publiczne pożyczki.

żądają

95-50
94-10

Pr-
los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ...................................
Gal. poż, kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi, prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r ..............................................
Poż. serb. prern. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prern. kol. za 400 frank.

G.

103-50 —

96-75 97-75

100-35
95-90
9725

101-35
9690
98-25

9 4 - -  95-50

106-50
187-15

11250
18815

L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku lus w 30 1.41/J pr. —■— —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prern. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 Pr*

Gal. ake. b. hip. 10 pr. erem. los 5 pr.
„ n n n los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
n 4 pr. los. 41 lat 
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4l/s pr. 51l/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4l/a p r .......................

Banku kr. losy 57‘/b 1- za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

50 la t w. \ .  4

95-85 
276-65

101-10
9 6 - -  

110- -

99-75
94-50
93-65
9 7 - -  
96"85

96-65 
282-65

102-10
9 7 - -  

111 - —

100-75
95-50
94-65
9 8 - -  
97-85

1 0 0 --  100-50

(pr.

100  —  

94-75
98-45
93-50

100-60
95-75
99-45
99-60

H , Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żagl. par. po Dunaju za 400 i
10.000' m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol, lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ .  „ „ 1880 „ 4 pr.

3 .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilisa) 5 zł. . .
Zakład kred. d lahandl. i przfcm.lOOzł.
Ciary 40 zł. m. k. . . . . , .
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . .

110-80 111-80
110-80 111-80

89-~ 9 0 - -

95-55 96-55

101-75
99-75

102-75

20-90 2290
452 — 462-—
1 5 0 -- 1 5 8 --
1 0 8 -- 118-—
115- — 125-—
62-50 68-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ................................... 190-— 196-—
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50 85 54 85
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 27-50 29 50
Losy fund. Areyfes. Rudolfa 10 zł. . 68’— 72 —
Salina 40 zł. m. k .................................  231 - -  241 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 110’— 120 —

JL  Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 297 75 296 75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3290 — 3300-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 628-75 629 75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 74150 742-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 58-5-— 588---
Galie. banku hip. 200 z ł.....................  569-— 571-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 99-— 103"—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 434--- 435 —

„ Austro-węg. 1400 bor. . . . 1731-— 1742 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 536-50 537 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246 — 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  287-75 338 25

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lob. ake. pierw. 200 zł. . 420-— 460 —
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 424-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5275-— 5300 — 
Koi. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 418-— 423-—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 564-— 568'—
„ Lwów - Kieparów - Jaworów lok.
400 kor..................................................  350 -  365

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1022 — 1032 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 715-— 719 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 536 — 547 —
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 648-2-5 649 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2620-— 2630-—
Scbodniey 500 bor.................................  468-— 474 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 407 — 408-50
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 288 — 291 —

sr. w  « k * i a,
B erlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-17‘,'j 240 47*/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-62S 95 77ł/»
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 240-17';, 240 471/,
Niemieckie banki . . . . .  117-55 117 75
Włoskie banki . . . . . .  95-571/, 95-72'/,
Francuskie b a n k i ............. —•— — —
Szwajcarskie b a n k i ....... 95-45 WC 57*/,

O. W g 1 B t  r .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11 -35 1139
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —■—
30-frankowka  ..........................  19 09 1912
20-m a rb ó w k a .......................23-49 *3-54
Rossyjski półim peryał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117 60 ’ 117-80
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-60 95 80
B u b le ................................. 2-51 251 s/4

»  m  j e  n r  n w  m :  ® j  j b ®  t ę  j o  w  w a c .

Licytacye
L. cz. E. 184/7 (26) (3886 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 19 czerwca 19U8 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. 3 w Sanoku licytacya 
majętności Jałowe objętej wykazem hip. 215 
księgi gruntowej dla większych posiadłości 
tutejszego sądu wraz z przynależnościami, 
składającemi się z młocarni kieratowej, siecz­
karni, cyrkularki, kieratu 8 konnego i studni.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 191.249 kor. 79 hal., 
z tego przynależności na 2100 kor., zaś bu­
dynki na 91.000 kor.

Najniższa cena wynosi 127.499 kor., 
86 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 14 kwietnia 1908.

L. cz. E. 34/8 (8) (3972 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Kofflera w Tarno­
polu odbędzie się dnia 14 maja 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, licytacya realności 
objętych lwh. 314, 366, 378 i 439 gm. kat. 
Eorodnica, wraz z przynależnościami. skła­
dającemi się z 1 pary koni, 1 krowy, 1 woza 
dużego, 1 wózka lekkiego, 1 pługa żelaznego, 
2 bron, 1 młynka i 1 sieczkarni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 11.268 kor., przynależności 
zaś na 563 kor.

Najniższa cena wynosi 7888 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 7 kwietnia 1908.

L. cz. E. 131/8 (8) (3970 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola zastąpionej przez p. adw. dra Glo- 
giera w Tarnopolu odbędzie się dnia 9 czerwca 
1908 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licy­
tacya 1/3 części realności obj. lwh. 1843 ks. 
gr. gm. kat. Toki dłużnika Marka Faraniuka

własnej, składającej się z parceli budowla­
nej lk. 295/1, na której pobudowany jest 
dom z drzewa miękkiego gontem kryty, staj­
nia i stodoła i z 8 parcel gruntowych, z któ­
rych jedna jest ogrodem z drzewostanem 
wiśniowym wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z zasiewu pszenicy na 2 mor­
gach i żyta na 3 morgi.

Część nieruchomości powyższej wysta­
wionej na licytacyę, jest oceniona na 6117 
kor. 66 '/2 hal., przynależności zaś na 18 kor. 
66‘/s hal.

Najniższa cena wynosi 4090 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub' 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy
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sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 17 kwietnia 1908.

L. cz. E. 288/8 (4) (8962 3 - 3 )
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko­

wego w Brzozowie odbędzie się dnia 29 maja 
1908 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
lieytacya:

a) należącej do Piotra Stanisławczyka 
połowy realności lwh. 282 ks. gr. gm. Zmien­
ni ca, składającej się z gruntów obszaru w ca­
łości 11/2 morga;

b) należącej do Jędrzeja Rachwała po­
łowy realności lwh. 118, stanowiącej gospo­
darstwo włościańskie obszaru w całości 22 bg 
m orga;

c) należącej do Wincentego Haducha 
1/4 części realności lwh. 54 i 55 składają­
cych się z pastwisk obszaru 602 sążni kw. 
wraz z przynależnościami.

Części nieruchomości, wystawione na li- 
cytaeyę, są ocenione: ad a) na 1150 kor., 
ad b) 8665 kor., ad c) 50 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 766 kor. 
68 hal., ad b) 5776 kor. 68 hal., ad c) 33 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jako nor­
malne przyjmuje i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 28 kwietnia 1908.

(3978 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e:

Poniedziałek 11 maja 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, części składowe do instalacyi 

wodociągów i oświetlenia elektrycznego, 
urządzenie mleczarni, naczynia blasza­
ne i różne maszyny, oraz meble i dwa 
worki kawy.

Wtorek 12 maja 1908 od 10 do 12 godz.: me­
ble, fortepian, dywany i kosztowności, 
oraz sukna różne.

Środa 13 maja 1908 od 10 do 12 godz.: me­
ble i fortepian.

Czwartek 14 maja 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i kasa.

Piątek 15 maja 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i kasa.

Sobota 16 maja 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 2 maja 1908.

L. 45.392 (3975 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec państwowy w 
rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1909, 1910, 191l" odbędzie się 21 maja 1908 
w c. k. Starostwie w Rzeszowie lieytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1909 
dostawić się mającego wynoszą: 9951 kor. 
30 hal. za 960 in3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach" urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5% kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen je ­
dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 29. kwietnia 1908.

L. cz. E. 1200 7 (13) (4055 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie odbędzie się dnia 
22 maja 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 
lieytacya realności objętej lwh. 397 ks. gr. 
gminy Derzów zobowiązanego własnej wraz 
z przynależytościami.

Realność powyższa, wystawiona na li­
cytacyę, jest oceniona na 10.235 kor., przy­
należności zaś na 5148 kor.

Najniższa cena wynosi 10.255 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z wymogami ustawy zatwierdza się i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. p.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaezów, dnia 16 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1869/7 (4) (4049)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Kułaka, rolnika w 
Lachowicach podr. odbędzie się dnia 27 maja 
1908 o godzinie 8 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I., 
w Żurawnie lieytacya całej realności lwh. 
135 gm. Lachowice podr.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1140 kor.

Najniższa cena wynosi 760 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 21 kwietnia 1908.

L. cz. E. VIII. 686/7 (11) (4059)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy pożyczko­
wej w Rzeszowie, zastąpionej przez dr. Jana 
Dzierżyńskiego, adwokata w Rzeszowie, od­
będzie się dnia 26 maja 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 41, w Rzeszowie licyta- 
cya realności lwh. 130 i 1/3 części lwh. 200 
ks. gr. gin. kat. Wulka pod lasem objętych 
Jakóba Pietraszka syna Krzysztofa, względnie 
tegoż spadkobierców niel. Katarzyny, Mar­
cina i Maryi Pietraszków własnych, pierw­

szej składającej sie z parc. bud. 1. h. 207 i i 
gruntowych 1312/2“ 1313/1, 1314/2, 1315/1, * 
1316/2, 1318/2, 1319.1, 1320/2, 1322/2, 
1323/1, 1323/2, 1324/2, 1325/1, 1325/2, 
1325/3, 1326/2, 1348/2 o powierzchni 1 h. 
80 a. 11 m .2 i domu drewnianego; drugiej, 
składającej się z parcel gr. 1. 1349/1, 1349/2. 
2008, 2009. obszaru 67 ar. 69 m .2.

Nieruchomość lwh. 130, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1200 kor., zaś 
1/3 część lwh. 200 na 100 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
pierwszej 800 kor., odnośnie do drugiej 66 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub cięża­
ry na powyższych nieruchomościach bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 28 lutego 1908.

L. cz. E. 447 8 (3) (4046)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Streichera z Ko- 
zowy odbędzie się dnia 9 czerwca 1908 o go­
dzinie 9 przed południem w- sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya 1) real­
ności objętej lwh. 357 i 2) 4/12 części real­
ności objętych lwh. 44 ks. gr. gminy 
Dubszeze.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad 1) na 250 kor., ad 
2) 104 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 167 kor., 
ad 2) 104 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przezprzybicie.ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 21 kwietnia 1908.

L. cz. E. 422/8 (4) (4045)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Klifera odbędzie 
się dnia 26 maja 1908 o godz. 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 39 lieytacya 3/5 (trzech piątych) nie- 
wydzielonych a zobowiązanego Wolfa Leiby 
2 im. Ozyasza i Gitli Klifferów po 1/5 w ła­
snych części realności lwh. 375 ks. gr. gm. 
Monastersko objętej w protokole ocenienia 
z 18 marca 1908 E. 422/8 (2) bliżej opi­
sanej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 1470 kor. 
po potrąceniu wartości ciężącego na niej na 
rzecz Meehla Kliffera dożywocia w kwocie 
90 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 980 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 15 kwietnia 1908.

L. cz. E. 115277 (5) (4038)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 czerwca 1908 o godz. 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
lieytacya realności lwh. 330 gm. Gwoździec 
z budynku mieszkalnego się składającej.

Wartość szacunkowa 460 kor.
Najniższa oferta 230 kor,

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sadzie, biuro 
Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Gwoździec, 24 kwietnia 190S.

L. cz. E. 1030/7 (6) (4037)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 czerwca 1908 o godzinie 10 
rano odbędzie się w biurze Nr. 1S tutejsze­
go sądu lieytacya 1/7 części realności lwh. 
1936 gm. Kułaczkowce, czyli 1/7 cz. skaty 
i morga pola.

Wartość szacunkowa 550 kor.
Najniższa oferta 367 kor.
Warunki licytacyjne i inne! dokumenta 

przejrzeć można w tutęjszym sadzie, biuro 
Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, 24 kwietnia 1908.

L. ez. E. 1360 7 (5) (4039)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 czerwca 1908 godz. 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
lieytacya realności lwh. 328 gm. Winograd 
z chaty i 1/2 morga pola się składającej.

Wartość szacunkowa 539 kor.
Najniższa, oferta 359 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sadzie, biuro 
Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, 28 kwietnia 1908.

L. ez. E. 122/7 (9) (4051)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 maja 19Ó8 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 14 lieytacya 1/8 i 1/4 części 
realności obj. lwh. 531 gm. Zbaraż wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 926 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 617 kor. 50 hal., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ąsdu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 25 kwietnia 1908.

L. cz. E. 845/7 i E. 61/8 (6) (4057)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie 2. Ohawy Eisenberg, 2. Nu- 
chema i Blimy Zieglerów odbędzie się dnia 
25 maja 1908 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w Żmigrodzie lieytacya ad 1. 1/42 części, ad 
2. 3/42 części realności lwh. 11 ks. gr. gm. 
Żmigród miasto.

Nieruchomość powyższa, względnie jej- 
cząstki wystawione na licytacyę, są ocenione 
a to : 1/42 część na 146 kor. 43 hal., zaś 
3/42 części na 439 kor. 29 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
1/42 części 97 kor. 76 hal., zaś odnośnie do 
3/42 części 282 kor. 86 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych cząstek nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 10 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1192 7 (5) (4041)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 czerwca 1908 o godz. 11 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
lieytacya 1/16 realności lwh. 23 gm. Turka 
z chaty i 1/8 realności lwh. 447 gm. Turka 
z pola się składającej.

Łączna wartość szacunkowa 68 kor.
Najniższa oferta 46 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sadzie biuro 
Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, 25 kwietnia 1908.

„Gazeta Lwowskau Nr. 106 z dnia 8 maja 1908.
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L cz.. E. 1203/7 (4) (4040)

Edykt licytacyjny.
Dnia 11 czerwca 1908 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
lieytacya realności lwh. 238 gm. Gwoździec 
mały, składającej się z chaty i ogrodu 24 
arów mierzącego i 1/6 realności lwh. 309 
gm. Gwoździec mały tj. 1/6 cz. pola 83 arów 
mierzącego.

Wartość szacunkowa pierwszej 810 kor., 
drugiej 150 kor.

Najniższa oferta pierwszej 540 kor., 
drugiej 100 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sadzie, biuro 
N r . '18.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. ■
Gwoździec, 28 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1116/7 (3) (4052)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 maja 1908 o godzinie 11 przed 
południem w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 
14 odbędzie się lieytacya 1/5 części realności 
obj. lwh. 938 gm. Zbaraż wraz z przynale­
żnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 440 kor.

* Najniższa cena wynosi 293 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w tutejszym są­
dzie, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 20 marca 1908.

L. cz. E. 555/5 (12) (4054)
Dnia 21 maja 1908 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 14, lieytacya połowy z 1/4 
czyli 2/16 części realności obj. lwh. 396 gm. 
Zbaraż wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 435 kor. 89 hal.

Najniższa cena wynosi 290 kor. 55 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ■ do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w tutejszym sądzie 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 21 kwietnia 1908.

L. cz. E. 183/8 (3) (4053)
E d y k t .

Dnia 21 maja 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie biu­
rze Nr. 14, lieytacya realności obj. lwh. 1506 
gm. Zbaraż wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nieprzyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 10 kwietnia 1908.

L. cz. E. 2867/7 (11) (4034)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Orta odbędzie się 
dnia 10 czerwca 1908 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 48 w Złoczowie lieytacya realności 
lwh. 560 i 1/4 realności lwh. 1176 gminy 
kat. Gołogóry wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z przedmiotów wymienionych 
w protokole opisania i oszacowania z dnia 9 
grudnia 1907 1. cz. E. 2867/7 (3).

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 7350 kor. 10 hal., przynale­
żności zaś na 246 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 5229 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 48.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 23 marca 1908.

L. cz. E. 191/8 (6) (4035)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Schaje Neumana 
w Łękach odbędzie się dnia 11 czerwca 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16, lieytacya re- 
realności lwh. 144. gminy Szczepanów Woj­
ciecha Styrny własnej, składająca się z gruntu 
rolnego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 3543 kor. 96 hal.

Najniższa cena wynosi 2362 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny, sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości .dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli’ nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 28 marca 1908.

L. cz. E. 1276/7 (4) _ (4042)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 czerwca 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 18 tu­
tejszego sądu lieytacya realności lwh. 779 
gm. Bosocbacz z morga pola się składającej.

Wartość szacunkowa 443 kor.
Najniższa oferta 295 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 18 tutejszego 
sądu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 24 kwietnia 1908.

L. cz. E. 129/8 (3) (4050)
, Edykt licytacyjny.

Na żądanie Iwana Bohacza w Iwaniu 
odbędzie się dnia 23 maja 1908 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, lieytacya połowy realności 
objętej lwh. 535 ks. gr. gm. Iwanie, składa­
jącej sic z pb. 219 chaty pgr. 1648 ogród 
i przynależności, składających się z kamien­
nego ogrodzenia, piwnicy kamiennej i 8 sztuk 
drzewek owocowych.

Połowa powyższej realności wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 140 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 99 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, 22 kwietnia 1908.

L. cz. E. 6055/7 (8) (4066)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ghany Wagner z Kołomyi 
odbędzie się dnia 11 maja 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 22, lieytacya 42/330 czę­
ści realności obj. lwh. 13 ks. gr. dla I. dz. 
m. Kołomyi Israela Premingera własnych, 
w rynku położonej. Bealność ta składa się 
z parceli bud. o powierzchni 158 m.2 i sto­
jącego na niej domu piątrowego z przynale- 
żytościami, składającemi się z 6 okiem, 7 
drzwi i 10 kluczów.

42/330 części tej nieruchomości, wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 3566 kor. 
75 hal., przynależności zaś na 8 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 17-83 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 4 kwietnia 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 5/7 (65 0. 0.) (4092)

E d y k t .
W konkursie Jakóba Beigla z Grębowa 

celem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
12 maja 1908, wyznacza się audyencyę na 
dzień 13 maja 1908 o godz. 9 przed połu­
dniem w e. k. sądzie powiatowym w Tarno­
brzegu, w biurze Nr. I.

Tarnobrzeg, dnia 25 kwietnia 1908.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 56.935/11. (3988 3 - 3 )

K o n k  u r s.
Na posady ekspedyenta przy Urzędzie 

pocztowym:
1. w Barwinku z poborami 3 klasy III. 

stopnia, ryczałtem 266 koron rocznie na 
służącego i za ewentualnein wynagrodzeniem 
1240 koron rocznie za codzienną jazdę po- 
słańczą do Dukli i z powrotem ;

2. w Swięcanach z poborami 3 klasy 
VI. stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 2 maja 1908.

L. 5924 (3949 3 - 3 )
K o n k  u r s.

Przy Sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada kancelisty. Podania o 
powyższą lub przy innych sądach opróżnić 
się mogącą dla wysłużonych podoficerów za­

strzeżoną posadę kancelisty wnosić należy do 
7»czerwca 1908 do Prezydyum Sądu krajo­
wego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 2 maja 1908.

L. W. 33539 (3945 3 - 3 )
Ogłoszeń i e ko u k u rsu !

W celu nadania począwszy od I. pół­
rocza przyszłego roku szkolnego dwóch sty- 
pendyów w rocznej kwocie 460 kor. z fun- 
dacyi stypondyjnej ś. p. Wincentego de Ba- 
rachka Szachłackiego dla sześciu uczniów 
szkół gimnazyalnych w Stanisławowie ogła­
sza się niniejszem konkurs.

O stypendya z tej fundaeyi mogą się 
ubiegać tylko biedni uczniowie szkół gimna- 
zyalnyeh w Stanisławowie, osieroceni tj. po­
zbawieni obojga rodziców lub przynajmniej 
ojca, z rodziny polskiej, religii rzymsko-ka­
tolickiej pochodzący, którzy albo szkoły lu­
dowe z dobrym postępom w naukach ukoń­
czyli i do szkół gimnazyalnych w Stanisła­
wowie wstąpić się zobowiązują, albo już do 
szkół gimnazyalnych w Stanisławowie uczę­
szczają i dobrym postępem w naukach się 
wykazują. Uczniowie przyjęci do jakiegokol­
wiek internatu nie mogą korzystać z niniej­
szej fundaeyi.

Prawo rozdawnictwa służy Badzie miej­
skiej miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowego, 
ewentualnie zaś Wydziałowi kraj.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 30 czerwca b. r. 
załączając do nich dowody, iż kandydat po­
siada wszystkie warunki powyżej określone.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 13 kwietnia 1908.

L. 5925 (3950 3 - 3 )
K o n k u r s.

Przy Sądzie obwodowym w Bzeszowie 
jest do obsadzenia posada woźnego.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno­
sić należy do 7 czerwca 1908 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Bzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 2 maja 1908.

(3989 2 - 3 )
K o n k  u r s  

rozpisuje się na posadę weterynarza miej­
skiego z płacą roczną 800 kor. i 100 kor. 

za prowadzenie katastru.
Posada ta zostanie nadaną prowizory­

cznie na przeciąg jednego roku, po którym 
może nastąpić stabilizacya z podwyższeniem 
płacy na 1000 kor.

Kandydat, który otrzyma niniejszą po­
sadę, może się ubiegać równocześnie u władz 
kompetentnych, a nadanie czynności wetery­
naryjnych na stacyi w Bogurniłowieaeh, jak 
to miało miejsce dotychczas z dochodem ro­
cznym 3000 do 4000 kor.

Prócz tego w braku weterynarza w po­
bliskich miasteczkach są przewidywane ko- 
misye i jarmarki.

Termin do wnoszenia podań na ręce 
Magistratu wyznacza się do 25 maja b. r.

Wojnicz, dnia 4 maja 1908.
Burm istrz:

1(. Nodzyński.

L. 1196 (3994 2 - 3 )
K o n k u r s.

Zwierzchność gminna miasta Zbaraża 
rozpisuje konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego z roczną płacą 1200 kor.

Podania, zaopatrzone dokumentami na­
leży wnosić na ręce podpisanego do dnia 15 
czerwca b. r.

Sekretarz: Burm istrz:
Gołębiowski. Kruh.

L. 6158 (3996 2—3)
K o n k  u r s.

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 27 maja 1908.

Podania należy wnosić w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 5 maja 1908.

L. 7887/pr. (4060)
K o n k  u r s 

w celu obsadzenia czterech ewentualnie wię­
cej posad adjunktów kancelaryjnych w IX. 
klasie rangi, dwu ewentualnie więcej posad 
ofieyałów kancelaryjnych w X. klasie rangi 
tudzież pięciu ewentualnie więcej posad kan­
celistów w XI. klasie rangi ze systemizowa- 
nymi poborami służbowymi w obrębie gali­

cyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.



Ubiegający się o te posady mają 
wnieść podania, zaopatrzone w dowody prze­
pisanych wymogów najdalej do dnia 15-go 
czerwca 1908 w przepisanej drodze służbo­
wej do Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, wykazać, że władają, 
w zupełności językami krajowymi i językiem 
niemieckim w słowie i w piśmie i podać, 
czy są spokrewnieni z iiinkcyonaryuszami 
skarbowymi czynnej służby w kraju.

UkwaMkowanym podoficerom, którzy 
posiadają wymogi przepisane ustawą z dnia 
19 kwietnia 187.2 t)z. ui p. Nr. 60 tudzież 
wyżej wymienione warunki, a ponadto wy­
każą się, żo odbyli z dobrym wynikiem 
trzoehmiesięczną względnie sześciomiesięczną 
praktykę próbną w dziale, manipulacyi kan­
celaryjnej, zastrzega się co do posad kance­
laryjnej. zastrzega się co do posad kanceli­
stów w XI. klasie rangi pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami, nie pozostającymi na 
posadach urzędników państwowych wzglę­
dnie nie będącymi urzędnikami kwieskowa- 
nymi.

Podania co do posad kancelistów w XI. 
klasie rangi, wniesione na podstawie kon­
kursu ogłoszonego rozporządzeniem Prezy­
dyum galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu 
z dnia 24 października 1907 L. 6968/pr. w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej" 
Nr. 250 z dnia 30 października 1907 są wa­
żne także co do posad kancelistów, które się 
obsadzi na mocy niniejszem rozpisanego kon­
kursu.

Lwów, dnia 4 maja 1908.

L. 6163 (4062 1— 3)
11 o n k u r s.

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym w Tar­
nowie lub przy innym sądzie kolegialnym
I. instancyi rozpisuje się konkurs z term i­
nem clo 29 maja i 908.

Kompetenci winni wnieść należycie u- 
dokumentowane podania w przepisanej dro­
dze do Prezydyum sądu obwodowego w Tar­
nowie.

Prezydyum Sądu wyższego..
Kraków7, dnia 6 maja 1908.

Wyroki prasowe.
L. ca. Pr. 56/8 (3998)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., źe treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 19 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 3 maja 1908 pod tytułem : „Der 
schwarze Teufel" w ustępie od „Wylągł się" 
do „światłem dziennem", od „Jak wygląda" 
do „kacyka", od „Raz o godz." do „awan­
tury" i od „Pragnie się" do „końca" zawiera 
znamiona występku z § 491 u. k. i art. V. 
ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. 
ex .1863, a zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 1 maja 
1908.

W skutek tej uchwały wybronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 4 maja 1908.

Bf. 103 (3944)
;3m amen ©einer SJćajrftat bel fta ije rl!

2)al t. £. Jlanbclgeudjt ifiśieu all 
gcridjt (jat mit betu Srtruntmjje nom 30 HpriI 
1908, 'lir. XXXV. 114/8,3, auf Sutrag ber f. I. 
©taatlanmaltjdjaft eriannt, baj) ber Stiijalt bel 
nt ber Boige 99, VI. Saljrgattg, ber pcrtobU 
jdjcn Sm tdjdjrift: „'/llibnttjdgl fEagblatt" nom 
29 OjtermoubeS (słlprii) 2021 u. P t (1908) 
cmljaUmen SlrtifelS; „TiirgicrungiDSubildttm 
nnb nólfijdjc ipoliiU" a uf ©cite 1, ©palte 2 
u u b 3 in bett ©tcHeu bon „Sn bal Subtlaumś* 
jai)r“ bil „jcrjlort tnerbctf ttitb non „Sn bie* 
jem Sbampfe" bil „gcjiid)tigt ju werben" bal 
iPcrbreĄctt nad) § 65 a ©t. begrittibc uub 
cl toirb ttadj § 493 ©t. 1(5. D. bal SBerbot 
ber dTciterncrbrcitung biejer £)iudjd)nft attlge* 
jproĄeit, bie non ber f. f. ©iaatlantnaltfd.)ajt 
ncrfiigic Skjdjlaguaętne nad) § 4*9 ©t. iji. O. 
bcjidtigt ttnb nad) § 27 jp S>. mif bie Kn= 
uidjtung ber {aijicriett ©jyniplaic crfauut.

Ifóiett, atu 30 Slpril 1908.

SDal f. I. Paubcl* nil /prcjjgerid/t iu 
iprag Ijat mit betu (Srteiiiitnijfe nom 30 v(pril 
1908, Ipr. 113/8, bie SiUnterocrbreitung ber 
Thuumec 18 ber Bettjrijrifł: ,,Zaru nom 30 
5ipril 1908 incgett bet ©telle non „Ve vy- 
cliodni Halici vsak“ bil „zodpovedneho ii ro­
dnika “ bel K rtifctl: „Rusko pomory v Hali 
c,i“ (iu ber iiittbrif: „Prehled udalosti doina- 
eich“ ) naci) § 305 @t. ® nerbotett.

® al £■ L Sreil* a ll /jircpgerid)t iu 
Siiniggrdp fjat mit betu Grfeuutiiijje nom 29 
Hprii J 908, ipr. IV. S/s, bie łiieiternerbreitung

ber 97nmmer 17 ber 3 ê t^ r if t : „Hlasy Po- 
kroku“ nom 25 VJpri£ 1908 tnegett ber ©tettett 
non „PanScotus Viator“ bil „podtatraaskych 
bratri" bel Slrtifetl: „Nezna Rakouska" uub 
non „My jeste k tomu" bil „ale i zalovat“ 
bel SrtifelS: „V roce jubilejnim" nad) § 65 a 
©t ©. nerbotett.

S)al f. f. Sanbel* ail ^Sre^getidji in 
SMitit l)at mit betu Gśrfmntmffc nom .1 DJłai
1.908, i)3r. I. 30 8, bie SBeitcruerbreitung ber 
Skiiage ju t Kuitinter 108 ber fjeitjdjnft: „Rov- 
nost'1 nom 1 SJiai 1908 tuegeu ber ©telle nott 
„Jdete k svym bratriin" bil „svym ttjarmo- 
vateium“ bel 9trti!etS: „Sen v predvecer 
prvniho maje!" nad) § 65 b ttttb 3‘ 5 ©t. ®. 
nerboten.

® al I. I. $reil* al-S 'tprcjjgctidiit in 
Oliuiik (jat mit beut ©rfenutiujje nottt 29 
'lipni 1908, 'Pr. 13/8, bie SBeiternerbreitung 
ber 'Jhttnuter 17 ber ,3citjd)nft: „Ceskoslo- 
vanska Morava“ nottt 25 Stpril 1908 loegeti 
bel SIttifell: „Legenda, kte.ra se prihodila 
roku tohoto" nad) § 303 @t. ®. nerboten.

5)al £. !. Śhetl* ais ^rejjgerid/t in 
3?eutit)d)eiu l)at mit bem ©rteuutuijje nom 28 
?ipril 1908, 'Pr. VII. 8,8, bie 2BeiternerbreK 
tuug ber an i eiucnt Sllatte befteljeitbcn Seilagt 
ber 'Kumoter 17 ber geitfdjrift: „Lubina" nom 
25 'ilpril 1908 tnegett bel SIrtifell: „Z Ko- 
pr.ivnice“ ttad) § 303 ©t. ©. nerboten

8!. 104 ~  (3993)
SDal £. !. $rcil= a ll prcfjgtidji in Setl* 

merijj Ijat mit bem @r!enntuiffe nom 2 P M  
1908, p r. 21/8, bie SBeiternerbrcituug ber 
Kttmnter 36 ber .gettjcfjrift: „Seitmcrijjer 2Bo* 
djcublatt" nom 2 2Jłat 1908 tnegett ber ©telle 
nott „©ouft ift bal" bil „norjubeugett" bil 
Slrtifcil; „©djluji ntadjen!" nad) § 302 nnb 
3u5 ©t ©. nerboten.

/Lal f. ?. Saubel- a il ijlrejjgcrtdjt in 
Slrtimt l)at mit bem (Srfcnntuijjc nom i 
2J£ai 1908, ipr. 1. £9/8, bie SBeiternerbrei* 
tung ber Kummer 18 ber 8«t)Ą rift: „Moravsky 
Buditei" nom 30 Stprit 1908 tnegett bel gatt= 
jen Slrtifell; „Poute" nad) § 303 ©t. ©. ner* 
boteu.

2)al f. f. S£rcil= a ll jjkejjgcridjt in Ken= 
tifc^eiu fjat mit bem (Srfenntnijje nom 1 
9Xdi 1908, j|5r. V .  9,8, b ie  2Beiternerbrei= 
tuug ber Kuntmer 35 ber ^citfdtjrift: „Duch 
Otisu" nom 29 51pril 1908 tuegeu bel 2trti= 
te l l ; „Valassko. Klerikalismus a delnictro" 
nad) § 303 ©t. ®. n e r b o te n .

U. Pr. 53 8 (4001)
B I mchh 6ro BejtauecTBa l( ic a p n !
Uj. k. Cyfl KpaeBHH cnpaB Kap-

h hx  y Mbbobi p im H B  Ha nijęcTaBi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 aaic. tipac., ro,o siiicT 
apraKyay yMiipeHoro b aneai 18 uaconaca 
,,3ew.aa i Jio.ia" 3 /i,ita 30 pŁBiTHa 1908 
ni/i, Hanaceio: „CtBaTo nepuioro tyran !u 
b ycxynax Bifl „^OMaratoTt c a“ /i,o „xa 
KpoBłi“,jBifl „Ta na Te“ ąo „6aTBidBu tuicTHTB 
b co(5i snaMena npOBHHH 3 apT, IV . 3aK0Ha 
3 17 r p y ^ H a  1862 Hp. 8 f l .  3 . ą . 3 p. 1863
i npoTO ycnpaBCjtaHB.icHa gctb 3apa/t,®eHa 
uepes u;, k. llpoKypaTopa flepacaBnoro koh- 
tjticKaTa cei uaconacn b ^ h h  29 HBBirrHa 
1908.

B HacBai)i;oK Toro piineHa 3ÓopoHeHe 
ecTB /i;aaBuxe mapene Toro apTHieyay, a 3a- 
ópaHiiH HaK.iag Mae óyTH 3HUHt,eHHii.

JlBBiB, ą b a  4 Maa 1908.

H. Pr. 54/8 (4000)
O r o a o m e H e .

B ImeHH 6ro Be.iauecTua U ,icapa!
Hj. k .  ey/i, KpaeBHH ^ aa  cnpaB icap- 

H!ix y JIbbobi pimHB H a  niflcraBi § §  489 
i 493 3aK. isap. i  § 37 aaK. npac., ru,o 3 M ic ’i ' 
apTHKyaiB y M iin ,e H H x  b uhc.ii 59 uaconncH 
„HapoftHe chobo" 3 ĄHa 30 u,BBi7rHa 1908 
u i a ,  iraHHceio: i )  „IIpoBOKait,Ha pycKoro Ha- 
po/i;a“ bIą „HaTOMicTBu ąo „KtHBn,a“, 2) 
„Upa/tyTB aan,Ki norpOMHu tii/i, „Ce He Ha- 
jtpaBH.ao" ro  „KiHBita" i  3 )  S a r o B i p  na m h -  
TponoaHTa iJp. IIIenTHpKoro11 m icthtb h coói 
Bpa3 3 HaroaoBKOM apTiiicyay a/t, 3) 3HaMeHa 
s.iouHuy 3 §§ 65 b. i  209 3 . k , aK TaKoac 
npoBHHH 3 §  300, 302 i  308 3 . k .  i  npoi’o
ycupaBC.yiHB.ieHa bctb 3apa/i,iKCHa uepe3 
n;. K. IIpoisypaTopa /tepacaBHoro KOHtpieKaTa 
eet uacoHHCH b /i,hh 30 i/BBcnia 1908.

B HaeaTflOK Toro pimeHa sóoponeHe 
ecrB /pt.ibme miipenc thx aptrHKyaiB, a 3a- 
ópaHHH Hatuia/i; Mae óyrit 3Hnm,eHHH.

•Ubbib, ;j;h 3  4 Maa 1908.

U. Pr. 55/8 (3999;
B Imchh Gro BennuecTuu lj,icapa!
U,, k .  ey,/ KpaeBHH /t,,ia cnpaB Kap- 

h h x  y J.Ilboiu p in iH B  Ha ni/ęcraBi §§ 489 i  
493 saic. K a p .  i  §  37 suk. npac., 111,0 aMicr 
apTHKyay yMint;eHoro b  uiicat 94 uaconnen

„,Z(iaou 3/i,Ha 30 n,BBiTHa 1908 ni/t Harinceio: 
„Hobhh raanitKiin HaMicTHHK11 b ycTynax 
Bi/i; „THMuacOM<£ ą o  „i roHHTe.trtBu Bi/i; „/(aaB- 
me Be/i;eHe“ /i,o „niHBga" MicauiTB b  coói 3Ha- 
Mena npoBHHH 3 § 300 3 k .  i npoTO yenpa- 
Be^.iHLiaena g c t b  sapa/tineHa uepea n,. k .  IIpo- 
Kypa7t'opa /tjepaeaBHoro KOHipicKaia cel uaeo- 
UHen.

B Hac.tti/i;oK t o t o  pimena sdopoHCne 
ec.TB /;a.tiBme uiHpeHe Toro apTHKyay a 3a- 
ópaHHH Haicaa/i; Mae 6yxn 3hhii];chhh.

JlBBiB, /i,ua 4 Maa 1908.

U. Pr. 52/8 (4002)
O r  o i  o ni e h  e,

B Imchh Gro BennuecTBa Ujicapa!
U j. k .  c y Ą  KpaeBHH /tyia cnpaB KapHHx 

y MtBOBi piuiHB na ni/i;cxaBi §§ 489 i 493 
3aK. Kap. i § 37 3aic. npac., 111,0 3Miex apxn- 
isyay yMinjeHoro b  UHcat 93 uaconncH 0“ 
3 ĄBti 29 n;ŁBixHa 1908 ni/i; Hannceio „ H o ­
b h h  HaMiexH0K“ b  ycxynax Bi/i; . „Hairict- 
h h k o m  Hamorou /t,o „Bac cKopnioHaMH“, Bi/; 
„I xou“ /i;o „ i  niMCTHXb“ Bi/i, „ m o  xaKa“ ą o  
„KiHŁn;a1£, MicTHTB b  coói 3naMeua npoBHHH 
3 § 300 i  302 3. k .  i  npoTO ycnpaBe/i;aHBae- 
Ha ecTB 3apa/i,5KeHa uepes p. k. IIpoKypa- 
xopa /t;ep»:aBHoro KOH(jt)icKaxa cei uaconnea 
b  ą b b  29 u,BBixHa 1908.

B Haeni/ąoK xoro piinena 36opoHeae 
ecTB /.a.itrne mnpeHe xoro apxHicyay, a 3a- 
ópaHHH h aicna/i; Mae 6yxii 3HHin,eHHH.

JlBBiB, ąhh 4 Maa 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. IV. 136/7 (1) (3928 3 - 3 )

E d y k t.
W c. k. Urzędzie podatkowym w Sam­

borze znajdują się w przechowaniu skarbo- 
wem od lat trzydziestu depozyta w następu­
jących masach:

1. Jakób AItschuler i Salamon Gross- 
mann, uzupełnienie kaucyi na dzierżawę 
akcyzy od mięsa i wina w kwocie 32 koron.

2. Abraham Schonfeld, wadyutn na 
akcyzę od wina w Sokołowie w kwocie 
2 kor.

3. Mordko Gliicksmann, nale7żytości po­
datkowe w kwocie 6 kor. 25 hal.

4. Maciej Różycki, reszta pretensyi w 
kwocie 21 kor. 73 hal.

5. Zenon Szeliński, c. k. respieyent, 
udział imaczy na poczet zwrotów tegoż w 
kwocie 2 kor. 08 bal.

6. Abraham Schonfeld, uzupełnienie 
kaucyi od mięsa i wina w kwocie .28 hal.

7. Ferdynand Szybiński, należytość my- 
tnicza w kwocie 24 hal.

8. Feliks Krzesz, akcyza od bicia nie­
rogacizny w kwocie 1 kor. 20 hal.

9. Koppel Wolf, wadyutn na akcyę od 
w7ina w Boryni za 1872 w kwocie 10 kor.

19. Feiwel Bleitner, wadyutn na akcyę 
od wina w Medenicach za 1872/4 w kwocie 
68 hal.

11. Zarząd kameralny w Drohobyczu, 
zaległości dziesięcinne na rzecz skarbu w 
kwocie 63 kor.

12. Gmina Michnowice, częściowe za­
pisy długu państwa Nr. 28.632 i 28.633 po
5 kor. i Nr. 108.540 na 20 kor. w kwmcie 
30 kor.

13. Fischel Aberdam, wadyutn na akcyzę 
od wina w Starym Samborze w kwocie 32 
koron.

14. Karol Negrusz, nadwyżka z obra­
chunku na możliwe zwroty z reperacyi ko­
ścioła pobrygickiego w kwocie 12 kor. 60 hal.

15. Rubin Ungerfeld i Getzel Majer, 
reszta kaucyi na myto w Ghyrowie, Baczy- 
nie, Samborze i Koniuszkach w kwocie 46 
koron.

16. Gmina Michnowice, odsetki od 1 
stycznia do 1 sierpnia 1872 w kwocie 69 
kor. 32 hal.

17. Mendel Sitssmann, kaucya na akcyzę 
od wina w Łące za 1874/5 w kwocie 1 kor.

Wzywa się przeto właścicieli wymie­
nionych depozytów, by w przeciągu 1 roku,
6 miesięcy i 3 dni od dnia dzisiejszego po 
odbiór tychże się zgłosili i prawa swe wy­
kazali, w przeciwnym bowiem razie depozyta 
te uznane zostaną za przepadłe na rzecz c. k. 
Skarbu Państwa.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 31 grudnia 1907.

L. cz. lip. 299/8 (3953 3 - 3 )
E d y k t.

Na karcie ciężarów dóbr Sieehów lwh. 
89 ks. grt. dla większych posiadłości wpisa­
ne jest z poz. 1 karty C. jako na karcie 
ubocznej zabezpieczenie sumy 9500 złr. poi. 
n a  rzecz  Aleksandra Starzewskiego na trakcie 
Sokołowskim i wsi Zaderewacz, a to na pod­
stawie skryptu zeznanego przez Dominika 
Dzieduszyckiego we Lwowie dnia 1.0 stycznia 
1761. Wpis ten pochodzi z roku 1786.

Następnie w poz. 2 karty G. tychże 
dóbr zaprenotowano w roku 1786 na pod­
stawie ugody sądowej zawartej między Ale­
ksandrem Starzewskirn a hr. Dziednszyckim 
dnia 9 października 1784 oprócz powyższej *

sumy 9500 zł. poi. dalsze sumy 7500, 3800, 
1000 i 3054 czyli łącznie 24854 zł. poi. 
wraz z kosztami sporu 107 złp. 24 gr.

Wedle poz. 4 karty C. wpisano w roku 
1812 na podstawie dekretów wydanych przez 
Magistrat lwowski dnia 31 października 
1808, dnia 27 lutego 1809 i 19 lutego 1810 
po Aleksandrze Starzewskim wydanych za 
właścicieli powyższych sum 9500, 3800, 1000, 
3054, 1139 złp. i 24 gr. Annę ze Starzew- 
skich Onyszkiewiezową i Stefana Zawałkie- 
wicza, a to pierwszą w 2975/3456 częściach, 
zaś drugiego w 481 3456 częściach. Sumy 
te, a względnie 481/3456 części tychże przy­
znane Stefanowi Zawałkiewiczowi obciążone 
zostały, nadto w poz. 1, 2, 3, nadeiężarów 
w poz. 4 karty G. w ten sposób, iż w stanie 
biernym tych 481/3456 części, została w 
poz. nadeiężarów 1. zaintabulowaną Anna 
Onyszkiewiezową za właścicielkę sumy 2000 
złp. z 6% od 22 Lipca 1797 r. i kosztami 
12 złr. 57 et. i 7 złr. 9 ct. w poz. 2 nad­
eiężarów została taż Anna Onyszkiewiezową 
zaprenotowaną za właścicielkę sumy 1000 
złp. z 5°/0 od 20 czerwca 1796 i kosztami 
sporu 31 złr. 33 ct., zaś w poz. 3 nadcioża- 
rów Michał Onyszkiewicz zaintabulowany 
został za właściciela smny 3913 złr. poi. z 5% 
od 13 grudnia 1802. Wszystkie te nadciężary 
wpisane zostały z dniem 23 lipca 1812.

Ponieważ zaś od czasn uskutecznienia 
ostatniego wpisu uprawnieni z omawianych 
wyżej wpisów nie żądali ani nie otrzymali z 
hipoteki dóbr Sieehów zapłaty kapitału, ani 
też odsetek z intabulowanych na ich rzecz 
sum, ani też w żaden inny sposób praw z 
powyższych wpisów swego czasu im przy­
sługujących nie dochodzili przeto na podsta­
wie § 118 i nast. ust. hip. wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne wierzytelności hi­
potecznych wpisanych w poz. 1, 2, 3, 4. z 
nadciężarami 1, 2, 3, karty O. dóbr Sieehów 
lwh. 89 objętych i w tym celu wzywa się 
edyktem wszystkich tych, którzy sobie roszczą 
jakiekolwiek prawo do powyższych wierzy­
telności hipotecznych, ażeby w przeciągu 
roku t. j. do dnia 1 maja 1909 od dnia 
pierwszego ogłoszenia edyktu prawa swe zgło­
sili, gdyż po bezskutecznym upływie terminu 
lego zezwoli się na amortyzacyę powyższych 
wierzytelności hipotecznych i na wykreślenie 
wpisów do tych wierzytelności się odnoszą­
cych z tern zastrzeżeniem, że amortyzacya ta 
względnie wykreślenie nie dotyka praw Wy­
sokiego Skarbu wedle poz. 5, 11, nadcięża- 
rów poz. 4 karty O. i poz. 5 karty O. na 
powyższych wierzytelnościach nabytych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 14 lutego 1908.

L. cz. VI. 96/59 (2) (3983 2—3)
E d y k t.

W depozycie sądowym znajduje się na 
rzecz Anny Przysieckiej książeczka Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa na 21 kor. 42 
hal. wydania której nikt się od 30 lat nie 
dopomina.

Wzywa się przeto uprawnionych, by 
w ciągu roku, 6 tygodni i 3 dni o wydanie 
tejże się zgłosili, gdyż po upływie tego ter­
minu depozyt ten jako jako przepadły Skar­
bowi Państwa zostanie wydany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, 16 kwietnia 1908.

Lr cz. Cg. IX. 130/8 (1) (4005)
Przeciw nieobecnemu Pawłowi Klasiń- 

skiemu przedtem w Bieńkowicach wniosła Ma- 
rya Klasińska i spólnicy przez adwokata dr. 
Gleitztnana skargę o własność parceli.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 29 
kwietnia 1908 godz. 9 rano, sala 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Merz w 
Krakowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 13 kwietnia 1908.

L. cz. O. II. 140/8 (1) (4074)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Figłewiczowi z 
Dobczyc, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu tutejszego 
przez Franciszka Bieńkowskiego, Zofię Bień­
kowską, Wiktoryę Dulska i Annę Figlewiez 
z Dobczyc pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 293 u7 Dobczycach.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu­
tejszym sądzie audyencyę na dzień 15 maja 
1908 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka F il 
glewicza, ustanawia się Marcina Figlewieza 
w Dobczycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszka Figlewieza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 20 kwietnia 1908. 

_________
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5768 (3980 1—2) 
JTaJar 1 9 0 8 .

K r a k a u -O b e r s c h le s is o h e  
Eisenfeahn-Ohligationen und Prioritats-Aktien.

f. 3 1/2 °/0 Obiiyationan vom 15 Oktober 1B50
iiber 100 Taler PreussiscU-Courant.

Verzeicłinis
bis 6 4 0  Nummern, welche in der 5 8  Yerlosung am 15 April 1 9 0 8

gezogen worden sind.
17

39 2378 5029 7339 9450 11229 13540 15734
75 2408 5082 7368 9454 11241 13564 15746
77 2426 5106 7382 9460 11246 13616 15765
97 2435 5186 7420 9487 11247 13637 15799

121 2440 5198 74-35 9545 11260 13695 15828

123 2447 5303 7458 8558 11272 13746 15396
143 2510 5312 7489 9595 11286 13793 15934
177 2528 5315 7534 9597 11292 13810 15940
212 2709 5387 7560 9621 11319 13825 15947
263 2716 5412 7597 9637 11344 13834 15964

277 2730 5425 7612 9652 11348 13840 16021
330 2737 5430 7626 9656 11357 13853 16039
371 2888 5432 7703 9680 11384 13880 16055
382 2910 5437 7707 9702 11401 13896 16072
414 2916 5439 7734 9724 11435 13949 16102

433 2919 5454 7771 9750 11438 13962 16143
493 2968 5491 7783 9759 11494 13971 16176
511 2982 5538 7797 9775 11496 13973 16221
520 2997 5553 7843 9799 11508 13992 16251
554 3036 5574 7869 9803 115.14 13993 16253

649 3054 5601 7876 9804 1.1526 14014 16293
656 3057 5619 7882 9817 11546 14077 16318
666 3102 5759 7898 9821 11547 14148 16335
679 3105 5762 7957 9829 11567 14149 16364
729 3134 5774 7981 9879 11607 14185 16399

812 3176 5804 8008 9882 11627 14198 16404
822 3177 5865 80.14 9890 11664 14300 16435
851 3180 5875 8023 9912 11667 14204 16450
905 3259 5927 8044 9932 11696 14208 16455
910 3360 5946 8045 9939 11741 14212 16477

919 3383 5995 8049 9941 11756 14242 16537
923 3384 60.17 8050 9961 11885 14249 16577
924 3407 6033 8064 9963 11908 14257 16598
956 3417 6219 8084 10049 11928 14289 16599
999 3461 6252 8103 10061 11963 14321 1.6603

1004 3482 6281 8142 10073 11968 14380 16617
1059 3520 6299 8144 10174 11981 14388 16622
1099 3566 6320 8156 10179 12064 14394 16672
1131 3577 6326 8159 10.1.98 12086 1.4405 16683
1160 3590 6373 8175 10222 12265 14464 16699

1185 3620 6387 8194 10225 12367 1.4477 16703
1189 3623 6400 8214 10239 12383 14549 16734
1196 3653 6482 8216 10260 12403 14585 16747
1208 3662 6522 8256 1027S 12408 14671 16752
1262 3678 6560 8266 10343 12444 1.4705 16755

1338 3686 6579 8274 10347 12466 14718 16893
1353 3708 6676 8334 10351 12478 14725 16899
1362 3904 6700 8359 10355 12494 14793 16910
1386 3952 6714 8375 10406 12639 14795 16914
1401 3962 6715 8387 10465 12664 14814 16991

1402 3976 6754 8479 10474 12670 14850 16993
1429 3999 6764 8485 10480 12702 14851 17000
1501 4112 6826 8520 10545 12714 14889 17046
1514 4132 6827 8541 10619 12748 14995 17156
1522 4176 • 6832 8592 10631 12790 14997 17207

1571 4259 6847 8608 10637 12821 15072 17218
1576 4283 6852 8720 10677 1.2900 15108 17287
1595 4296 6871 8722 10679 12913 15119 17302
1674 4341 6876 8828 10711 12930 1.5130 17327
1684 4354 6940 8837 10724 12934 15194 17349

1735 4459 6945 8947 10728 12942 15219 17366
1751 4568 6978 8967 10788 1.2971 15222 17396
1752 4570 6980 8974 10821 12988 15276 17436
1759 4614 7010 8993 10S55 13020 15338 17450
1852 4626 7012 9007 1081)4 13040 15366 17459

1879 4642 7095 9029 10874 13202 15370 17500
1906 4647 7099 9035 10886 .13295 15414 17501
1935 4659 7115 9105 10889 J 3296 15422 17532
1969 4684 7130 9107 10952 13318 15448 17564
1976 4779 7165 9114 10973 .1.3322 15463 1757S

2021 4831 7179 9118 10970 13325 15484 17592
2028 4853 7190 9 i 25 10992 13373 15530 17603
2110 4864 7 i 94 9155 11010 13377 15541 17639
2181 4905 7203 9176 11039 13386 15548 17702
2218 4925 7263 9206 11055 13417 15552 17705

2230 4945 7265 9247 11082 13451 15631 17709
2245 4968 7266 9315 11131 13470 15641 17723
2250 4995 7271 9344 11150 13488 15677 17736
2254 5002 7273 9352 11184 13505 15711 17799
2283 5007 7335 9398 11202 13508 15717 17861

II, 4 %  Prioritats-Aktien vom 1 Juli 1848
uber 100 Taler Preussiseh-Oourant.

Yerzeichnis
der 1 4 6  Nummern, welche in der 5 9  Yerlosung am 15 April 1 9 0 8

gezogen worden sind.
.ruaiSKU

10

tattaHBBHaara

467 1100 1486 1948 2484 3003 3529
28 485 1103 1488 1972 2519 3004 3545
68 486 1125 1493 1998 2561 3014 3561
73 495 1134 1519 2021 2572 3050 3579
97 554 1141 .1543 2049 2588 3052 3583

114 6.18 1147 1575 2062 2595 3072 3585
126 627 1208 1652 2065 2631 3087
137 630 1241 1785 2066 2648 3116
184 664 .1275 1748 2100 2688 3124
2.1.7 722 1309 1767 2132 2707 3212

218 751 1314 1769 2163 2715 3218
245 763 1819 1772 2165 2779 3238
283 815 .1333 1789 2208 2856 3249
301 823 1350 1810 2241 2874 3255
317 835 1363 1816 2243 2888 3278

326 924 1370 1827 2288 2890 3290
370 1044 1388 1830 2301 2900 3312
378 1046 - 1408 1851 2319 2954 3479
441 1057 1417 1852 2348 2996 3483
448 1065 1474 1912 2426 3001 3513

Die Auszahlung dieser 
1 JF u li 1 9 0 8 ,  und 
mann in Bresłau, der

verlosten Obligationen und Prioritats-Aktien erfolgt ab 
zwar der Obligationen bei dem Wechselhause E. Hei- 
Prioritats-Aktien bei der k. k. Filial-Landes-Kasse in 

Krakau.

Austandsnachweis,
enthaltend die verlosten Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn Obligationen und 
Prioritats-Aktien, welche bisher zur Riickzahlung noch nicht beigebracht

worden sind.
KssBEarrssitsissisiaBSSK s

E i s e n b a h n - O b l i g a t i o n e n Prioritats-Aktien

Nummer
Verlo-
sungs-
jah r

Nummer
Verlo-
sungs-
jah r

Nummer
Yerlo-
sungs-
jahr

Nummer
Verlo-
sungs-
jahr

1091 1907 11944 1907 16616 1907 698 1907
1302 1907 13077 1.907 16904 1905 2076 1907
1450 1907 13796 1096 17199 1907 2435 1907
2151 1901 15178 1906 17325 1906 3239 1896
2642

i
1907 3242 1901

Von der k. k. Direktion Staatschuld.
L. cz. Dz. hp. 300/8 (3954 3 —3)

E d y k t.
Na karcie ciężarów dóbr Uhełna obję­

tych wyk. hi. 69 ks. grt. dla większych po­
siadłości wpisane jest w poz. 1. karty 0. za­
bezpieczenie sumy 9500 złp. zpn. na rzecz 
Aleksandra Starzewskiego na trakcie soko­
łowskim i wsi Zaderewacz, a to na podsta­
wie skryptu zeznanego przez Dominika Dzie- 
duszyckiego we Lwowie dnia 10 stycznia 
1761. Wpis ten pochodzi z roku 1786. Na­
stępnie w poz. 2, karty C. tychże dóbr za- 
prenotowano w r. 1786 na podstawie ugody 
sądowej zawartej między Aleksandrem Sta- 
rzewskim a hr. Dzieduszyckim dnia 9 pa­
ździernika 1784 oprócz powyższej sumy 9500 
złp. dalsze sumy 7500, 3800, 1000 i 3054; 
czyli łącznie 24854 złp. wraz z kosztami 
sporu 107 złr. poi. 24 gr.

Wedle poz. 4 karty 0. wpisano w roku 
1811 na podstawie dekretów wydanych przez 
M agistrat lwowski dnia 31 października 1808, 
27 lutego 1809 i 19 lutego 1810 po Ale­
ksandrze Starzewskim wydanych za właści­
cieli powyższych sum 9500, 3800, 1000, 3054 
i 1139 złp. i 24 groszy Annę ze Starzew- 
skich Onyszkiewiczową i Stefana Zawałkie- 
wicza, a to pierwszą w 2975/3456 częściach, 
zaś drugiego w 481/3456 częściach. Sumy te, 
a względnie 481/3456 części tychże przyzna­
ne Stefanowi Zawałkiewiczowi obciążone zo­
stały nadto w poz. 1, 2, 3, nadciężarów poz. 
4 karta 0. w ten sposób, iż w stanie bier­
nym tych 481/3456 części została w poz. 
nade. 1. zaintabulowaną Anna Onyszkiewi- 
c-zowa za właścicielkę sumy 2000 złp. z 6% 
od 22 lipca 1797 i kosztami 12 złr. 57 ct. 
i 7 złr. 9 ct. w poz. 2. nade. została taż 
Anna Onyszkiewiczową zaprenotowaną za 
właścicielkę sumy 1000 złp. z 5 ° 0 od 20 
czerwca 1796 i kosztami sporu 31 złr. 33 
ct., zaś w poz. 3. nade. Michał Onyszkie­
wicz zaintabulowany został za właściciela 
sumy 3913 złp. z 5°/o oh 13 grudnia 1802. 
Wszystkie te nadciężary wpisane zostały z 
dniem 23 lipca 1812.

Ponieważ zaś od cąasu uskutecznienia 
ostatniego wpisu uprawnieni omawianych 
wyżej wpisów nie żądali, ani też nie otrzy­
mali z hipoteki dóbr Uhełna, ani zapłaty 
kapitału, ani odsetek z intabulowanych na 
ich rzecz sum, ani też w żaden inny sposób 
praw z powyższych swego czasu im przysłu- 
jących nie dochodzili, przeto na prośbę Ty-

motei z hr. Dzieduszyckich Bocheńskiej wła­
ścicielki dóbr Uhełna na podstawie § 118 
do 121 ust. hipotecznej wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne i wzywa się edyktem 
wszystkiem tych, którzy roszczą sobie jakie­
kolwiek prawo do powyższych wierzytelności, 
ażeby w przeciągu roku t. j. do 1 maja 1909 
od dnia pierwszego ogłoszenia edyktu roszcze­
nia swe zgłosili, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu na żądanie proszącej 
amortyzacja powyższych wierzytelności hipo­
tecznych zostanie orzeczoną i zarządzi się 
wykreślenie wpisów do tych wierzytelności 
się odnoszących.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV'.
Stryj, dnia 14 lutego 1908.

L. 282 (3995 1 - ? )
Dr. Roman (Abraham) Ressler wpisany 

został na listę adwokatów z siedzibą w Ja ­
rosławiu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 4 maja 1908.

L. cz. 0. II. 119/8 (4079 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi Działo po Tomaszu z 
Brzyskiej woli, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Leżajsku przez Walentego Wil- 
kosa z Brzyskiej woli pozew o 700 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień U  maja 1908.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Działo, ustanawia się pana Franciszka Czer­
wonkę w Brzyskiej woli, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 29 kwietnia 1908.

L. cz. C. VII. 164/8 (1) (4072)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Kot synowi Filipa i 
Michałowi Skulskiemu, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu tutejszego przez Maryę Rekusz pozew 
o intabulacyę nieruchomości w Pyszkowcach.



Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnejrozprawy na dzień 12 maja 
1908 o godz. 9 rano, w sali Nr. 5.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się pana adwokata dra Reissa w Bu- 
czaczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie, na, ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział JTII.
Buczaez, dnia 15 kwietnia 1908.

L. cz. C. 80/8 (1) (4095)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Musiałowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie 
przez Jana Musiała pozew o uznanie prawa 
własności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 12 maja 1908 o 
godzinie pół do 9 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda, usta­
nawia się pana adwokata Dybasia w Żmi­
grodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 27 kwietnia 1908.

L. cz. C. II. 202 8 (1) (4088)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Sibidze z Niska, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Ni- 
sku przez Pinkasa Jakobiego pozew o zapła­
cenie kwoty 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 13 maja 1908 
godzinę 8 rano.

Celem strzeżenia praw Marcina Sibigi, 
ustanawia się pana dr. Franciszka Dzierżyń­
skiego adwokata w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Marcina 
Sibigę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 1 maja 1908.

L. cz. C. II. 57,8 (1) (4048)
E d y k t.

Przeciw Kelmanowi K urzow ij którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ropczy­
cach przez Usehera Kurza, kupca w Jenie 
pozew o zapłacenie 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 maja 
1908 godzinę 9 rano, biuro Nr. 33.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Krisego, adwokata w 
Ropczycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 22 kwietnia 1908.

A m o r t y z a e y e .
L. cz. T. 20/6 (3) (3841 3 - 3 )

E d y k t.
C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdra­

żając postępowanie celem przeprowadzenia 
dowodu ścuierci Maryi Korzeniowskiej, która 
przed przeszło 30 laty wyszła z Buku na 
robotę do Ungwar na Węgrzech i odtąd słuch 
o niej zaginął, wzywa Lucia Korzeniowskie­
go, jak i każdego, któremuby cokolwiek o 
obecnem miejscu jej pobytu lub jakieś szcze­
góły wskazujące na pozostawanie jej przy 
życiu były wiadome, ażeby o tem najdalej 
w ciągu jednego roku, licząc od trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" bądź to tutejszemu sądowi, bądź usta­
nowionemu kuratorowi adwokatowi drowi 
Spieglowi w Sanoku dali wiadomość, albo­
wiem po upływie tego czasu Marya Korze­
niowska za zmarłą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 14 marca 1908.

L. cz. T. 72/7 (3) (3792 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Teodora Kaczora, strażni­
ka kolejowego w Rudnem wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
polic Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie:

1. policy 1. 20.906 wystawionej dnia 
1 grudnia 1898 na nazwisko Fetka Kaczora 
i opiewającej na kapitał 500 złr. a. w. pła­
tny dnia 1 grudnia 1915 do rąk Maryi 
Kaczor;

„Gazeta Lwowska" Nr. 106

2. policy 1. 25.182 wystawionej dnia 9 
kwietnia 1900 na nazwisko Teodora (Fetka) 
Kaczora i opiewającej na kapitał 400 kor. 
płatny i maja 1920 do rąk Onufrego Ka­
czora ;

3. policy 1. 25.184 wystawionej dnia 
9 kwietnia 1900 na nazwisko Teodora (F e t­
ka) Kaczora i opiewającej na kapitał 600 
kor. płatny do rak Julii Kaczor dnia 1 maja 
1909 r.

4. policy 1. 41.143 wystawionej dnia 
3f*czerwca 1897 na nazwisko Fetka Kaczo­
ra i opiewają®  na kapitał 600 kor. płatny 
dnia 1 sierpnia 1920 do rąk samego zabez­
pieczonego lub w razie jego wcześniejszej 
śmierci zaraz do rąk okaziciela policy.

Posiadacza powyższych polic wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swpjemi prawam:' 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 grudnia 1907.

L. cz. T. 111/7 (1) (3867 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek c. k. galic. Prokuratoryi 
Skarbu im. Skarbu Państwa jako wierzyciela 
Leona Goldbergera wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez tegoż dłużnika zagubionych winkulo- 
wanych na rzecz Skarbu pocztowego obliga­
cji indernnizacyjnych Galicyi zachodniej N r. 
29038 z 1 listopada 1853 na 100 złr. m. k. : 

Posiadacza powyższych obligacyj wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia w „Ga­
zecie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 grudnia 1907.

L. cz. T. IV. 5/8 (2) (3958 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Ferdynand Schinke syn Godfryda i Ka­

tarzyny małż. Schinków, urodzony dnia 2 
stycznia 1834 w Myślenicach, stanu wolnego, 
wydalił się przed przeszło 40 laty ze swojej 
gminy przynależności do powstania w Kró­
lestwie Polskiem i od tego czasu nie powró­
cił do kraju i przez cały ten czasokres nie 
dał o sobie znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi
pstawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c.,
przeto wdŁiża się na prośbę Joanny z Schin­
ków Kutrzebowej i Rozalii z Schinków Ka- 
mińskiej postępowanie celem uznania za
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
Panu dr. Stanisławowi Łazarskiemu adwoka­
towi w Wadowicach wiadomości o powyż 
wymienionym. Ferdynanda Schinkego wzywa 
sie, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po
dniu 1 czerwca 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 11 kwietnia 1908.

L. cz. T. IV. 6/8 (4) (3956 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Józefa Wieśka w Tuzino 
(Węgry) wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszczędno­
ści miasta Białej L. 29.108 na kwotę 188 
kor. 64 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki Kasy 
oszczędności wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu pół roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 18 kwietnia 1908.

G. Zl. Ne. VI. 52/8 (3) (3977 2 - 3 )
E d i k t.

Uber Ansuchen des Herrn Hugo Kra­
mer in Lemberg wird die Einleitung der 
Amortisierung des angeblich in Verlust ge- 
rathonen, yon der Wechselstuben-Aktienge- 
sellschaft „Mercur" in Wien am 16 Oktober 
1905 Nr. 223.744 ausgestellten Bezugsscliei- 
nes, lautcnd auf zwei Ttirk. Pramien — Loss 
a frs. 400 Nom. v. J. 1870 Nr. 401.803, 
713.582 und auf das 4%-ge ung. Hypth. 
Los u fl. 100 Nom. v. J. 1884 Ser. 1118 
Nr. 21 bewilligt.

Die jenigen, welche auf vorerwiihnte 
Urkunde einen Anspruch stellen wollen, 
werden aufgefordert, ihr Recht darauf bin- 
noii einem J<ftire, sechsTWoehen und drei 
Tagen von der letzten Verlautbarnng dieses 
Ediktes angerechnet bei diesem Gerichte 
so gewiss nachzuweisen widrigens obige Ur­
kunde nachV erlauf dieses Triet liberNeuer-

z dnia 8 maja 1908.

liches Ansuchen des Amortisierungswerbers 
far amortisiert erklart werden wilrde.

K. k. Beziksgericht Sektion I. 
Abtkeilung VI.

Lemberg, 18 April 1908.

U. on, T. 19/8 (2) (3656 2—3)
A i o p T H 3 a n n a .

Ha nneceHe n. Iuuhhh 3i Cthcjtobckhx 
.UenKOBOi, wceira npoijiecopa npn n;. k. I. ńi- 
MHa3H'i B CTŁiHHCJIUBOBi BBÔ B.TB CH HOCTy- 
noBane aMopTH3Mn;HHHe mo ąo cAi^yiouoi 
iaioBipHO BHecKo^aTe^ieBH 3arHHeH0'i 4 °/0 khh- 
3KOUICH BK.Hâ KOBOi KpaeBoro ToBapHCTBa 
KpegHTOBOrO ypug,HHKiB i CBBHinenHKiB CTO- 
BapnmeHH 3apeecrrpoBaHoro 3 oÓMesceHoio 
nopyicoio y JltBOBi, u. 334, 3 g;aTH JlBBiB 
18 Man 1904 Ha ima n. IljeHTHaii Cthmob- 
ckoi BHCTaBaeHoi, a Ha KBOTy 853 Kop, 88
cot. 3Byuaiouoi.

^(epacHTena noBacnioi khhskohkh BiwiaJ 
koboi B3HBae ca npoTe, ihoóh 3roaocaB ca 
31 cboimh npaBaMH b npoTary 45 ąhib Bigi; 
Hocaig,Horo oroaomeHa b „G azecie Lwow­
sk ie j" , 6o b npoTHBHiM paai no ynaaBi Toro 
peueHga 6y^e y3HaHe 3a HeBassHy.
IR k. Cygi; KpaeBHH ręHBUiBHHH, Bi/r/fia VII. 

JlBBiB, /i,ha  10 Mappa 1908.

Spadki.
L. ez. A. I. 263/3 (5) (3628 3 - 3 )

E d y k t.
Dnia 16 kwietnia 1859 zmarła w Bo­

rysławiu Paraśka Kowalik bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku powołani są z ustaw y:
I. przez głowę ojca Hrynia Kowalik 

zmarłego 21 lipca 1838 nieznani z życia i 
miejsca pobytu spadkobiercy.

Wzywa się przeto wszystkich tych, któ­
rzy do tego spadku przez głowę Hrynia Ko­
walik roszczą sobie jakie pretensje, ażeby 
w przeciągu roku, licząc od dnia niżej po­
danego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili i wykazując takowe, wnieśli 
oświadczenie się do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego adw. dr. 
Tomasz Gawlik z Drohobycza został ustano­
wiony kuratorem, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
w razie gdyby część ta spadku nieprzyjęta 
została, lub gdyby się do tego spadku nikt 
nie zgłosił, przypadnie takowy, w myśl § 
737 i 740 u. c. linii macierzystej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 28 marca 1908.

L. cz. A. 7/8 (3) (3736 3 - 3 )
E d y k t 

zwołujący wierzycieli spadku.
C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 

wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy­
ciele mają pre tensję do spadku po Scheindlł 
z Gutwilligów Segel zmarłej dnia 9 listopada 
1907 w Lutowiskach, ażeby w celu zgłosze­
nia i wykazania swych pretensyi zgłosili się 
do sądu w dniu 17 czerwca 1908 o godz. 
.10 przed południem, albo też na piśmie aż 
do tego dnia swe żądania wnieśli, w przeci­
wnym bowiem razie, o ileby nie przysługi­
wało im prawo zastawu, utracą wszelkie dal­
sze prawa do spadku, gdyby tenże przez wy­
płacenie zgłoszonych pretensyi wyczerpanym 
został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 17 kwietnia 1908.

L. cz. A. VI. 167/7 (9) (3940 2 - 3 )
E d y k t

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 
w Podhajcach podaje do wiadomości, że Ale­
ksander Sługocki zmarł w Szwejkowie, dnia 
25 lipca .1907 z pozostawieniem ustne­
go rozporządzenia ostatniej woli za kodycyl 
uznanego, a do spadku po nim są powołani 
między innymi Franciszek Sługocki, Błażej 
Sługocki i Franciszka zam. Nowakowska.

Gdy miejsce pobytu tych ostatnich nie 
jest znane, przeto wzywa się ich, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosili 
się w sądzie i wnieśli oświadczenie do spad­
ku, gdyż w przeciwnym razie przewód spad­
kowy ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dla nich kuratorem w oso­
bie adw. dra Schwagera z Podhajec przepro­
wadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 10 kwietnia 1908.

L. cz. A. 130/7 (4) (3986 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
podaje do wiadomości, iż dnia 16 grudnia 
1906 zmarła Debora (Dwojra) W inter false 
Baum w Uniowie bez pozostav>ienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Z ustawy są powołani do spadku nie­
ślubne dzieci zmarłej, pełnoletnia córka

Schifre Winter, małoletni syn Moses Chaim 
2-im. Baum recte W inter i małoletnia córka 
Ryfka Baum recte Winter.

Sąd, nie znając pobytu Schifry Winter, 
wzywa ją, ażeby w przeciągu roku jednego, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłosiła 
się w tymże sądzie i wniosła oświadczenie 
się do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Franciszkiem 
Szelewskim, c. k. notaryuszem w Przemyśla­
nach dla niej ustanowionym.

Przemyślany, dnia 31 marca 1908.

Kuratele.
L. cz. P. V. 516/7 (7) (3879 3 - 3 )

E d y k t.
Michała Urdejczuka syna Samsona 

z Werbiąża niżnego uznano marnotrawnym 
i ustanowiono dla niego kuratora Piotra Czor- 
niuka Iwana z Werbiąża niżnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 9 grudnia 1907.

L. cz. P. 85/7 (14) (3959 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Katarzynę Gu- 
bernat w Racławówce.

Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 
Palczocha w Racławówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 16 kwietnia 1908.

L. cz. P. V. 1/8 (8) (3880 3 - 3 )
E d y k t.

Jurka Germaniuka z Piadyk uznano 
marnotrawnym i ustanowiono dla niego ku­
ratorem Jakóba Palija Michała z Piadyk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 13 stycznia 1908.

L. cz. P. 31/8 (6) (3899 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Porfirego Tyn- 
kaluka w Riczce.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Pitylek s. Wasyla w Riczce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 17 lutego 1908.

L. cz. P. V. 450/7 (5) (3882 3 - 8 )
E d y k t.

Taubę Gartenlaub false Schonfeld uzna­
no umysłowo chorą i ustanowiono dla niej 
kuratorem Asera Arona 2 im. Gartenlauba 
z Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 8 listopada 1907.

L. cz. P. V. 32/8 (6) (3881 3 - 2 )
E d y k t.

Markusa Józefa Liebera z Kołomyi 
uznano umysłowo chorym i ustanowiono dla 
niego kuratorem Majera Liebera kupca w 
Rzeszowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 14 lutego 1908.

L. cz. P. V. 31/8 (8) (3877 3 - 3 )
E d y k t.

Maryę Kałyniuk z Oskrzesiniec uznano 
marnotrawną i ustanowiono dla niej kurato­
rem Iwana Krzyżanowskiego z Oskrzesiniec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 14 lutego 1908.

L. cz. P. V. 35/8 (8) (3878 1 - 3 )
E d y k t.

Frymę Kalkstein z Kołomyi uznano 
umysłowo chorą i ustanowiono dla niej ku­
ratorem Seidla Krauthamera z Kołomyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 14 lutego 1908.

L. cz. P. V. 32/8 (II) (3967 1 - 3 )
E d y k t.

Stefan Brzezicki z Rudy został uznany 
umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano­
wiono Józefa Brzezickiego z Rudy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kamionka str., dnia 18 lutego 1908.

L. cz. L. 19/7 (10) (3964)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Makarego Ko­
huta zamieszkałego w Nowosiułkach.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Rybija rolnika zamieszkałego w Nowosiuł­
kach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 28 stycznia 1908.
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Firmy.
G. l \ .  Firm . 1/8 Sp. B. 44 (3174)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Einzel und Gesellsehaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register ftir 

Gesellsehaftsfirmen.
Sitz der Firm a: Demnia wyzna.
Firm aw ortlaut: „Gebrtider Grodel“,

czyli „Bracia Grodel“.
E ingetreten: Baron Bernhard Grodel 

von Gynlafalva und Bogdan und Baron Dr. 
Albert Grodel von Gynlafalya und Bogdan.

Gestorben: Zadig Grodel und Wilhelm 
Adam Schmidt.

Nunm etrige Inhaber: Baron Herman 
Grodel von Gynlafalya und Bogdan, Baron 
Bernhard Grodel von Gynlafalya und Bo­
gdan, Baron Dr. Albert Grodel von Gynla­
falya uud Bogdan.

Y ertretungsbefugt: Jeder der Genann- 
ten Gesellschafter.

Prokura fiir Beno Eisenstadt und Bern­
hard Grodel geloscht.

Datum der E in tragung : 20 Janner 1908.
K. k. Kreisgericht ais Handelsgericht, 

Abteilung IY.
Stryj, den 11 Janner 1908.

D on iesien ia  pryw atne.

L. cz. Firm. 70/8 Sp. II. 127 (3171)
E d y k t .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa zaliczko­
wego w Nowym Targu, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką w dniu 
5 marca 1908 odbytem w miejsce zmarłego 
Mikołaja Halikowskiego wybrano dra Ber­
narda Kohna na zastępcę dyrektora przewo­
dniczącego.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 28 marca 1908.

H. en. Firm . 1/8 Stow. I. 394 (2456)
Bnne cjńpMH CTOBapninemf 3apot>KOBoro 

i roeno^apcKoro.
HaaeacHTB B n a c a T H  b peecTpi cTonapu- 

meHB 3apo6KOBHx i rocno,a;apcKHX.
Oci^ok CTOBapmueHH: TycHO BHHCHe.
4>ipMa 3Byuhtb : Crrijma oiua^uocTn

i H03HU0K B TycHiM BH5KHHM) CTOBapHIU 8H6 
3apeecTpoBane 3 HeofjMeaceHoio nopyKoro.

/(aa’a CTaTyTy : 10 nafloancTa 1907.
IIpeAMeT ui/^upneMCTBa : unieio CnuiKH 

e : CTapaTH ca  o MaTepnanBHe i MopanBHe 
ni^Hecene unemB ChLikh iMenHo:

a) yfliaHTH uueHaM no Jiipi noTpeon, 
noacHTOUHOCTH n,ijin i no Mipi (jmHfliB no-
3EHUKH nOTpiÓHi B rOCHO^apCTBi, HpOMHCJU 
i TOproBjin, a to 3 (jmn^iB, an i cniaica Ha 
Tyio pnat 3ÓHpae npn noiioun ciiL iłhoi, He- 
oóueaieHoi nopyKH cbo'1x u a em B ;

6) MosBHicTB noMimynaTH Ha npo-
peHT rpom i 3aorn,a,a,3ReHi a MapHO .ieu:aui 
b  to6  cnoeid, m;0 cnLiKa npnHHMae i onpo- 
geHTOBye BKłiaflKH m a ^ n n u i;

b) ni^napaTH TBopeHe cniaoK i 3apod- 
kobhx Ta rocno^apcKHX cTOBapnmeHB b 
o Kpy al cni.TKir.

H ac icTHOBann: HeofiaieaceHHH.
^(upeKuna : 3apa^; cnaa^ae ca  3 Ha-

CTOHTeaa, ero 3acTynHHKa i Tpox unemu. 
H a nepm nx KoncTUTyyK)uiix 3fiopax, Bi,a,- 
6yBm nx c a  10 na^oancTa 1907 BHÓpaHo: 
O. M nxaiaa TpeTHeBCKoro, rp. KaT. napoxa  
b FycHiM bhhchhm, npe^ci^eTeaou, ToMy 
HnuepcKoro, rocno^apa b rycni&i bhskhhm, 
3acTynHHK0M TnpeĄCiAaTeaa, TLiBKa I pado- 
BHua, H nK oaaa M oaoiiyc i MiiKHTy Mapn- 
kib, rocno^apiB b rycm M  bhhchhm, uaeHaiin  
sa p a ły .

n ik n ą ć  (JtipMH: C n ia sy  n i^nncye ca  
Thm cnocodoM, rgo n i#  neuaTKOio (cTaMni- 
aleio i cJńpMH Kaaae ui/T,nnc HacToaTeaB sa ­
p a ły ,  B3raap,H0 ero aacTynHHK i o^eH 3 uae- 
hIb sa p a ły .

OroaomeHa: BcaKi oroaom eHa CniaKH 
Mae ni^nncaTH HacToa-reaB 3apa/ry, a b araa- 
^ho ero sacTynHHK, BHHHBniH cayuai npep,- 
BH^aceHi b § 17, 30 i 36, no mhc.ih ko- 
Tpnx oroaomeHe n i^nncye upe/i;c'iu,aTeaB Ha/i,- 
snparouoi Pap,H a6o ero 3acTynHHK. / ( o  yaii- 
myBaHa oroaomeHB cayacuTB Tadaapa Ha 
,̂3BiHHHi;'i nepKOBnin. OroaomeHe BHCTauae- 

He Ha Tadannn, hobhhho MaTH flaTy BHCTa- 
BaeHa Ha Ta6ann,n i 3/i,iHMaeHa 3 Hel, cTBep- 
/iyseny ui^nncoM HacToaTeaa 3apa/;y. n o  
npaBnaM hobhhho ca  oroaomeHe BHCTaBaa- 
t h  Ha TadaHUH uepe3 14 p,H'iB. OroaomeHa 
saraaBHHX 3ÓopiB Mae ca  KpiM Toro no/i;aTH 
pp b ^om octh  uaemB po3icaaHeM odiacHHKa 
(§§ 35 i 36). B cayuaio noTpedn dyp,e Cnia- 
Ka nOMirnymaTH cboI nydaauH i oroaom eHa 
b uacoHHCH ppm CniaoK piaBHnunx.

Yppn  uaeHiB: 10 Kop.
Bi^BiuaaBHicTB: HeodMeaceHa njiaHM Mafi- 

HOM UaeHlB.
^aT a s n ą c y  : p a  29 ciuHa 1908.

11/. k . Cyp OKpyacHuft hko ToproBeaBHHH,
Bifl^a Y .

CaMdip, 4 ciuHa 1908.

i f l i r m r n  l §  r  IAIIIM wa n̂y ImąjnldOSpo 35haL za egxemiarz 
. g i l  i J ° a  1 «“ L Ś ę  r z przesyłką jiocjEtową. —  Główny skład:
n u m  t r i  h u l l u o s w  i  m m  s o k o ł o w s k i ,  Lwów, Pasaż H a i s u i a  1 .9 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

H C i e i w 1 maja 1908 r. (Czas ś r o l o f i - e a r i i e l s M ) .
P o c iąg

posp. | osob.
przy cli. o g.

12-20

2-30

5-40
5-50

I

I — | 7-10
7-20

-  7-25

7-29
8-00 
8-0-7 
8-26

5-55

1-30

2-05 

2-15

9-50

10-20
10-30
1143

1200

12-40
1-10

200

3-50

4-50 
•5-00
5-45

5-40

5-57

A40

8-40

9-10

9-30

9-50

10-05

1030

1100

JD o  Ł  Tar o  w  m 
Na dworzec główny :

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korbsmezo, Kałusza, Zaleszozyk, Nowosieliey, Berbomethu, 
Czndina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, iwonieza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i- Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Wiatry, Brodiny, R-adowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, WTarszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KoYózmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławocknego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczynieo, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Crzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza. Zaleszczyk, Nowosieliey, Seretliu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iokan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy (od 15 lipea). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.). Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Korosmoso, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł ). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c iąg
posp. | osob.
odch 0 g.

12-45 —

2-50 —

— 3-50

— 600
— 6-10

6-14
— 6-20

— 640

_ 6-58
-- . 7-30

8-25 .

— 8-40

—. 9-05

9 10 —

— 9 35

—. 10-40

_ 1105
2-16 —

2-33 -

-- 2-25 |-- 2-40
2-45

3-30
- 4-00

— 6-03
— 6 12

_ 6-30
6-42

7-00

_ ; i
— 7-35

7-45
— 10 38

— 10-45

— 11-10

I  ~
1115

|  _ 11 25
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Z  e  L  w  o  i a r  si>
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korbsmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy). Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kbrosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliczyna, 

Woroehty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna W atry (od 15 lipca). 

do Ickan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i  święta rz. kat., od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Ozudina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełzoa, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kbrosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania.. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Żakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi,' Karlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Kbrosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowic (od 1 maja do 31 maja) c o d z ie n n ieS15_rano 8  20 wieczór, w nie-

poł., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10'05 przed polud, 
i 146  po południu. _

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9'25
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10'10
wieczór. _ . , , .

Ze Szezerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9'58 
wieczór. _ .

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-45
wieczór.

Do Brzuehowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3'45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2’30 południu i 834  wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7 21 rano, 2 30 i 3 45 po poł., 8‘34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 7 21 rano, 2'30, 
3'45 i 5 50 po poł., 8 34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9'00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1P35 w noey (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 

i 3'35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i  rz. k. 
święta) 135 po połudn.

Do Szezerea 10 35 prz9d poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2'15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk,; (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czop­
kowa, Źaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

6-35

11-02
2 31

1 - 8 u b l
11-32 1

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niec, Zaleszozyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywaó można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12 w południe.



DONIESIENIE.
18

d pól wieku prawie „TYGGDNIK ILLUSTRO-
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie siu- I 

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.'

Nie było ^bitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i.

W roku 1908-ym drukować w ię c  będziemy:

99
Świetną powieść Prus*,

99
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S . Ż e ro m s k ie g o  nowele historyczna

' HEKĆ MKIEMEO"’
K a z im ie r z a  T e t m a j e r a

(W  T A T !A C H ‘|:
i cykl .noweL

J?

W ła d y s ł a w a  R e y m o n ta  H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a  nowelę
„SĄD OZYRYSA"

z oryginalnym i ilustr. Jana H olew ińskiego.

M a r y i  K o n o p n ic k ie j  nowelę

„W GDAŃSKU"
z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

t j - ś  in \t\  T y t f i w r ^ e n i T S r
Na rok przyszły zyskaliśmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości.

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i lotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą
powieść oryginalną M. CZERNEGO:

m s n s r o i j i n o T  c i A i i i i * 4
osnutą na wypadkach, la t ostatnich .

mówionych, utworów nowelistycznych GABRYELI ZAPOLSKIEJ.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik ilustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca“, stanowiąca poniekąd dru-

99 '

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllustrowanego“.
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illil- 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„ D u c h - R e w o l u c y o n i s t a “
Wymarłe miasto 
propaganda 
trybun uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Brauningi
Odwiedziny więźniów 
po 45 latach

„DUCH-REWOLUCJONISTA" w naj­
przedniejszej reprodukcyi artysty­
cznej, nie ustępującej w niezem ory-

N adto  obniżyliśm y praw ie do połow y cenę kom pletów  dzieł SIE N ­
KIEWICZA, w ydanych w  latach poprzednich, dla u łatw ienia now ym  pre­
num eratorom  skom pletow ania sobie ca łości:

81 tom ów  Sienkiew icza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*40 hal. bez

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika: ilu stro ­
w anego otrzymaj ą „ DU CHA - KE- 
W0LUCY0NISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie O A M ffiO .

Do albumu „DUCH R.EWOLUCYONISTA“ 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5  jk&r. 8 0  h a l ,

oprawy, zaś 86 kor. za tom y w oprawie. K om plet ten  m oże być nabyty  
w  7 seryach. P ierw szych 5 seryi po 13 tom ów , 6 serya IB tom ów  po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 13 kor. w  oprawie i 7 serya ;8 tom ów  kor. 7*40 bez 
oprawy, kor. 13 w  oprawie.

P r e n u m e r a t ę  ze  L w o w a , GiaLicyi i  B u k o w in y  p r z y j m u ją :

Główna ilmim „TYGODNIA ILUSTROWANEGO" we Lwowie, Pasaż t o s m a  9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

W arunki prenum eraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytam i album ow ym i, dodatkiem  w  arkuszach i^albumem artystycznym
A. KAM IEŃSKIEGO: „DUCH-REW OLUCYONISTA“.

. ( Kwartalnie ; .........................kor, 6*80 w Galicyi i  Buko- Kwartalnie . . . .  kor, 7*30 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
Wfi I WfiWlfi1 Półrocznie.........................  „....13*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3*30; na opakowa­
li U HU U Ulu • Rocsnie  ...................................   27*30 pocztową Bocznie . . . . .  „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.

Numery okazowe i prospekty wysyła g ra tis : Główna ekspedyoya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana ;9.
(Biuro Dzienników 1 Ogłoszeń Sokołowskiego),
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W O D O C I Ą G I
dla m iast, gm in, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

O e r L ‘tr s ,l2 3 .e

o g r z ] E r m i A m u m
w a z o lk lo h  s y s t e m ó w

Ł a ź n ie , M ech an iczn e  p ra ln ie , su sza rn ie  i t. d.

Poszukiw anie i uchw ycenie źródeł. W IERCENIE STUDZIEN. U staw ianie pom p. In sta lacjo  
dom owe z klozetam i, łazienkam i i t. d.

j p p o j © f e t u j ą  I  w y & o m i j ą :

l a ś y s s i e r  L e o n a r d  i  S fea , K r a J k ó w , n i .  K o l e j o w a  18
N ajlepsze referencye z d otychczas w ykonanych  robót. — K osztorysy bezpłatnie.

O r a S s n o  © g H o s z e n i s i
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W i l l a  , , Z ł t c i s z e “  w Mikuliezynie i pół mor­
ga ogrodu — osobno 8 morgów gruntu pod- 

budowlanego do sprzedania Wierzbiański, Trzeciego 
Maja 4.

Za dostarczenie

„Gazety Lwowskiej“ Mr.

BIURO SOKOŁOWSKIEGO
Pasaż Hausmana

p łari p© S '0  hal.

S k a r b e m
mS K fŁm TT^ na 

dzieło Iĥ Yrowane301 **
I  ft r B r i - 
\ / c n r o n a  w ł a s n a

N o w e  w y d a n ie  p o lsk ie . C e n a K .2. -

n a  S  skrtfcJó tŁtak1ehdn°n}naj^ y

tnarkt 21 (w L ip s k ó w  sS i’, Neu'  
J ^ o t e ż  przez

Poszukuje się kupna  
STARYCH M EBLI m ahoniow ych  

ale w dobrym  stanie. 
Z głoszenia pod „ M e b l e "  B i u r o  ogło­

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lwów.

Utrzyjmy© na składzie 
dzienniki zagraniczne r

fra n c u sk ie :
FIGARO
JOURNAL
GAULOI8

angielskie:
DAILY OHRONICLE

rosyjskie:
NO WOJE WREMIA  

niemieckie 
FRANK FURTER ZEITUNG

fltofeLołowsfrieg'©
Biuro dzienników, Pasaż H ausm ana 9.

J I j S l 1 ‘
S S i r f
u m

H M o E i s P
.i -i . .  X ,

FA3RYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZK 1EWICZA

LWÓW, UL. ŚW. M&RCIKfi. L. 29 .

r U p p  A d f j f l  

~  "do 12 OL U ff 1

PŁYTY IZOLACYJNE 
00 FUNDAMENTÓW
SMOŁA DESTYLOWANA^  «  V  .  (W ~  W  V  « d r n  ] o  1Y | U t - M  U  C. O  i  I  L U  ? f  M f l H  f  m

FUNDAMENTÓW W U o  d a c h ó w  i d r z e w a

ASFALT DO OSUSZANIA
ZAWILGOCONYCH SCłAN 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH,

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do wiado­

mości, że Czytelnia „Oświatau w Hre- 
benicach została dobrowolnie rozwią­
zaną.

Hrebenice, 10 marca 1908.
M r y ć  K o k i l ,

naczelnik gminy

mmmmm
Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

SZEMATYZM
kroi. Galicyi i Lodomerys 

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1 S O S

można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
i. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dia c, k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.
jr  w w

€lg;fosKeitse konknrsn.
Wskutek śmierci dr. (lipińskiego, byłego lekarza kasy chorych i kolejo­

wego, ogłasza powiatowa Kasa dla chorych w Trembowli konkurs na posadę 
lekarza kasy za wynagrodzeniem 1000 koron rocznie.

Czynność l ł/2 godz. dziennie w ambulatoryum kasy.
Posada zaraz do obsadzenia.
Podania należy wnosić na ręce Zarządu Kasy chorych w Trembowli do 

dnia 31 maja b. r.
Z 1 R M W  K A S Y .

£

I

t o  * m * m  w r w u

Na wszystkie $
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, ^  
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, JŁLUSTRACYS ARTYSTYCZNE, MODY. 2URNAŁE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

jffi*acya Uzitimików i ogłoszeń Sb Sokołowski!g
— Ł w i w ,  M a u s m a j m  E e

 : Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

STACYA KOLEI: MUSZYNA-KRYNICA. 
Ze LWOWA 11 godzin jazdy.
Z KRAKOWA G godzin jazdy.

Z BUDAPESZTU 9 godzin jazdy.

POCZTA (3 razy dziennie) i urząd telegra­
ficzny w miejscu.

A P T E K  -A -.

(2802 2—5)

W Karpatach 000 m. n. p. m. od staeyi kolejowej godzina bitej drogi. Na stacyi 
wygodne powozy.

Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny" i „Słotwinka" bardzo silnej szczawy wa­
pienno i magnoziowo-sodowo-żelazistej. Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy 
wolny, metodą Schwartza ogrzewane (w r. 1907 wydano 80.592).

Wskazania lecznicze : Niedokrewność, osłabienie nerwowe, błędnica, przewlekły nieżyt 
pęcherza, choroby serca i naczyń krwionośnych etc.

Nader skuteczne kąpiele borowinowe we wszystkich chorobach kobiecych, przy reu­
matyzmie, w sprawach wysiękowych, obrzękach wątroby etc. (W r. 1907 wydano 23.798). 
Skarbowy zakład hydropatyczny pod kierunkiem specyalisty dr. Ebersa. (W r. 1907 wy­
dano 15.316).

Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, 
słoneczne, mienienie. Klima'. wzmT-misiaoy podalpejski. Leczenie terenowe. Wody mine­
ralne miejscowe i wszelkie zagranic/.;-;). Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Lekarz zakła­
dowy Dr. Kopff z Krakowa, stale cały sezon. Nadto 16 lekarzy wolno praktykujący cli. 
M ieszkania: przeszło 1700 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od I K. 
20 h. dziennie zwyż.

Dom zdrojowy. Wypożyczalnia książek. Restauracye. Pensyonaty prywatne, hotele, 
cukiernie. Kościół katolicki. Cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyrektor Adam Wroński). 
Stały teatr, koncerta, odczyty, bale. Rozległy park szpilkowy, około 100 morgów obszaru. 
Wodociągi wody źródlanej słodkiej z gór sprowadzonej. Frekwencya w r. 1907 przeszło 
8000 osób. Sezon od 15 maja do 10 października.

W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. Rozsyłka wód mineralnych 
krynickich od kwietnia do listopada. Składy we wszystkich większych miastach w kraju 
i zagranicą. Taksa kuracyjna od 6 do 20 koron. Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, 
broszury i prospekta rozseła.

C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

Celem oddania w przedsiębiorstwo rekonstrukcyi probostwa św. Marcina 
rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę.

Cenniki otrzymać można -,v Urzędzie budowniczym miejskim.
Termin składania ofert naznacza się na dzień 11 maja 1908 do 11 

godziny.

I fflailslrato ML stal i  Lwowa.
W ydaw nictw a tok  X .

mmmm m u z y c z n e
Jedyne łiteraeks-nutowe

pośw ięcone celn iejszym  utw orom  fortepianow ym  w spółczesnych  polskich
i zagranicznych kom pozytorów .

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Wale paryski. D obrzycki H. Polonez. G ałkowski K. 
Marche Miniaturę. R ihow ski W. Nokturn. Nr. 2: M ichałow ski A. Valse triste. Mo- 
szkow ski M. Romans bez słów. Philipp I . Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Ram eau I . F. Gawot. Nr. 3: Ham bourg A. Pieśń ludowa (transkrypeya). N edbal 
O. Yalse triste. Burzyński M, Oantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria.

W dziale literackim : lic: ,ie wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.

Prenum erata wynosi: Mies ęcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Prem ia bezpłatne dla rocznych a b o n en tó w :
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcji: W arszawa, K rakowskie Przedm ieście 6.

Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


